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Archiwum  Kliniki B rodow icza .

Maeiej J ó z ś i  B r o d o w i c z  (1790— 1885), k tó r y  b y ł  p ro fe ­
s o r e m  Kliniki lek a fsk ie j  w  'K r a k o w ie  od r. 1823— 1850, z o s taw ił  
b o g a te  a rch iw u m , w  k tó r y m  m ię d z y  innymi s ą  p ra w ie  w s z y s t ­
kie h is to r ie  chorób ,  jak ie  w  -ogóle w  c iągu 27-letnisj  datałąlitffśti  
p ro feso rsk ie j  B r o d o w i c z a  b y t y  w  jego  kliufce p rz ez  jego 
u czn ió w  pisane.  O tym , że  to są  p ra w ie  w s z y s tk i e  h is to r ie  c h o ­
rób, p isze  sam  B r o d o w i c z  w  ,,P rz e g lą d z ie  o g ó ln y m  sw o je g o  
z a w o d u “ 1871 str .  79. R a iS m  z ac h o w a ło  się 3.725 h is tqr ii  cho­
rób, | j l  n a d to  .osobno "S‘55 p r z e b i e g ó w ^ c h o r o b y  (decu rsu s m orbijff 
k tó r e  są< sk ró c o n y m i  h is to r iam i  chorób .  l ? l z e m  w ię c  m a m y  4.580 
o p isa n y ch  chorób .

W - ty m ż e '  a r c h iw u m  B r o d o w i c z a  znafaz ło  się 9. historii  
c h o ró b  z Kliniki C h iru rg iczn e j  L u d w ik a  B i e r k o p l s k i e g o ,  
k tó re  nie w ia d o m o  w  jaki sposób  t a m  się d o s ta ły .  C a łe  to a rc h i ­
wum. kliniczne,  k tó re  j e s t  w ła s n o ś c i ą  K ra k o w s k feg e  Z ak ład u  H i­
s to r i i  Medycy-ny, zo s ta ło  w  o s ta tn ic h  la tach  u p o r z ą d k o w a n e  i jest 
dosgępne dla l e k a r z y ,  i d o k to ra n tó w .  P o s i a d a  ono sp o rz ą d z o n y  
p rz e z  a s y s t e n t a  z a k ła d u  p. W i k t o  n a  sk o ro w id z ,  u ło żo n y  w e ­
dług nazfy  chorób  ta k  że  lip. m o ż n a  ła tw o  o p r a c o w y w a ć  o so b ­
no c h o ro b y  w ą t r o h y ,  o sobno  c h o ro b y  płuc  itd. OgsywiŚKie, s k o ­
ro w id z  p o d a je  n a z w y  chorób  ó w c z e sń e  tak ,  ż e l  d z is ie j szy  lelsarz 
musi się n ie jak o  p rz e d z ie ra ć  P>r|gg«j g ą sz cz  rozB o^Ł jń  o b ja w o ­
w y ch ,  np. p rz e z  o b rzęk i ,  zan im  d o j d z i e .. do 'Hjjho^b s e r c a  lub 
chorób  ne rek .  O ch o ro b ac h  n e re k  100 la t  tem u w ła śc iw ie  mało' 
j ć s żc ze  w ied z ian o ,  choć  je w  klinice leczono- e p o k o w e  b o w ie m  
prjfeę B - f S g h t a  u k a z a ły  się dop ie ro  w  ła tach  1827— 1836J), 
a w  -tym czas ie  rfie b y ło  pośp iechu  w  p r z y s w a ja n iu  w  klinikach 
noW ych poglądów'. % i n  '-.bardziej też  ^ u i r h e w a j ą  n as  dzis ia j  po-‘ 
m yślne  ^ .yniki,  jak ie  ijs lągaiio w  leczeniu  ty c h  chorób ,  choć nie 
w ied z ian o  właśKnffie, co się  leczw. J

B r o d . o w i c z  b y ł  u K n i fc n  sz k o ły  w iedeńsk ie j ,  n a jw ię c e j  
Ja n a  W a le n ty n a  H i 1 d e n b r a n d a.»fl7'o3— 1818)- o rą z  Ja n a  N e­
p o m u cen a  . R a i m a n n  a '(1780-^1847). U R A  i m ą n l f a  by-t 4 la ­
ta  ad iu n k te m  Kliniki lekarsk ie j .  Obaj  ci k l in icyśc i  nafcjłą  do 
s tapszej  w ied eń sk ie j  J z k a E '  k lin icznej,  k tó r ą  s tw o rz y l i  Van 
S w i e t e n  i D e  H a e n; a dalej  rozw ija l i  S t o l i  i J a n  P io t i  
F r a n k , -  R a  i m a n n, k tó re g o  d z ia ła lność  s ięga  n iemal p o to w y  
XIX( w'., b y ł  j ed n y m  z o s ta tn ich  jej p rzed s taw ic ie l i .  Już  b o w iem  
w la tach  1834— 1844 z ac z ę ta  się n iezm ie rn ie*  doniosła  w  dz ie jach  
m e d y c y n y  d z ia ła ln o ść , ,R  o k i t a n s k y ie ą o ,  jednego  z t w ó r c ó w  
anatom ii  pa to jP£iczne j.  N o w a  szko ła ,  p o k a zu jąc  na  g w łokach ,  co 
mbżn-a-' w y le c z y ć ,  a  co nie, z n iech ęca ła  w  n a jw y ż s z y m  kstopniu  
djp s to so w a n ia  m eto d  leczn iczych ,  jak ie  b y ły  w  u życiu  w  kli­
nice lek a rsk ie j  i, A a k ^ w ia d o m o  z historii ,  d o p ro w a d z i ła  w  k r ó t ­
kim czas ie  do z u p e łn eg o  sc e p ty c y z m u ,  a n a w e t  nihil izmu w  le ­
czeniu  ta k  dalece ,  że  w  klinice Józefa  S k o d y ,  p ro fe s o ra  Kli­
niki lek a rsk ie j  w  W ie d n iu  od r. 1846, po d o b n o  n ie ra z  nie p r z e ­
p i sy w a n o  nic w ięce j,  jak  ty lk o  ctquum lauroćerasT. C a ły  o lb rzym i 
a r s e n a ł  metoj3 leczn iczych ,  s t o s o w a n y y w  m e d y c y n ie  p ra k ty c z n e j  
od p a ru  ty s i ę c y  lat, bo od c z a s ó w  H ip p o k ra te sa ,  z o s ta ł  w y r z u ­
co n y  p rz e z  okno  w  ciągu k ró tk ie g o  czasu .  Ale nie d latego, żeb y  
s t a r e  m e jo d y  le 'zn icze ,  u p u s t y  k rw i ,  z io ta  itp. m ia ły  się nagle  
o k a z a ć  m niej sk u te c z n y m i  w  IcftĄiW  c h o ry c h  —  tego  n ik t  nie 
sp ra w d z a ł ,  g d y ż  na  to n a w e t  nie b y ło  cza su  —  lecz po p ro s tu  
dlatejfo, że  prA$Tzła n o w a  teo r ia  i n o w a  —  s it  Stenia \e r b o  — 
moda. S ł a w n y  m an ifes t  Józefa  D i e t ®  o k tó r y m - b l i ż s z e  sz c z e ­
gó ły  p o d a ję  w  m oje j  ,,Histori i  m e d y c y n y " ,  je s t  d o sa d n y m  w y ­
ra z e m  n o w y c h  poglądów .

M anjy- dzisiaj- u z asad n io n ą  r a c ję  do tw ie rd zen ia ,  ź e  w y r z u ­
canie- s t a r y c h  m etod ,  w y p r ó b o w a n y c h  w iekam i,  o d b y ło  sję 
w  H / y J n  czas ie  z b y t  pospieSźnie  i z]?yt lekkom yśln ie .  N iek tó re  
z nich, rak u p u s ty  k rw i ,  po częśc i  - już  wró-ciły do leczn ic tw a,  
ipne, Hcik n iek tó re  ś ro d k i  roSliiine, np. czosnek ,  w r a c a j ą ,  imre’ 
zaś  m o że  dop ie ro  w ró c ą .  Na n ieszczęśc ie ,  m y  dzSsiaj nie z n a m y  
już d o b rz e  z jlc ia  klinik z  p o c z ą tk u  XIX w ieku .  T ech n ik a  d a w -

P) P o r .  p r a c e  B r i g h t a  w  S u d h o ffs  K la ssiker d er M ed izin . 
B d . r 25.

nyćli  u p u s tó w  k rw i  p o sz ła  zup e łn ie  w  zapom nien ie .  Ó w c z e s n e  
dzie ła  są  suche  i s z c z e g ó łó w  p r a k ty c z n y c h  nie p oda ją .  M o n o ­
grafii b rak .  Najlepie j  m o żn a  b y  odtwąof&yć to  ż y e ie  n a  p o d s t a ­
w ie  o ry g in a ln y c h  h is to r ii  chorób  z o w y c h  czasów,.,  a le  tak ich  
o p r a c o w a ń  nie m am y .

Z p o w y ż s z e g o  w y n ik a  jasno, jak i  b e z c e n n y  n ia te f ia ł  n a u k o ­
w y  tkw i  w  o w y c h  4V2 ty s ią c a c h  h is to r i i  Chorób, jak ie  się< z n a j ­
du ją  w  a rc h iw u m  kliniki B j i  o d o w  i c z a, w ie rn e g o  uczn ia  
i ep igona  sz k o ły  kl in icznej  W iedeńskiej.  S ą .  one p isan e  jedne  po 
łacinie, inne po p o lsk u :  jedne  są  d o sk o n a le  o p ra c o w a n e ,  n iem al 
j£k m onograf ie ,  inne są  s ł a b s z e ;  n i e k t a r a '  p o p ra w ia !  sam  B r o ­
d o w i c z ,  inne s ą  p isan e  m niej s ta ra n n ie  p rz e z  s tu d e n tó w  m e-  
dyęśwy.  W s z y s tk ie  w p r o w a d z a j ą  n a s  w  sam o  ż y c ie  ó w c ze sn e j  
kliniki lek a rsk ie j .  D z is ie j sz y  c zy te ln ik  ty c h  p o ż ó łk ły c h  k a r t  ze 
zdum ien iem  d o w ia d u je  się o p o m y ś ln y c h  w y n ik a c h  leczn iczych ,  
jakie o s iągano  w t e d y  p r z y  zupełn ie  o d m ien n y ch  teo r ia c h  i z u ­
pełnie o d m ien n y ch  u z asad n ien iach .  Na jb liż sze  la ta  p o w in n y  p rż y -  
nieść  kilka p ra c  o sn u ty c h  n-a t y c h  h is to r iach  chorób ,  ale  ca ło ść  
s ta n o w i  m a te r i a ł  o lb rzym i,  k to ź y  n ie . ,p ręd k o  się  d o c ze k a  pe łnego  
o p ra co w a n ia  i ogó lnego  u jęcia.

PRAC E ORYGINALNE.

D r F ryder .yk  L A U F E R . K rak ó w .

Choroba A ddisona w  przeb iegu  gruźlicy  nerki.

Z O d dz ia łu  U ro log icznego  P a ń s tw .  Szpit.  św .  Ł a z a r z a t W  K rakow ie .
O r d y n a t o r : D r  Emil M i c h a ł o w s k i .

Z Z ak ład u  A na tom ii  P a to lo g ic zn e j  U n iw e r s y t e tu  Jagiellońskiego..
D y r e k to r :  P ro f .  d r  S t a n i s ła w  C i e c h a n o w s k i .

Na Oddz ia le  U ro lo g icz n y m  P a ń s t w o w e g o  S z p i ta la  ŚW. Ł a ­
z a rz a  w  K ra k o w ie  w id z ian o  n a s t ę p u ją c y  p i ^ y p a d e k : - C h o r y  m ę ż ­
czyzna,  lat  39, d o ro ż k a rz .  W  w y w ia d a c h  podaje ,  że  p rz e d te m  
n igdy  nie ch o ro w a ł ,  od d w ó c h  m ie s ię cy  silne os ła b ie n ie  z b r a ­
kiem a p e ty tu  i chudnięciem . Od 3 . tygodni  bóle  w  lew y m  boku  
o r a z  c zę s te  o d d a w a n ie  m o cz u ;  w  dz ień  co 15 minut,  w  n o c y  zaś  
do 10 ra zy .  B óle  p o d c z a s j  o d d a w a n ia  m oczu .  O b c iążen ia  dzie- 
dzicz|ie.gp g ru ź liczeg o  lub chorób  n e r w o w y c h  nie m o żn a  w y ­
kazać.

S ta n  obe£n$’j  B u d o w a  c ia ła  p ra w id ło w a .  O d ż y w ien ie  p o d ­
upadłe. S k ó ra  o ra z  b łona  ś lu z o w a  ja m y  us tn e j  b r u n a tn o  z a b a r ­
wione. G ru c z o ły  ch tonne  n iebadalne .  S t a w y ,  koac(ec i m ię śn ie  
s łabo rozw in ię te .  C h o ry  a p a t y c z n y  i senny .  C iep ło ta  c ia ta  37,Ssą 
J ę z y k  p o d sy c h a ją c y .  P łu c a :  s t a r e  z m ia n y  w łó k n is te  w  sę p z^c ie  
reSfcy-m. W  p lw oc in ie  p r ą tk ó w  K ocha  nie s tw ie rd zo n o .  B a d an ie  
rentgenolosgjczne p luć  o p ró c z  zm ian  w łó k n is ty c h  w e  w n ę k a c h  
o raz  b a rd z o  n i e z n a c z n y c h  z m ian  w łó k n is ty c h  p ra w d o p o d o b n ie  
g ru ź liczy ch  w  polach  p o d o p lu cn o w y ch ,  c zy n n e j  s p r a w y  gru^licźej- 
w*. p łucaóh  nie s tw ie rd z a .  S e r c e :  w  g ra n ic ac h  p r a w id ło w y c h
(R o e l i tg en ) ; n ad  w s z y s tk im i  z a s ta w k a m i  H ł y s z j p e  2 tony ,  dośa  
ciche. C z y n n o ść  s e r c a  p r z y s p ie s z o n a :  t ę tn o  na m inutę ,  s ł a ­
bo napię te .

C iśnienie  k rw i 100 m m  HgfcO m m  H g. W  jam ie  b r z u s z n e j  
nie s tw ie rd z a  się ż ad n y c h  o p oróySran i  n iep ra w id ło w o śc i .  W ą t t o -  
ba  ani ś ledz iona  n iebadalne .

N a rzą d  m o c zo w y :  G ru c zo ł  k ro k o w y ^  praw id ło -w y;  c ew k a
m o ca ó w a  b ez  z m ian  c h o r o b o w y c h ; okolica  n a d ło n o w a  n iebo- 
le sn a ;  do ln y  b iegun  lew ej  n e rk i  m acalny j  ruchom y,  na  uc isk  nie- 
zfluicznie t k l iw y ;  neTka p r a w a  n ieb a d a ln a  i n iebo lesna.  N a rzą d  
p ł c i o ^ t y m i ą n  ’ C horobow ych  nie okazuje .

• -W zie rn ik o w a n ie  p ę ch e rza  P o je m n o ś ć  100 c m 3. B ło n a  'ś lu zo ­
wą,' p l p h e r z a  w  ca łqśe i  nieco^§!lhiej n a s t r z y k a n a .  N a  dnie obrys*'!®' 
n a c z y ń  p r z e w a ż n ie  p o z ac ie ra n e .  U jśc ie  p r a w e g o  m o c z o w o d u  b ez  
zm ian  p a to log icznych .  U jśc ie  lew ego  m o cz o w o d u  z a c z e r w ie n io ­
ne i ob rzęk łe .  F a łd  p rz e j ś c io w y  gładki.

P róba  z  c ze rw ien ią  b łęk itn ą  ( c h ro m o cy s to sk o p ia - ) : In d - f to t ro -  
pina  5 c m 3 ddteylnie. Z u j ś o i a  p r a w e g o  m o c z o w o d u  p o jaw ia  się 
b a r w ik  w  5 m inucie  Z u j ś c ia  lew ego  m o cz o w o d u  p rz e z  10 m i­
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n u t  o b s e rw a c j i  w y d a la n ia  b a r w ik a  nie s tw ie rd zo n o .  B a d an ie  m o ­
czu :  nrocz m ę tn y ,  kw aś lrW  białko  obecne ,  c u k ru  nie ma. W  o s a ­
dzie  l iczne  leu k o c y ty ,  n iel iczne c ia łk a  c z e r w o n e  k rw i,  nab łonki  
ś re d n ie  o k rąg łe .  .Obecne l iczne p rą tk i  K ocha  (Z iehl-N eelsen).  
P y e lo g ra fia  d o l i n a .  (U ro se lek ta n  B). P o  10 m in u ta ch  po s t r o ­
nie p ra w e j  s to su n k i  p ra w id ło w e .  P o  s t ro n ie  lew ej  ś lad  k o n ­
t r a s tu  w  m iedniczce ,  are n iew id o czn e  zag łęb ien ia  od  b r o d a w e k  
w  kielichach. P o  30 m in u tach  o b ra z  po lew ej s t ro n ie  n i e w y ­
raźn y .  P ye lo g ra fia  w stę p u ją c a  ( ryc .  1). P o  p ra w e j  s t ro n ie  wi-

R y c . 1.

d o c zn a  p r a w id ło w a  m ie d n ic z k a j jk ie l ic h y  o ra z  czę ść  m o czo w o d u .  
P o  s t ro n ie  lew ej  ub y tk i  w  oieniu miedni^zki o ra z  k ie l ichy  w y -  
ż a r te .  C e w n iko w a n ie  m o c ze  w od ów :  S t ro n a  p r a w a :  M ocz  p rze-  
źra tSys .t# . .  B ia łk a  nie m a J W  o S d z i e  n iel iczne l eu k o c y ty .  P r ą t ­
kowy K ocha  się nie stwierdzam B ad a n ie  k rw i:  H em o g lo b in y  90 
(Sahli) ,  c ia łek  c z e r w o n y c h  w  1 m m 3 5,408.000. W s k a ź n ik  0,83. 
C ia łe k  b ia ły c h  ©2.000. Schill ing: L e u k t e j t y :  o b o ję tn o c h ło n n e
o j ą d rz e  p a łe S z k o w y m  19%, w ie lo ją d rz a s te  44%, l e u k o c y ty '  kw a-  
so ch ło n n e  5*8, z a sad o c h lo n n e  2%, m o n o c y t^  l im focy ty
23%. R e s z ta  a g a to w a  k rw i  60 njg %. C u k ie r  k r w i  88 m g  %. 
Nerk i  z a g ę s z c z a j ą  do 1 016 i ro z c ie ń c z a ją  do 1,008.

R o zp o zn a n ie  urologic-zne: T bc . ren is sin. T he . g la n d u la ru m  
su p ra ren a liu m . A d d iso n is tn u s .

W o b e c  s tw ie rd z e n ia  w y r a ź n y c h  o b ja w ó w  n iedom ogi n a d n e r ­
c z y  uważario ,  iż z ab ieg  o p e r a c y jn y  mimo jed n o s tro n n o śc i  sp ra  
w y  i b r a k u  c z y n n y c h  zm ian  w  p łu ca ch  je s t  p r z e c iw w s k a z a n y .  
W ia d o m o  b ow iem ,  że  u cho reg o  z n ied o m o g ą  n a d n e r c z y  n a j ­
m n ie j s z y  n a ^ J w - z ą b ie g  o p e r a c y jn y  k o ń c z y  się z w y k le  ze jśc iem  
śm ie r te ln y m ,  P r z e d o p e r a c y j n e  p rz y g o to w a n ie  tak ich  ch o ry ch  
k o r ty n ą  pozw oli ło  już w  kilku p rz y p a d k a c h  (klinika Mayq}- na 
p o m y ś ln e  w y k o n a n ie  zab iegu .

P r z e b i j :  W  par,ę godzin  po p rz y ję c iu  na  O d d z i a ł , ch o ry  
silnie os łab iony ,  k o ń c z y n y  zimne, t ę tn o  ledw ie  w y c z u w a ln e .  
Ś ro d k i  n a s e rc o w e  (kam fora ,  kofeina, k a rd i*?o l  i h ek se to n ) .  W la ­
nie p o d sk ó rn e  (h y p o d e rm o c ly s is )  l i t ra  ro z c z y n u  fiz jo logicznego 
soli  z c u k re m  g ro n o w y m .  .P o lep sze n ie  t ę tn a  po ad ren a lin ie  na  
5 godzin. W  n o c y  a ta k  p o dn iecen ia  ru c h o w eg o  z a g r a ż a j ą c y  
in n y m  Ichorym. W o b e c  tego  p rzen ies io n o  ch o reg o  na dw ie  dob y  
tia o ddz ia ł  chorób  n e rw o w y c h .  W  dalszLch dn iach  t ę tn o  około 

H20, c iep ło ta  do 39". W y m i o t y  i nudności .  C Ś tan y  z a m ro cz e n ia  
z p o b u d z en iem  r u c h o w y m  na  przem ian .  Z a b a rw ien ie  b ro n z o w e  
s k ó r y  i b ło n y  ś lu zo w e j  ja rny  us tn e j  w z m a g a  się. C h o re m u  z a ­
łożono  k ro p ló w k ę  d o l y ln ą  n a  6 dni z 3%  glukózY i soli. P a r o ­
k r o tn e  w le w a n ia  p o d sk ó rn e  f izjo logicznego ro z c z y n u  soli. P o z a  
ty m  d uże  ilości 20% r o z tw o ru  soli doży ln ie  (codziennie  40— 80 
c m 3). P-o w s t r z y k n ię c ia c h  soli u d e r z a ją c a  p o p r a w a  tę tna ,  u s t ę ­
p o w a n ie  w y m io tó w ,  lepsż^ sa m o p o c z u c ie ,  i n a w r o t y  łaknienia .  
Stany; p o p r a w y  u t r z y m y w a ły  się jed n a k  ty lk o  p a rę  godzin. Ś rodki 
n a se rc o w e ,  z w ła s z c z a  ad rena lina .  K ro p ló w k a  d o o d b y tn ic z a  z 5% 
g lukozy .  O to  w  k ró tk o śc i  p rz eb ieg  chor,oby p o d c za s  3 da lszych

tygodn i .  Wś.nód s ta le  n a r a s t a ją c e j  n iedom ogi n a c z y n io w o - s e r c o -  
w e j  c h o ry  z m a r ł  w  4 ty g o d n ie  po p rz y b y c iu  do szpita la .

B a d a n ie  p o śm ie r tn e  w y k o n a n o  w  Z ak ład z ie  A natom ii  P a t o ­
logicznej U. J. (prof. d r  St. fjC i e c h a n o wgs k  i). R o zp o zn a n ie  
an a to m ic zn ie :  N odi tu b ercu lo si ca lc itica ti lobi sap . pa lm . d e x tr i. 
F ib ro sis ap icis pulm om s; sin . T u b e rc n lo s ls  casepsa  ly m p h ą g la n d u -  
la ru m  m ed ia stin a liu m . S y n ec h ia d i/p le u ra le s  ta en ie fo rm es  's in is tra e  
fib ro sa e  e t ap ica les d e x tra e . Tuber-culosis ca seo sa  e t fib ro sis  glan- 
d iila m m  su p ra ren a liu m . T b c  no d o so - c a se o sa  ren is  sin . U lcera  
tu b ercu lo sa  p e lv is  ren is  sin . N o d u li ca lc ifica ti hepa tis. A tro p h ia  
fu sca  h epa tis. Inan itio . W y c ią g  z p ro to k o łu  s e k c y jn e g o :  N a d n e r ­
c za  n i r a o  p o w ięk szo n e ,  k s z t a ł t ó w  o g ó lnych  mniej w ięce j  zacho-  
w a # p  w y r a ź n ie  tw a rd e ,  zbite .  Na p r z e k r o j a c h  r y s u n e k  p r a ­
w ie  c a łk o w ic ie  z a t a r ty ,  gdz ie  n iegdzie  ty lk o  w id o c zn e  są r e s z t ­
ki z a c h o w a n e g o  n a d n e jc ż a .  B a r w a  p o w ie rzc h n i  p rz e k ro ju  b ia ła -  
w o -ż ó ł ta ,  p o w ie rzc h n ia  g ładka ,  w f g o t n a ,  z ro z rz u c o n y m i  tu 
i ó w d z ie  ogn iskam i b a r w y  s z a ra w o -ż ó ł te j ,  suchym i,  k ru c h y m i  
lub ro z m ięk a łąc y m i.  N erk i:  P r a w a  (150* g) wielkości ,  k s z ta ł tu  
i z b i to śc i  p ra w id ło w e j ,  o t o re b c e  cienkiej,  ł a tw o  z tu sz c z a ją c e j  
się, o p o w ie rzc h n i  g ładk ie j  i w ilgo tne j .  Ną p rz e k ro ju  m ią ż sz  b a r ­
w y  s in o -c ze rw o u e i ,*  g ład k i  w i lgo tny ,  o ' r y s u n k u  p r a w id ło w y m .  
N e rk a  le w a  (180 g) p o w ięk szo n a ,  n ieco  w io tsz a ,  o t o re b c e  c ien ­
kiej, n ieco t ru d n ie j  z łu sz c z a ją c e j  się, o p o w ie rzc h n i  n ie rów ne j ,  
z w id o c z n y m i  g u zk am i w ie lkośc i  s iem ien ia  i w ię k sz y m i  u ło żo ­
n y m i  w  sk u p ien iach ;  na  p r z e k r o ju  . ry s u n e k  c zęśc io w o  z a t a r ty ,  
z ro z rz u c o n y m i  tak im i ogniskam i,  jak  tia pow ie rzch n i ,  z w ła s z c z a  
w ś r ó d  częśc i  k o ro w a j .  O g n isk a  te  są  b am v y  s z a ro -ż ó ł ta w e j ,  
su c h a w e ,  k ruche ,  s e r o w a c ie ią c e  w  czę śc ia c h  ś r o d k o w y c h .  Mied- 
n icz k a  i k ieliszki n e rk i  p ra w e j  po jem n o śc i  p ra w id ło w e j ,  o rosa  
pulchn ionej  n ieco  ś lu z ó w c e  z p rz y ć m io n y m  p o ł y k i e m .  Mied- 
n iczk a  lew a  p o jem nośc i  z w ięk szo n e j ,  ś lu z ó w k a  roąpulchn iona ,  

i irastrzyj^ana, n iek tó re  k ieliszki z n ac zn ie  ro z sz e rz o n e ,  Ł M u b y t k a -  
mi, d ro ż ąc y m i  w  g łąb  m ią ż szu  n e rk o w eg o ,  c z ę śc io w o  w y p e ł ­
n ionym i t r e ś c ią  ro z m ięk a jąc ą ,  b a r w y  z ie lo n k a w o -s z a re j  JVfpczo- 
w o d y  d rożne ,  le w y  o óśc ianac l i  z g ru b ia ły ch .  F|£cjlierz m o c z o w y  
p o jem n o śc i  p ra w id ło w e j ,  z a w ie r a  k i lk ad z ie s ią t  c m 3 t r e śc i  m ę t ­
nej,  b i a ł a w e j ;  ś l u z ó w k a  blada,  p o fa łd o w an a ,  z w id o c zn y m i  w \  - 
b ro c zy n k a tn i .  B a d an ie  m ik ro s k o p o w e  n a d n e r c z y  s tw ie r d z a  g r u ź ­
licę n a d n e rc z y .  B a d an ie  m ik ro s k o p o w e  n e rk i  lew ej  s tw ie rd z a  
gruź licę .  I 0 a p z y n a  śm ierc i: T u b ercu lo s is  g la n d u la ru m  su p ra re ­
na lium . A d d iso n ism u s.

W y s tę p o w a n ie  ró w tuscaesne  S u ź l i c y  n a d n e r c z y  z g ru ź l icą  
n e re k  i e s t  dość  rzadk ie .  J e sz c z e  r z a d s z ą  jegt m o żn o ść  k l in icz­
n e g o  ro z p o zn a n ia  zespo łu  A dd isona  w  p rz eb ieg u  [g ruź l icy  n e ­
rek . R o zp o zn an ie  n iedom ogi n a d n e r c z y  na t le  g ruź licy ,  pi*z^ 
r ó w n o c z e s n y m  sch o rze n iu  g ru ź l icz y m  n e re k  je s t  w a ż n e  z p unk tu  
w id z en ia  r o k o w a n ia  i leczen ia  sam ej  nerki.  W  p rz e b ie g u  g r u ź ­
l icy  n e re k ,  n ied o m o g a  u a d n e r c ź t f  m oże  b y ć  c z a se m  u k r y t a  la ta  
całe, a  n a w e t  do f sa m eg o '  z e jśc ia  śm ie r te ln eg o .  T en  ,,u t a jo n y  
Addisfthizin" i ra  tle z u p e łn eg o  z n iszczen ia  m ią ż szu  n a d n e r c z y  
w iedz ie  c za se m  do nag łe j  śm ie rc i  i dop ie ro  b ad an ie  p o śm ie r tn e  
w y k r y w a  roz leg łe  zn is zc ze n ia  n a d n e rc zy .

T ak ie  dtaji  p r z y p a d k i  opisali  C r e y x  i R a g  o t ;  w  p i e r w ­
sz y m  p r z y p a d k u  m ę ż c z y z n a  28-letni,  w ś r ó d  na p o z ó r  z u p e łń jb o  
z d ro w ia  u m a r ł  nag lą1* śm ierc ią ,  w  d rug im  z aś  p rz y p a d k u  m ę S J  
c z y z n a  57-letni z m a r ł  w ś r ó d  o b ja w ó w  o s t re j  n iedom ogi n a c z ^ -  
n io w o -se rc o w e j .  W  obu ty c h  p r z y p a d k a c h  b a d an ie  p o śm ie r tn e  
w y k r y ł o  z u p e łn e  zserow & cenie  n a d n e rc z y .

W  r. 1926 op isu je  O r t  y  h s k ^ „  p r z y p a d e k ,  w  k tó r y m  29-let-
ni c h o ry  z m a r ł  po 7 -dn ipw ej chorob ie ,  r o z p o z n a w a n e j  jak ę  k łę-
b u sz k o w e  o s t r e  zap a len ie  n e re k  z p o soczn icą .  P r z e d te m  c h o ­
r y  ten  nie m ia ł  nigAy ż ad n y c h  p rz y p ad ło śc i .  B a d an ie  p o śm ie r tn e  
u tego  c h o reg o  w y k r y ł o  g ruź licę  p r a w e j  nerki,  p r a w e g o  m o- 
c zo w o d u  o ra z  p ę Ą e r z a ;  z a m k n ię te  f i ń s k o  g ruź licze  w  n e rc e  
l e w e j ;  o b a  n a d n e r c z a  z se ro w a c ia łe ,  w łó k n is te ;  g ru z e łk i  ńa 
o t r z e w n e j ; św ie ż e  o gn iska  w  _gruczole  k r o k o w y m  i w  p r a w y m  
p ę c h e rz y k u  n as ien n y m  ' .g ruź l icę  p r a w e g o  s z c z y tu  p ęch e rza .  
C h o ry  z m a r ł  z a te m  z p o w o d u  n iedom ogi n a d n e r c z y  prz jr  rów no-  

r a z j s n e j  o b u s t ro n n e j  g ru ź l iey  n e re k  i n a rz ą d u  p łc io w e g o  o s to -  
."sjmkowo łago d n y m , bo pjgiwie b e z o b ja w o w y m  p rz eb ieg u  k l in icz ­
nym . O p ró c z  tego  p rz y p a d k u  og ło szo n o  d o ty c h c z a s  ty lk o  3 p r z y ­
padk i  g r u ź l i B  n e r e k  z r ó w n o c z e s n ą  g ru ź l icą  n a d n e re g y .  S c h o ­
rzen ia  n a d n e r c z y  w  ty c h  3 p r z y p a d k a c h  z o s t a ły  jed n a k  r ó w ­
nież o d k r y t e  dop ie ro  prz&_ b a d an iu  p o śm ie r tn y m  a lbo  na  s to le  
o p e ra c y jn y m .  Klinicznie z p o w o d u  a lbo m a ło  u c h w y tn y c h ,  albo 
w  ogóle b ra k u  o b jaw ó w  c h o ro b y  Addisona ,  n iedom ogi n a d n e r c z y
w  ty ch  p r z y p a d k a c h  nie rozpoznano .

P rzy p . 1. 193,3 r. (T e p o s u, P o p a  i D a n i c i c o). U 21-letn. 
m ę ż c z y z n y  s tw ie rd z o n o  g ruź licę  .n e rk i  p ra w e j .  O d s ło n ię to  n e rk ę  
p r a w ą  i ^ tw ie r d z o n o  z b l izn o w acen ie  ś ro d k o w e g o  kielicha. R ó w n o ­
cześn ie  p o d c za s  z ab ieg u  s tw ie rd z o n o  z m ia n y  w  p r a w y m  n a d ­
n erczu ,  w y g lą d a j ą c e  na  gnfźlicę .  W o b e c  tego  nie u su n ię to  clro-
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rei nerki.  P o  2 d o b a ch  n a s tąp i ła  nag le  śm ierć .  B a d an ie  p o ś m ie r t ­
ne  w y k r y t o :  jam ę  g ru ź l icz ą  w  p r a w e j  ne rce ,  o b u s t ro n n ą  g r u ź ­
licę n a d n e rc z y .  P o w o d e m  ^śm ie rc i :  o s t r a  n ied o m o g a  n a d n e rc z y .

P r z y p a d e k  2 i 3. 1934 r. ( W  i 1 d b o 1 z E.). W  obu ty ch
p r z y p a d k a c h  usu n ię to  n e rk ę  z p o w o d u  g ruź licy .  W  p a rę  go ­
dz in  po z ab ieg u  n a s tąp i ła  śm ie rć  w ś r ó d  o b ja w ó w  n a c z y n io w o -  
s e r c o w y c h  z p o w o d u ,  jak  s tw ie rd z i ło  b ad an ie  p o śm ier tn e ,  zu- 
Pe łnegp  zn is zc ze n ia  obu  n a d n e r c z y  p rz e z  t k a n k ę t ó r u ź l i c z f l  J e ­
den p r z y p a d e k  d o ty c z y ł  m ę ż c z y z n y  30-letn iego o d o b ry m  s t a ­
nie ogólnymi z g ruź l icą  p r a w e j  ne rk i  o ra z  g ru c zo łu  k ro k o w e g o .  
Ż a d n y c h  o b j a w ó w  n a c z y n io w o - s e r c a w y c h  p rz ed  zab ieg iem  nie 
m o ż n a  b y ło  s tw ie rd z ić .  C iśnienie  140/80. Ś m ie rć  n a s tąp i ła  w  dw ie  
d o b y  po  zab iegu .  Drugi  p r z y p a d e k  d o ty c z y ł  m ę ż c z y z n y  31-let-  
n i e g c B a l e  już o p o d u p a d ły m  o d ży w ien iu ,  g ruź liczego ,  z ropo-  
n e rcz e tm  g ru ź l icz y m  p r a w o s t r o n n y m  i o b u s t ro n n y m  zap a len iem  
g ru ź l i c z y m  n a ją d rz y .  C iśnienie  w y n o s i ło  115 na  60 m m  Hg. 
Ś m ie rć  n a s tąp i ła  w  20 godz in  po zab iegu .

Z opisu ty c h  4 p r z y p a d k ó w  w y n ik a ,  że  ro z p o zn an ie  u k ry te j  
n iedom ogi  n a d n e r c z y  j e s t  t ru d n e ,  z p o w o d u  b r a k u  ty p o w y c h  
j. w y r a ź n y c h  o b jaw ó w .  N a leż y  jed n a k  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  
g ru ź l icy  n ą r z ą d u  m o c z o w o -p łc io w e g o  z w ró c ić  u w a g ę  na  m ożl i ­
w o ś ć  z m ian  n a d n e rc z y ,  g d y ż  m o że  to m ieć  z a sa d n ic z e  z n a c z e ­
nie dla r o k o w a n ia  i w y b o r u  m e to d y  lecznicze j.  T y p o w e  o b ja w y  
chciioby Addisona ,  jak  os łab ien ie  ogólne, p o d u p a d łe  odżyw ien ie ,  
osłab ien ie  mięśni,  p o d w y ż sz e n ie  c iep ło ty ,  p rz y sp ie s z e n ie  t ę tn a  
i l im focy toza ,  —  te  w s z y s tk i e j  o b j a w y  m o g ą  b y ć  p rz y  r ó w n o ­
c zesn e j  g ru ź l icy  n e re k  m a s k o w a n e  w ła śn ie  tą  cho robą .  O b ja w ó w  
n a jb a rd z ie j  typo jyydh ,  jak  n iedom ogi se rc o w e j ,  z a b u rz e ń  p s y ­
ch icznych .  o b j a w ó w  ż o łą d k o w o - je l i to w y c h ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  
z a b a rw ie n ia  s k ó r y  i b łon  ś lu zo w y ch ,  n a jc zę śc ie j  nie m a  z u p e ł ­
nie. P o m o c n e  w  ro z p o zn a n iu  c h o ro b y  A dd isona  m o g ą  b y ć :  obn i­
żen ie  ciśn ienia  k rw i ,  z w ię k sze n ie  ilości m o cz n ik a  w e  k rw i  p r z y  
sp ra w n e j  ne rce ,  w y k r y c i e  na  zdjęijiu re n tg e n o w sk im  zw ap n ie ń  
p o w y ż e j  n e re k  (w  n a d n e rc za ch )  i w r e s z c ie  obniżenie  poz iom u 
c u k ru  w e  krw i,  jako  w y n ik  b r a k u  a d ren a lin y ,  j f e ó c z  tego  w c h o ­
d z ą  w  g rę  m e to d y  o zn ac za n ia  ilości a d r e n a h n y  w e  k rw i ;  są  
one jed n ak  sk o m p l ik o w an e  i d latesjp w  w y p a d k a c h  k l in icz iw ch  
tru d n o  je p rz e p ro w a d z ić .

N asz  p r z y p a d e k  je s t  o ty le  w a ż n y ,  ż j^  tu  zesp ó ł  A dd isona  
b y ł  w y r a ź n ie  z a z n a c z o n y  (b ru n a tn e  zab a rw ien ie ,  obn iżen ie  c iś­
nienia  k rw i,  obn iżen ie  poz iom u  c u k ru  w e  k rw i ,  z ab u rz e n ia  p s y ­
chiczne, itd.), i m o żn a  b y ło  k l in i ę z n i y  ro z p o zn a ć  c horobę  Addi- 

B m a  w  p rz eb ieg u  g ru ź l icy  n e rk i  lewej.
Z b ie ra ją c  p o w y ż s z e  dane,  s tw ie rd z ić  na leży ,  co n a s tę p u je :  

P r z y  g ru ź l icy  n a rz ą d u  m o c z o w o -p łc io w e g o  p a m ię ta ć - z a w s z e  n a le ż y  
o m o żl iw ośc i  ngmźlicy n a d n e r c z y  (A d d i s o n). R o z p o zn a n ie  kli­
n iczne  tego  z esp o łu  n a p o tk a ć  m r ^ e  na  t rudnośc i ,  p o n iew aż  o b ja ­
w y  są  n iek ied y  s łabo  z a z n a c z o n e  a lbo b ra k  ich zupełnie.  D la ­
tego  w s z y s tk i e  p r z y p a d k i  d o ty c h c z a s  o g łoszone  w  p iśm ienn ic tw ie  
z o s t a ły  ro z p o zn a n e  dop iero  p r z y  badan iu  p o śm ie r tn y m  a lbo p o d ­
c z a s  z ab i fg u  o p e rac y jn e g o .  R o zp o zn a n ie  A ddison izm u m a  w  p r z y ­
p a d k ac h  g r u ź l i c y  n a rz ą d u  m o c z o w o -p łc io w e g o  z a sad n icz e  z n f f  
czen ie  dla r o k o w a n ia  i leczenia.  N a w e t  n a jm n ie j s z y  z a b i e g j o p e -  
r a c y jn y  w y k o n a n y  u c h o reg o  z n i e d o m ó g  n a d n ą rc z y ,  b ez  p r z y ­
g o to w a n ia  korty^ią i solą, k o n sz y  się z w y k le  ze jśc ie m  śm ie r te l ­
nym . P o d c z a s  u w a ln ia n ia  g ó rn e g o  b ieg u n a  n e rk i  n a le ży  w  c z a ­
sie zab ieg u  o p e ra c y jn e g o ^ s z c z e g ó ln ie  u w a ż a ć ,  b y  nie uszkodz ić ,  
a lbo  nie u su n ąć  w r a z  z ^ n e r k ą  i n a d n e rc z a .  S tw ie rd z e n ie  p o d ­
cza s  z ab ieg u  w  n a d n e rc z a c h  zm ian  g ru ź liczy ch  m o że  sk łon ić  do 
p r z e r w a n ia  zab ieg u  i p o z o s taw ie n ia  sch o rza łe j  nerk i  (P  o p a- 
D a n i c i - c / o ) .  U po ś led zen ie  c z y n n o ś c io w e  n a d n e r c z y  d o p ro ­
w a d z a  z w y k le  w  k ró tk i  c za s  po zab ieg u  o p e racy ji ry m  do z e j ­
śc ia  śm ie r te ln e g o  w ś r ó d  o b j a w ó w  n iedom ogi  n a c z y n io w o -s e r -  
cow ej .
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P rzew lek łe  zatrucia  fluorem .

P o s te p  cyw il izac j i  p r z e m y s ło w e j  o s ta tn ich  dziesięcioleci 
p r z y s p o r z y ł  ludzkości  nie ty lk o  c h w a ły  i potęgi,  a le  i n ieb e z ­
p iec ze ń s tw ,  z m u s z a ją c  do b aczen ia ,  a b y  z a p rz ę g n ię te  do s łu żb y  
ż y w io ły  nie p r z e ł a m a ły  w y z n a c z o n y c h  im granic .  W ś r ó d  „ n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw  c y w i l i z a c y jn y c h 11 w a ż n ą  p o z y c ję  s t a n o w ią  p r z e ­
w lek łe  z a t ru c ia  p rz e m y s ło w e .

D o ść  r o m a n ty c z n ą  h is to r ią '  chlubi się p rz e w le k łe  z a t ru c ie  
b ia łym  fosforem, k tó re  w y s tę p o w a ło  p rz y  fa b ry k a c j i  dawnyfch 
z ap a łe k  fosfo ro w y ch ,  i w y w o ła ło  sw eg o  c z a su  n iem a łą  w o jn ę  
w k ró le s tw ie  z a p a łc z an y m .  P o w s z e c h n y m  je^ t  u w ie lb i e n ia  dla 
d r u k a rz y  p ięk n y ch  k s ią że k  z p o w o d u  k h  b o h a te r sk ie g o  n a r a ż a ­
nia się na  z a t ru c ie  o ło w iem  p r z y  sp o rz ąd z a n iu  o ło w ia n y c h  klisz 
d ru k a rsk ich .  N a to m ia s t  cicho ( ty m c za se m  w  s p ra w ie  z a t r u c ia  
m ieszkąj iców  m ia s t  o łow iem , z a w a r t y m  w  g a za ch  sp a l in o w y ch  
z benaw ny sam o ch o d o w e j ,  do k tó re j  d o d a je  się z w y k le  o r g a ­
n icznych  z w ią z k ó w  o łow iu  u s p r a w n ia ją c y c h  jej 'spalanie (dz ia ­
łanie k a ta l i ty cz n e ) .  W o jn a  r o z g r y w a n a  p rz e d  jak im ś  c za se m  m ię ­
dzy  p rz ed s ta w ic ie la m i  h ig ieny;  i au tornobil izm u s k o ń c z y ła  się ty m  
ra ze m  p o ra ż k ą  h ig ieny  publicznej .

Je d n y m ,  z o s ta tn io  u ja w n io n y c h  w y t w o r ó w  cy w il izac j i  w  tej 
dz iedzinie  je s t  p rz e w le k łe  p rz e m y s ło w e  i-zatrucie z w iąz k am i  
fluoru.

F lu o r  je s t  p ie rw ia s tk ie m  z ro d z in y  ch lo ro w có w .  W  s tan ie  
w o ln y m  jes t  ,011 g azem  i ł ą c z ^ s i ę  n iezm iern ie  chc iw ie  z w s z y s t ­
kimi n iemal p ie rw ia s tk am i ,  z w y ją tk i e m  tlenu. Z tego  w zg lęd u  
fluor nie w y s tę p u je  w  p rz y ro d ż ie  w  s tan ie  w o ln y m ,  lecz ty lko  
W  zw ią z k a c h  takich, jak  g a z o w y  f lu o ro w o d ó r  H 2F 2 lub fluorek 
k rzem u  S iF 4 (p o w s ta j ą c y  p rz y  n ad że ran iu  sz k ła  k w a s e m  f lu o ro ­
w o d o ro w y m ) ,  a  o b a  w y s t ę p u j ą  w  g a zach  w u lk a n ic zn y c h ,  albo 
w y s tę p u je  fluor w  c ia łach  s ta ły c h  takich , jak  f luo rek  w a p ­
nia czyli  f lu o ry t  C a F 2, jak  k ry o l i t  N a3SiFe i inne.

P r z e w le k łe  z a t ru c ie  f luorem  sp o s tr z e ż o n o  po r a z  p ie rw sąM  
w  K openhadze  w  fa b ry ce ,  w  k tó re j  p o d d a je  się p r z e r ó b c e  w s p o ­
m n ia n y  pc^Jyżej  k ryo lit .  M in e ra ł  ten  w y s tę p u je  w  p o s tac i  j e d ­
nolitych p ra w ie  z ło g ó w  sk a ln y ch  w  Grenlandii ,  sk ą d  D u ń c zy c y  
p r z e w o ż ą  go w  g ru d a ch  do Kopenhagi i tu m ie lą  go i w y ­
t w a r z a ją  o s ta te cz n ie  z niego k w a s  f lu o ro w o d o ro w y .  U r o b o tn i ­
k ó w  p ra c u ją c y c h  d łu r a f y  czj^s w  py le  k ry o l i t o w y m  s tw ie rd z o n o  
r en tgeno log iczn ie  t y p o w e  z m ia n y  w  ko śc iach  i w  w ię za d ła c h .  
Kości "tych ludzi g ru b ie ją  n ie regu la rn ie ,  c h a r a k t e T W y c z n a  dla
kości m is te rn a  s t r u k tu r a  b e le e z k o w a  u leg a  z a ta rc iu  w s k u te k  g r u ­
bienia  be leczek ,  a jam a  sz p ik o w a  zm n ie js za  się znaczn ie .  S k u t ­
k iem  ty c h  zm ian  j e s t  w z r o s t  w a g i  kośc i  n ie ra z  do p o t ró jn e j  
w ag i  kości  p ra w id ło w y c h .  Z m ia n y  k o s tn e  w y s t ę p u j ą  p rz ed e
w s z y s tk im  w  k ręg ach ,  w  ż e b ra c h  i w  kcfśtiach m iedn icy .  P i e r w ­
sze  z m iąń y  sp o s t r z e g a  się dop iero  po p rz e sz ło  d w ule tn ie j  p r a c y  
fab ry czn e j .  C iężk ie  z m ia n y  w  p o s tac i  z w a p n ie n ia  w ię z a d e ł  ł ą ­
c zą cy c h  p o szcze g ó ln e  k ręg i  i w ap n ien ia  w ię z a d e ł  ł ą c z ą c y c h  k r ę ­
gosłup z ż e b ra m i  s p o ty k a m y  u ro b o tn ik ó w  p r a c u ją c y c h  co n a j ­
mniej dz iesięć  lat  p r z y  kryo lic ie .  O b ja w y  p o d m io to w e  u ro b o t ­
n ików  z p o w y ż s z y m i  zm ianam i w  ko śc iach  i w ię z a d ła c h  nie są  
z b y t  silne i w y s t ę p u j ą  w  p ostac i  b ó ló w  g o ść c o w y ch ,  u t r u d ­
nienia oddechu,  zawłaszcza po p e w n y m  w y s i łk u  f i z y c zn y m  o d ­
c z u w a  się duszność .  Obliczono, że  dz ienna  d a w k a ,  k t ó r ą  w c h ła ­
nia robo tn ik ,  u le g a ją c y  z c za se m  tem u  schor-zeniu w y n o s i  15 do 
25 m g fluoru.

P o w y ż s z e  sch o rzen ie  p r z e m y s ło w e  nie je s t  jedyft iun  p r z y ­
k ładem  p r z e w le k łe g o  z a t ru c ia  f luo rem  u ludzi.  W  ro k u  1916 z a ­
u w a ż o n o  w  p ew n e j  m ie jsc o w o śc i  w  C o lo rad o  w  A m e r y c e  Pn .  
u  t a m te j s z e j  ludnośc i  n agm inne  w y s tę p o w a n ie  p lam  n a  zębach ,  
p o c z ą tk o w o  k re d o w o  białe ,  ry c h ło  u leg a ją  z a k a że n iu  i p r o c e s o ­
w i rffcpądoweinu, p r z y jm u ją c  t y p o w ą  dla tak ieg o  p ro c e su  b a r ­
w ę  c iemną. S ch o rz en ie  op isano  pod  an g ie lsk ą  n a z w ą  , ,m o ttled  
te e ih "  co z n a c z y  „p op lam ione  z ę b y “. D op ie ro  w  1931 ro k u  b a ­
d acz '  S m i t h  s tw ie rd z i ł  u s z c zu ró w ,  że  p r z y c z y n ą  sch o rzen ia  
j e s t  w y s o k a  z a w a r t o ś ć  sroli f lu o ro w y ch  w  w o d z ie  w  danej  o k o ­
licy. C h a r a k t e r y s ty c z n e  z m ia n y  n a  z ęb a ch  w y w o ła ł  S m i t h 
u s z c zu ró w ,  p o d a ją c  im w o d ę  z ty ch  okolic , z a g ę s z c z o n ą  p rz e z  
czę śc io w e  o d p a ro w an ie .  T ak ie  s a m e  z m ia n y  na  z ę b a c h  o t r z y ­
m ał  S m i t h  u s z c z u r ó w  p o jo n y ch  w o d ą  z d o d a tk ie m  fluorku 
sodow em u R y ch ło  zna lez iono  w ięce j  tak ich  okolic  ze  z b y t  w y ­
soką  z a w a r to ś c ią  fluoru w  w odz ie .  N aliczono  d o ty c h c z a s  oko ło  
d w u s tu  w  U. S. A., w  M e k sy k u ,  A rg en ty n ie ,  Japonii,  Chinach  
Pn.,  P ó łn o c n e j  Afryce,  ale  tak ż e  w e  W ło sze ch ,  H iszpanii ,  Anglii  
i Holandii .  S k a z a  f lu o ro w a  w y s tę p u je  ty lk o  n a  z ęb a ch  s ta ły ch ,  
i ty lko  11 ludzi,  k t ó r z y  spędzili  w  okolicy  f luo row ej  o k re s  d z ie ­
c iń s tw a  —- o k re s  w a p n ien ia  z ę b ó w  s ta ły ch ,  tk w ią c y c h  p o d ­
ó w c z a s  w  p os tac i  z a w ią z k ó w  w  głębi  dz iąse ł.  L udzie  dorośli ,  
k t ó r z y  p rz y b y l i  do okol icy  f luo row ej  w  p ó ź n ie j s z y m  w ieku ,  
n igdy  nie z a p a d a ją  n a  ty p o w e  sch o rze n ie  z ęb ó w .  M o ttle t  le e th  — 
poplam ione  z ę b y  —  w y s tę p u ją  t a k ż e  u  dzieci , k tó re  b y ły  p rz ez  
długi cza s  k a rm io n e  p ie rs ią  p rz e z  ro b o tn ice  k ry o l i to w e  w  K o ­
p e n h ad z e ;  jes t  to dow o d em ,  że  f luor w c h ło n ię ty  z p y łem  p r z e ­
chodzi do m leka .  Z a w a r to ś ć  fluoru w  w o d z ie  w  okolicach, gdzie  
w y s tę p u ją  „pop lam ione  z ę b K ‘ w a h a  się od 1 do 3— 5 nig" 
w  litrze.

O b ja w y  p rz e w le k łe g o  z a t ru c ia  f luo rem  o b ja w ia ją  się  nie 
ty lk o  u ludzi, ale  tak ż e  i u  z w ie rz ą t .  Na Islandii  w u lk a n y  w y ­
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r z u c a ją  z d y m e m  z n a c z n e  ilości f lu o ro w o d o ru  i fluorku k r z e ­
mu. P o  k a ż d y m  w y b u c h u  w u lk a n u  p rz y c h o d z i  m ó r  na w y p a ­
sane  w  o ko l icach  s ta d a  owiec,  k tó r e  s t a n o w ią  g łó w n y  ob iek t  
g o s p o d a r c z y  Islandii .  Z n a c z n a  ilość z w i e r z ą t  p a d a  w  ciągu 
kilku dni do p a r u  tygodni.  N a to m ia s t  m ło d e  jagn ię ta ,  k tó re  po ­
z o s ta n ą  p r z y  życ iu ,  z a p a d a ją  po p e w n y m  czas ie  n a  sch o rze n ie  
zęb ó w ,  z n a n e  na  Islandii  pod n a z w ą  , ,G a d d u r“ , k tó r e  j e s t  o d p o ­
w ied n ik iem  sc h o rze n ia  f lu o ro w eg o  z ę b ó w  u ludzi, a k tó r e  o b ja ­
w ia  się pod p o s ta c ią  k ru sz e n ia  z ęb ó w ,  k a le cz e n ia  d z iąse ł  p o z o ­
s ta ły m i  o d łam k a m i  i un iem o ż liw ia  p rz eż u w a n ie .

O p ró c z  s c h o rze n ia  z ę b ó w  m o że  w y s tą p i ć  u z a t r u ty c h  f luo rem  
z w i e r z ą t  c h a r a k te r y s t y c z n e  ro zm ięk c z en ie  kości, p rz y p o m in a j ą ­
ce  k r z y w ic ę  u  ludzi.  Kości k o ń c zy n  g ru b ie ją ,  a le  j ed n o cześn ie  
s t a ją  się  m iękk ie  i gię tk ie  na  sk u te k  o dw apn ien ia .

Do z a t r u c ia  p rz y c h o d z i  u t y c h  z w ie r z ą t  na  sk u te k  w y p a ­
sania  się na  p a s tw isk a c h ,  na  k tó r y c h  o s iad ły  g a z y  w u lk a n ic zn e  
z  f lu o ro w o d o rem  i f luo rk iem  k rz em u .

P o d o b n y  sposób  z a t ru c ia  w y s tę p u je  u b y d ła  d o m o w eg o ,  w y ­
p a sa n e g o  w  oko l icy  fa b ry k  su p e r fo s fa tu  s) i  g-limu, gdz ie  z n ó w  
f lu o ro w o d ó r  o s iad a  z d y m em  fa b ry c z n y m  na  o k o l iczn y ch  polach. 
M a so w o  w y s t ę p u j ą c e  sch o rze n ie  b y d ła  z a o b s e r w o w a n o  na  ty m  
tle już  p rz e d  w o jn ą  w e  W ło sze ch ,  w  S z w a jca r i i ,  a o s ta tn io  w e  
w s z y s tk i c h  p r z e m y s ło w y c h  k ra ja c h  E u ro p y .

Z a s ta n a w ia j ą c  się  nad p r z y c z y n a m i  to k sy c z n e g o  d z ia łan ia  
f luoru  w  tak  m a ły c h  i lościach  n a le ż y  u p r z y to m n ić  sob ie  p e w n e  
fa k ty  z n an e  z biologii,  d o ty c z ą c e  dz ia łan ia  soli fluoru. 0 'd 
d a w n a  z n a n y m  je s t  w  biochem ii  fakt,  że  f luorek  s o d o w y  już 
w  s tężen iu  0.5*/o» (0,05%) dz ia ła  h a m u ją c o  n a  w ie le  fe rm e n tó w  
n ie z b ę d n y c h  dla ró ż n o ra k ich  r e a k c y j  b io ch em iczn y ch ,  jak  w y ­
tw a r z a n ie  a lkoholu  z cu k ru ,  jak  ro z k ła d  sk ła d n ik ó w  p o k a r m o ­
w y c h  w  p ro c es ie  t r a w ie n ia  b ia łka ,  t łu s z c z ó w  lub cukru .  W ia d o ­
mo. że  f luorki h a m u ją  p r o c e s y  o d d e ch o w e  w e w n ą t r z k o m ó r k o w e ,  
k tó r e  są  n a j i s to tn ie j s z y m  p r z e j a w e m  ż y c ia  k o m ó rek  u s t ro ju .  
W ia d o m o ,  ż e  f luorki d z ia ła ją  h a m u ją co  na  ro z w ó j  b a k te r y j .  W i a ­
dom o w re sz c ie ,  ż e  f luorki d z ia ła ją  h a m u ją co  na  k rz ep n ien ie  k rwi.  
O s ta tn i  fakt  p o z o s ta je  w  p e w n y m  z w ią z k u  z w ła ś c iw o ś c ią  fluoru 
do tw o rz e n ia  p o łąc ze n ia  z w ap n iem ,  k tó r e  je s t  p ra w ie  n ie ro z ­
p u szcza lne ,  n a to m ia s t  ro z p u sz c z a ln a  sól w a p n io w a  je s t  n ie o d z o w ­
na d!a sk rz ep n ię c ia  krwi.

Na p o d s ta w ie  p o w y ż s z y c h  f a k tó w  m o żn a  sobie  w y o b ra z ić ,  
że  f luor dz ia ła  w  u s t ro ju  z a t r u w a ją c o  na p e w n e  fe rm e n ty ,  c z y n ­
ne  p r z y  p rz e m ia n a ch  w  kośc iach ,  w y w o łu j ą c  o s ta te c z n ie  op isane  
w y ż e j  o b j a w y  ró ż n y c h  schorzeń .  F a k t ,  że p r z e w le k le  z a t ru c ie  
f luo rem  d a je  o b j a w y  ze  s t r o n y  u k ład u  k o s tn e g o  w  p o s ta c i  n a d ­
m ie rn eg o  u w a p n ien ia  lub o d w a p n ien ia  n a s u w a  p rz y p u szc z en ie ,  
że  f luor b ą d ź  ł ą c z y  się  z w a p n ie m  w  kośc iach,  t w o r z ą c  tam  z ło ­
gi f luorku  w apn ia ,  b ądź  też  ł ą c z y  się  z  w a p n iem  w  jeli tach, 
u t ru d n ia ją c  w ch ło n ien ie  w a p n ia  i w y w o łu j e  d e f ic y t  w a p n io w y  
u s t ro ju .  Z w a ż y w s z y  jednak ,  że  już  b a rd z o  d ro b n e  ilości fluoru 
m o g ą  w y w o ła ć  z m ia n y  sw ois te ,  m u s im y  to p rz y p u s z c z e n ie  o d ­
rzucić ,  p la m y  na  z ę b a c h  o t r z y m a n o  b o w ie m  u  s z c z u r ó w  już  po 
j e d n o r a z o w y m  z a s t r z y k u  r o z tw o ru  fluorku.

W  p r z y p a d k u  sc h o rz e ń  u s t r o jó w  pod w p ły w e m  fluoru  w y ­
s tę p u ją c e g o  w  p rz y ro d z ie ,  m a m y  p r z y k ła d  szk o d l iw eg o  d z ia ła ­
nia p o d ło ża  na  ro z w i ja ją c e  się n a  n im  u s t r o je  p rz e z  n a d m ia r  
jed n eg o  ze  sk ła d n ik ó w  p o d ło ża  —  w  ty m  p r z y p a d k u  —  fluoru. 
J e d n o c ze śn ie  inny  p i e r w ia s t e k  z tej  s am ej  ro d z in y  ch lo ro w có w ,  
m ian o w ic ie  jod, z a z n a c z a  s w e  dz ia łan ie  b io log iczne  p r z y  w y ­
s tę p o w a n iu  w  n ie d o s ta tec zn e j  ilości w  pod ło żu  okolic  górsk ich ,  
w y w o łu j ą c  u ludzi w o le  endem iczne .

P o w y ż s z e  fa k ty  w sk a z u ją ,  że  w s z y s tk i e  o rg a n iz m y  ży w e ,  
n a w e t  n a jw y ż s z e ,  zdo lne  są  do p ra w id ło w e g o  r o z w o ju  jedyn ie  
na  p o d ło żu  o sk ład z ie  pod  w z g lę d e m  i lo śc io w y m  zupełn ie  śc iś le  
o k re ś lo n y m ,  i już  n iez n ac z n e  odb iegn ięc ia  w  jed n ą  i w  d ru g ą  
s t ro n ę  z a z n a c z a j ą  się w y ra ź n ie .

Antoni N A SIŁ O W SK I.  S osnow iec .

D entitio  praecox  *).

N o rm a ln e  z ą b k o w a n ie  m leczne ,  b ę d ą c  w y r a z e m  p r a w id ło ­
w eg o  k o s tn ien ia  i p r a w id ło w e g o  r o z w o ju  c a łeg o  o rg an izm u ,  r o z ­
p o c z y n a  się  p rz ec ię tn ie  w  6— 10 m ies iącu  ż y c ia  w y r z y n a n i e m  
d o ln y ch  ś r o d k o w y c h  s ie k aczy ,  a  k o ń c z y  około  25— 34 m ies iąca  na  
d o ln y ch  d w u g u z k o w y c h  z e w n ę t r z n y c h .  Z a u w a ż y ć  n a leży ,  iż p o ­

S u p e r fo s fa t  —  m ie sz an in a  fo s fo ran u  j e d n o w ap n io w e g o  
Ca(H->P04) 2 i s i a r c z a n u  w a p n ia  CaSCU, u ż y w a n y  jako  s z tu c z n y  
n a w ó z ,  z a w ie r a  w  p o s ta c i  z a n i e c z y sz c z e n ia  n ie ra z  do 2,5% fluoru.

*) W g  o d c z y tu  w  T o w .  L e k a r s k im  Zagł. D ąb r .  w  dniu 17. IV. 
,  1937 r.

szczegó ln i  b a d a c z e  i p o sz c ze g ó ln e  p o d ręczn ik i  p o d a ją  n o rm y  
nieco o d b ieg a jąc e  od  siebie . Z ac h o d zą  d o ść  z n a c z n e  w a h an ia  
z a r ó w n o  w  te rm inach ,  jak  i w  ko le jnośc i  w y r z y n a n i a  się  z ę b ó w  
u dzieci p o z a  ty m  p r a w id ło w o  się ro z w i ja ją c y ch .

O późn ien ie  w y r z y n a n i a  się z ę b ó w  m le c zn y c h  je s t  dość  c z ę ­
s te  i p o w s z e c h n ie  znane .  Z ą b k o w a n ie  w c z e śn ie js z e  je s t  r z a d ­
sze  o ra z  m niej e t io log iczn ie  i pa to g en e ty cz f t fe  w y ja ś n io n e ;  
z w ła s z c z a  rz ad k ie  jes t  p o jaw ie n ie  się z ę b ó w  w  p ie rw s z y c h  
d n iach  życ ia .  U ro d z en ie  się z z ęb a m i  jako  n ie z w y k ło ść  p r z e ­
szło n a w e t  do historii ,  a w ięc  P l i n i u s z  p o d a je  o d w ó c h  R z y ­
m ianach  u r o d z o n y c h  z z ęb a m i  —  C urn is  D e n ta tu s  i P a p i r u s  C a r -  
bon (w g  M a r  f a n a ) ;  z  o sób  z n an y c h  w  historii  F ra n c j i  u r o ­
dzili się  p o dobno  z z ęb am i  G ui l laum e le B a ta rd ,  L u d w ik  XIV 
i M ira b e a u  ( ł) .  P o lsk ie  p iśm ie n n ic tw o  lek a rsk ie  p r z y t a c z a  r ó w ­
nież fa k ty  w y r z y n a n i a  się z ę b ó w  z a r a z  po u ro d z e n iu ;  n a jczęśc ie j  
są to ś r o d k o w e  s ie k a c z e ;  m o g ą  one  b y ć  s z c z ą tk o w e ,  w t e d y  ł a t ­
wo je  u su n ą ć  lub s a m e  w y p a d a j ą ;  m o g ą  one ró w n ie ż  b y ć  d o ­
b rz e  ro z w in ię te  i g łęb o k o  osadzone ,  jak  g d y b y  w y s z ł y  w  c z a ­
sie n o rm a ln y m  (2 ).

O p ie ra jąc  się na  d w ó ch  s p o s t r z e g a n y c h  p r z e z e  m nie  p r z y ­
p adkach ,  ch c ia łb y m  p o d ać  ki lka  u w a g  na t e m a t  o m aw ia n y .

W  ro k u  1934 w  szp i ta lu  p o ło żn ic zy m  u n o w o ro d k a  płci  ż e ń ­
skiej  z a u w a ż o n o  do ln y  ś r o d k o w y  s iekacz ,  w y s t a j ą c y  ponad  d z ią ­
sło oko ło  1 m m  w  t rz e c im  ty g o d n iu  życia .  R o z w ó j  i s ta n  z d r o ­
w ia  n iem o w lę c ia  p o d c za s  d W -ty g o d n io w e g o  p o b y tu  w  szp ita lu  
by ł  n o rm a ln y  ( o b s e r w a c ja  w  szp i ta lu  kol. B e n t k o w s k i e g o ) .  
W  w ie k u  n iesp e łn a  d w ó c h  m ies ięcy  dz iecko  to b y ło  s k ie ro w a n e  
p rz ez  l e k a rz a  tzw . re jo n o w e g o  Ubezp. do c h i ru rg a  a m b u la to r y j ­
nego z p o w o d u  zm ian  w  o b o jcz y k u .  P o d e j r z e w a n o  z ła m an ie  — 
Sj-krotne b a d an ie  ren tg .  (zdjęcia )  nie p o tw ie rd z i ło  z łam an ia .  S k ie ­
ro w a n o  dz iecko  do mnie, jak o  do p e d ia t ry  (Ośr.  leczn. Ubezp.) .

S tw ie rd z i ł e m  s ta n  g o rą c z k o w y ,  z m ia n y  sk ó rn e  n a c iek o w e  
i b a rw ik o w e ,  p o w ię k sz en ie  ś led z io n y  'oraz z n ie k sz ta łce n ie  o b o j ­
czy k a .  P o d e j r z e n ie  na  kiłę  w r o d z o n ą  p o tw ie rd z i ło  b a d an ie  s e r o ­
logiczne k rw i  o jca  i dz iecka .  O dcz.  W a s s e r m a n n a  i M ein ickego  
u obu silnie  doda tn ie .  K re w  m a tk i  b a d a n a  w  in n y m  cza s ie  W a .  
+  +  +  i Mein. +  +  + .  P o  k ilku dn iach  dz iecko  z m a r ło  w ś ró d  
o b ja w ó w  po so czn icy .  P o st m o r te m  au to p sia  p a rtia lis :  w y ją łe m  
c h o ry  'obojczyk.  B a d an ie  an a to n io -p a to lo g ic zn e  kol. S z t u k i :  
ty p o w e  z m ia n y  k iłow e.  ( P r z y p a d e k  b y ł  w  sw o im  czas ie  o m a ­
w ia n y  na  z eb ra n iu  n a sz eg o  T o w .  z innego co p r a w d a  s t a n o w is ­
ka, jako  ki ła  w ro d z o n a ,  p o tw ie rd z o n a  k linicznie,  se ro log iczn ie  
i a n a to m o -p a to lo g iczn ie ) .  Z ą b e k  tkw ił  do sam ej  śm ierc i ,  w y s t a j ą c  
ok o ło  l 1 h  min.

P rzy p a d e k  II. W  dniu 2 m a ja  1935 r. zg ło szo n o  się do mnie  
z p ięc io d n io w y m  n o w o ro d k ie m  płci żeńsk ie j,  u k tó re g o  na d r u ­
gi dz ień  po u ro d zen iu  m a tk a  z a u w a ż y ła  ząbek ,  p o d c z a s  ssan ia  
dz ieck o  g ry z ło  p ie r ś ;  rodz ina  p ro s i ła  o usun ięc ie  ząb k a ,  co za  
po m o cą  p e n se tk i  a n a to m ic zn e j  ła tw o  w y k o n a łem ,  a w ię c  tkw ił  
p ły tk o  w  d z iąś le  (pokaz  z ąb k a ) .  N o w o ro d e k  n o rm aln ie  ro z w i ­
n ię ty  (3 kg).  W  o rg a n a c h  w e w n ę t r z n y c h  nie s tw ie rd z i ł e m  zm ian  
c h o ro b o w y ch .  W ie k  o jca  28 lat, m a tk i  21 lat. P i e r w s z a  c iąża ,  
poród  p r a w id ło w y .  Ze sz czeg ó ło w y c l i  w y w ia d ó w  z o jcem  d o w ie ­
dz ia łem  się, że  p rzec h o d z i ł  on kiłę, le c zy ł  się o d  1930 r. do lu­
tego  1935 r. O s ta tn ie  b a d an ie  k rw i ,  p o b ra n e j  w  dniu  19. II. 
1935 r„ w y k a z a ło  o d c z y n y  W a .  i M. u jem ne.  K r e w  m atk i  p o ­
b ra n a  w  dniu ’6. V. 1935 r. W a .  i M. u ienm e.  R o d z ice  c z u ją  się 
zdrow i,  nie  leczą  się . W  p ie r w s z y m  i na  p o c z ą tk u  d ru g ieg o  ro ­
ku ż y c ia  dz iecko  (w g  o p o w ia d ań  ro d z icó w )  ro z w i ja ło  się  p o ­
m yśln ie .  Z ą b k o w a n ie  d a lsze  o d b y w a ło  się no rm aln ie .  Z w ró co n o  
się  do mnie, g d y  dz iecko  sk o ń c z y ło  P/a  ro k u  ży c ia ,  p ro sz ą c  do 
m ieszkan ia ,  g d y ż  dz iecko  z a c h o ro w a ło  obłożnie .  S tw ie rd z i ł e m  
(u d z ieck a  d ro b n e g o  i w y c h u d z o n e g o )  o b j a w y  o p o n o w e  i m ó z g o ­
w e  o ra z  ro z s ian e  z m ia n y  o sk rz e lo w e ;  m cn in g o -en cep h a litis , bron- 
ch itis  d iffu sa .  O d c z y n  P i r ą u e t a  u jem n y .  K r e w  i p ły n  
m ó z g o w o - rd z e n io w y  W a .  i M. —  u jem ne.  W  p ły n ie  n iez n ac z n e  
zm ian y ,  jak  p r z y  m e n in g itis  sero sa  (p leo c y to z a  l im fo cy to w a ,  
Nonne-Appelt  i P a n d y  + ) .  D z iecko  z m a r ło  po 3 - ty g o d n io w e j  c h o ­
robie,  l icząc  z a  p i e r w s z y  ty d z ie ń  o k re s  n ied o m ag an ia ,  k iedy  
je s z c z e  chodziło .  S tig m a ta  lu e tica : a x ip h o id ia , m acies .

W  obu p rz y to c z o n y c h  p r z y p a d k a c h  d e n titio  p ra e c o x  — 
w c ł io d z i ła b y  w  g rę  k i la  w ro d z o n a .  W  je d n y m  p rz y p a d k u  w y ­
ra ż o n a  jaw nie ,  w  d rug im  jako  p r a w d o p o d o b n a  (c o n s titn tio  lu ­
e tica ).

P iśm ien n ic tw o :

1) A. B. M a r  f a n ;  C l in iąue  des  m alad ie s  de  la p re m ie re  
enfance.  1926, p. 213— 215. — 2) P e d ia t r i a  P o lsk a .  T. XIV. S tr .  
376. ( S p ra w o z d a n ie  W ile ń sk ieg o  0 'ddz .  Po lsk .  T o w .  P e d ia t r .  za  
r. 1933).
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Ziarniniak g rzy b ia sty  d o r a ź n y x).

(M y c o s is  fu n g o id e s  a turneur d 'em b lee ).

Z  U n iw e rsy te c k ie j  Kliniki C h o ró b  S k ó rn y c h  i W e n e r y c z n y c h  
w  S t r a s sb u rg u .

D y r e k to r :  P ro f .  d r  L. M. P  a  u  t r i e r.

M im o że  z ia rn in iak  g r z y b ia s t y  (z. g.) o d  d a w n a  u z y sk a ł  p r a ­
w a  jed n o s tk i  a n a to m o -k l in iczn e j  —• to jed n ak  jego o dm iana  
d  tu m e u r  d 'em b lee  pod leg a  je s z c z e  n ie ra z  dyskus ji .  T ę  w ła śn ie  
■odmianę w y r ó ż n ia j ą c a  się p e w n y m i  z n am ien n y m i  dla niej  c e ­
chami,  m a m y  z a m ia r  opisać,  a b y  us ta l ić  o b ra z  tego  typu .  W ia d o ­
mo, że  obok  tzw . k la s y c z n e j  p o s ta c i  z. g., z  k t ó r a  z w ią z a n e  są 
n a z w is k a  A l i b e r t a  i B a z i  n a  is tn ie je  p o s ta ć  ru m ien io w ata ,  
o p isan a  p rz e z  H a l l o p e a u  i B  e s n i e r ‘a. T r z e c i ą  p o s ta c ią  jes t
p o d a n y  p rz e z  V i d a l a  i B r o c q a  t y p :  „ M y c o sis  fu iigo ide
ć  tu rneur d ‘em b lće“ (z ia rn in iak  g r z y b ia s ty  d o ra źn y ) .  G d y  B  a- 
z i n w  roku  18’52 op isa ł  t r z y  o k r e s y  r o z w o jo w e  z ia rn in iaka  
g r z y b ia s te g o  A 1 i b e r  t ‘a, a  m ian o w ic ie  o k re s  p r z e d g u z o w a ty ,  
l i s z a jo w a ty  i g u z o w a ty ,  już  w t e d y  nadmienił ,  że  is tn ie je  o d m ia ­
na, k tó r a  ro z p o c z y n a  się  guzam i,  a  dop iero  p o tem  o k a z u ją  się 
w y k w i t y  na  s k ó r z e  w  p o s tac i  o su tek ,  k tó r e  n ie jako  „ o d w r a c a ­
ją"  p r a w id ło w y  p rzeb ieg  z jaw isk .  Dzięki d a n y m  h is to -pa to log icz-  
n y m  V i d a l  i B r o c q  w ydziel i l i  w  r. 1885 def in i tyw nie  j e d n o s t ­
kę tę  sp o ś ró d  m ię sa k o w a to ś c i  (sa rco m a te s is ) . S z k o ła  n iem iecka  
z K ó b n e r e m  na cze le  p rz e z  długi je s zc ze  cza s  nie z g a d z a ­
ła się  z ty m  pog lądem .  W e  F ra n c j i  n a to m ia s t  dzięki p ra co m
H a l l o p e a u ,  B e s n i e r a ,  D a r i e r a ,  P a  u t r i e r  a  i in. p o ­
gląd ten  sz y b k o  się  p rz y ją ł .  Z n ac ze n ie  w y o d rę b n ie n ia  i „ u p r a w o ­
m o cn ie n ia "  o d m ia n y  z ia rn in ia k a  g rz y b ia s te g o  d o ra źn e g o  by io  
ta tw o  z ro zu m ia le ,  g d y ż  p r z e d te m  tę jed n o s tk ę  c h o ro b o w ą  r o z ­
p o z n a w a n o  na  p o d s ta w ie  d ł u g o t r w a ły c h  o b j a w ó w  w s tę p n y c h ,  
p o p r z e d z a ją c y c h  jej cechę  n a j is to tn ie jszą ,  a  m ianow ic ie  p o w s ta ­
w an ie  g u z ó w  g rz y b ia s ty c l i  w ś r ó d  ro z m a ite g o  ro d z a ju  zm ian  na 
skórze .

P r z y  ro z p a t r y w a n iu  o p isa n y ch  do tąd  p r z y p a d k ó w  z ia rn in ia ­
ka  g rz y b ia s te g o  d o raźn eg o ,  nie m a ło  m ie l iśm y trudnośc i .  P r z y ­
c z y n ą  ty c h  t ru d n o śc i  b y io  n ied o k ład n e  ro z g ra n icz en ie  zespo łu  
o b j a w ó w  c h o ro b o w y ch ,  ta k  że  zm uszen i  b y l iśm y  o d rz u c ić  kil­
ka  p r z y p a d k ó w ,  a  m ian o w ic ie  te, k tó re  m im o zal iczen ia  icli p rz ez  
a u to r ó w  do g ru p y  z. grz. dor.  n a  n a z w ę  tę  nie zas łu g iw a ły .  
D a lsz ą  p r z y c z y n ą  t ru d n o śc i  b y ł  b r a k  lub m a ła  d o k ład n o ść  op i­
só w  h is to log icznych .  U w a ż a m y ,  że  h is to log ia  m a  w  ty m  w y p a d ­
ku z a sa d n ic z e  znaczen ie ,  bo o n a  jedyn ie  m o że  n as  upew nić ,  czy  
m a m y  do c zy n ien ia  z g u zem  z ia rn in iak a  g rz y b ia s teg o ,  c z y  z g u ­
zem  innego ro d za ju .  Ju ż  A r  z t, P o  11 a n d  i K l a r ę  dom aga l i  
się  p o n o w n e g o  r o z p a t r z e n ia  p r z y p a d k ó w  opisanych ,  jako  z iarni-  
n iak  g r z y b ia s t y  d o r a ź n y  (z. g. d.), a  n a le żą c y ch  w  is tocie  do 
l im fo sa rk o m a to zy .  Nie n a le ży  jed n a k  zapom inać ,  że  b ad an ie  c y ­
to log iczne  k r w i  i k o m ó rek  tk an k i  łączne j  (h is to ida inych)  jest  
w zg lęd n ie  r z e c z ą  n o w ą .  U s ta len ie  b ia łaczk i  jako  jed n o s tk i  c h o ­
r o b o w e j  w  r. 1845 p rz ez  V i r c h o w  a n as tąp i ło  po opisie z. g. 
p rz e z  A l i b e r t a .  B a d a n ia  c y to lo g iczn e  w  histologii  z d o b y ły  
sobie  m o cn ą  p o d s t a w ę  dop iero  pod koniec  ub ieg łego  w ieku .  Mi­
m o  to j e s te ś m y  dziś je s z c z e  n ie ra z  w  kłopocie ,  g d y  chodzi 
o  z ró ż n ico w an ie  n ie k tó ry c h  t y p ó w  k o m ó rk o w y c h .  Z r e s z tą  nie 
n a le ży  zapom inać ,  że  V i d a l  i B r o c ą  wcielal i  b ia łaczk ę  lim- 
f a ty c z n ą  do o b ra z u  z ia rn in ia k a  g rz y b ia s teg o ,  p o d c za s  g d y  my 
dziś d ą ż y m y  do oddz ie len ia  t y c h  dw u  jednos tek .

W r e s z c ie  l iczne p r z y p a d k i  z. g. d. b y ły  ty lko  p rz e d s ta w ia n e  
na  pos ied zen iach  t o w a r z y s t w  d e rm a to lo g icz n y c h  —  a m a ją c  nie 
m a łe  t ru d n o śc i  w  zap o z n an iu  się z  o ry g in a ln y m  t e k s te m  —  o g r a ­
n iczy ć  się m u s ie l iśm y  do p o d a n y c h  s t re sz cz eń .  Mimo to jednak  
z d o ła l iśm y  z e b r a ć  ponad  60 p r z y p a d k ó w ,  w z o r o w a n y c h  na 
p i e r w o tn y m  opisie V i d a l a  i B r o c ą  a. P r z y p a d k i  te pozw olą  
n am  p o now nie  sk reś l ić  p rz eb ieg  k l in iczny  z. g. d. a  obok  tego  
u ją ć  jego  k r y t e r i a  h is to logiczne.

Z ia rn in iak  g r z y b ia s ty  d o r a ź n y  r o z p o c z y n a  się  nagle ,  bez 
w s tę p n y c h  o b ja w ó w ,  w  p e w n y m  o g r a n ic z o n y m  m ie jscu  na  sk ó ­
rze. P o c z ą t e k  ten  m o że  b y ć  jed n a k  p o p rz e d z o n y  o g ra n ic zo n y m  
św iąd em ,  z a z w y c z a j  k ró tk o t r w a ły m .  W  p r z y p a d k u  H a 11 o- 
p a u  i D a i n v i l l e  o ra z  w  p r z y p a d k u  S t i i m p k e g o  o w e  
w s tę p n e  o b j a w y  j a k b y  się s to p n io w a ły ;  ro z p o c z y n a ły  się b o ­
w ie m  od św iądu ,  p rz e c h o d z ą c  p o tem  w  rumień, w re sz c ie  z d r a ­
d z a ją c  c o ra z  w y r a ź n i e j s z e  nac ieczen ie ,  t w o r z y ły  n a s tęp n ie  gu ­
zy .  W  innych  p r z y p a d k a c h ,  zn aczn ie  c zę s tsz y ch ,  p o w s ta je  o g r a ­
n ic z o n a  p lam a  (p la p u e)  r o z m a i ty c h  ro z m ia ró w ,  d o c h o d zą ca  n ie ­

‘) W y k ła d  w y g ło s z o n y  n a  Z jeźdz ie  D e rm a to lo g ó w  w  S t r a s ­
b u r g u  (L es g ra n u io m a to se s  cu ta n e es )  dnia  9 m a ja  1937 r.

k ied y  do ro z m ia r ó w  dłoni.  M a ona  b a r w ę  r ó ż o w ą  lub s inaw ą ,  
p o w ie rzc h n ia  jej je s t  n ie raz  p o ły sk u ją c a  lub tu sz c z y  się  lekko, 
b rz e g  d o b rz e  o g ra n ic zo n y ,  z  w y c z u w a l n y m  z g ru b ien iem  sk ó ry ,  
z a leż n y m  od ro z p o c z y n a ją c e g o  się  nac ieku .  O w a  o g ra n ic zo n a  
t a r c z k a  nie s p r a w ia  n a jczęśc ie j  ż ad n y c h  o b ja w ó w  p o d m io to w y ch ,  
jednak  w  n i e k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  c h o rz y  o d c z u w a ją  d o tk l iw y  
św iąd, d o p r o w a d z a j ą c y  n ie b a w e m  do z m ian  w tó rn y c l i  n a  s k u ­
tek  d ra p a n ia  (o ta rc ia ,  z l i sza io w acen ie ) .  O w a  nac iek ła ,  o g ra n i ­
czona  plama, czy li  t a r c z k a  t r w a  diugi  c z a s  bez  zmian, n ie raz  j e d ­
n ak  z lek k a  się p o w ię k sz a .  W cz e ś c ie j  lub późn ie j  n ac iek  w s tę p ­
ny  w z m a g a  się i t w o r z y  jed en  lub w ięce j  guzów . R zadz ie j  n a ­
c iekow i u lega  cafa  p o w ie rzc h n ia  ta rczk i ,  k t ó r a  w ó w c z a s  t w o r z y  
jeden w ie lk i  n a c iek  g u z o w a ty .  G u z y  te  p o w s ta j ą  z a te m  n a  p o d ­
s taw ie  z a c z e rw ien io n e j  i nac ieczonej .

Ten w ła śn ie  p o c z ą te k  sc h o rz e n ia  o p isan y  z o s ta ł  p rz ez  
A r z t a  j ak o  „ ty p u s  p lapne"  i p r z e c iw s ta w io n y  innej odm ianie  
tzw . „ ty p u s  G e sc h w u ls t" , w  k tó re j  guz p o w s ta je  szybko ,  bez 
is tn ienia  p o p rz e d z a ją c e j  ta rczk i .  N a jczęśc ie j  w  ty m  w y p a d k u  m a ­
m y do c zy n ien ia  z o d o so b n io n y m  guzem , k tó r y  n ieb aw em , lecz 
b y n a jm n ie j  nie s ta le ,  z o s ta je  o to c z o n y  d ro b n y m i  w tó r n y m i  g u z ­
kami.

O p isa n y  p o c z ą te k  z ia rn in ia k a  g rz y b ia s te g o  d o ra źn e g o  jes t  
z a te m  p o z b a w io n y  o b ja w ó w  p rz ed g u z o w a ty c l i ,  n i e t r w a ły c h  i r o z ­
sianych,  a o b j a w y  c h o ro b o w e  o k a z u ją  się  z a w s z e  w  p e w n y m  
o g ra n ic zo n y m  m ie jscu .  Z z e s ta w ie n ia  'opisanych p rz y p a d k ó w  
o k azu je  się, że  n a jczę śc ie j  s p r a w a  ta  u s a d a w ia  się  tia g łowie ,  
a  m ianow ic ie  na  nosie, p o d b ró d k u ,  czole, w  z e w n ę t r z n y m  kącie  
ócz, k ą ta c h  ust,  c zę s to  ró w n ie ż  na  sk ó rz e  g ło w y ;  n iemniej je d ­
nak  g u z y  te  d a ją  się s tw ie rd z ić  ró w n ie ż  na  tu łow iu,  w  pachach ,  
p a ch w in a ch  i na  p ie r s ia ch  o raz  na  k o ń c zy n a ch .  D ru g ą  cech ą  
z ia rn in iaka  g rz y b ia s te g o  d o ra źn e g o  je s t  um ie jsco w ien ie  n a c ie ­
k ó w  i g u z ó w  w  skórze ,  nie z aś  w  tk a n c e  p o d sk ó rn e j .  W re sz c ie  
t rze b a  z w ró c ić  u w a g ę  na b r a k  j ak ich k o lw iek  o b j a w ó w  ogólnych. 
O so b y  d o tk n ię te  z ia rn in iak iem  g r z y b ia s ty m  d o r a ź n y m  są  w  pe ł­
ni z d ro w ia  i nie w y k a z u j ą  ani u b y tk u  n a  w a d z e  ani u t r a t y  sil. 
C ech a  ta  różni  z. g. d. od p o s ta c i  k lasyczne j ,  w  k tó re j  k o ń c o ­
w e m u  o k re so w i  g u z o w a te m u  to w a r z y s z y  z n a c z n e  w y c h u d ze n ie  
i n ied o k rw is to ść ,  b ę d ą c e  z w ia s tu n a m i  c h a r ł a c tw a  z ia rn iu iak o -  
wego.

G u zy  g r z y b ia s t e  d ‘em b lee  w  o k re s ie  pe łnego  ro z w o ju  m a ją  
z w y k le  r o z m ia r y  w iśn i  lub śliwki, s ą  śc iś le  o g ran iczo n e  i w z n ie ­
sione p o n a d  p o w ie rzc h n ię  sk ó ry ,  n ie jed n o k ro tn ie  n a w e t  na  ki lka  
c e n ty m e t ró w .  K sz ta ł t  ich je s t  z w y k le  o k r ą g ły  lub o w a ln y ,  pól- 
kulis ty ,  n ie ra z  o p rz e w ę ż o n e j  p o d s taw ie .  C z a s e m  na  p ow ie rzchn i  
icli w id o czn e  są  n ie rów nośc i ,  p o w s ta te  ze  z lan ia  się kilku m n ie j ­
sz y c h  gu zk ó w .  P o k r y w a j ą c y  je  p r z y s k ó r e k  jes t  gładki,  ścień- 
c z a ly  rzad z ie j  o w y g lą d z ie  sk ó rk i  p o m ara ń cz y .  B a r w a  g u zó w  
jes t  ró ż o w o - c z e rw o n a  lub ż y w o  c ze rw o n a ,  c za se m  s in a w a  lub 
z odc ien iem  ż ó ł t a w y m .  P r z y  d o ty k u  guz b y n a jm n ie j  nie z a w s z e  
w y k a z u je  w ię k s z ą  spo is tość ,  jak  to d o w o d z ą  p rz y p a d k i  C a W e  
I c 1 a  r  a  m u n  t a, K e r 1 a, L o u s t e a, T  h i b a  u t a, C a i 11 i a u 
o raz  II p rz y p a d e k  M  a  y  r a. Guz je s t  p r z e w a ż n ie  miękki i s p r ę ­
ż y s ty ,  dop iero  później  w y k a z y w a ć  m o że  ob ecn o ść  ognisk  r o z ­
m ięk łych  (chefbo tan ie) .  B a rd z o  c h a r a k te r y s t y c z n ą  cec h ą  ty c h  gu ­
z ó w  są  o w rz o d ze n ia .  O w rz o d z e n ia  te  p o w s ta j ą  n a p rz ó d  w  kil­
ku  o g ran iczo n y c i i  p u n k tach ,  z  k tó ry c h  w y c ie k a  p iy n  su ro w ic z o -  
ropny ,  z a w i e r a j ą c y  n ie ra z  d ro b n e  z ia re n k a  sk rz ep łe j  ropy .  N a ­
s tępn ie  c a ia  p o w ie rzc h n ia  g u z a  u leg a  m a r tw ic y ,  tw o r z ą c  s z e ­
rokie, o n ie ró w n e j  p o w ie rzc lm i  o w rzo d zen ie ,  p o k r y t e  ropną, si l­
nie c u c h n ą c ą  w y d z ie l in ą .  P r o c e s  m a r tw ic z y  m o że  d o p ro w a d z ić  
do zap a d n ię c ia  się g uza  w  ś rodku ,  a  na  o b w o d z ie  p o w s ta j ą  
św ieże  guzki  n a c iek o w e.  W  ten  sposób  tw o r z ą  się pos tac ie  
o b r ą c z k o w a te  z z ao k rą g lo n y m  w ie loko l is tym ,  w z n ie s io n y m  nad 
p o w ie rzch n ię  b rzeg iem ,  ze  sk ło n n o śc ią  do o b w o d o w e g o  s z e r z e ­
nia się  (P  o p o f f, 111 p r z y p a d e k  O i i v e r a ,  B u s s a 1 a i), 
inne  dość  c z ę s te  z ja w isk o  d o ty c z ą c e  g u z ó w  g r z y b ia s ty c h  po le ­
ga n a  ich cofaniu  się  i zn ikan iu  bez  p o z o s taw ie n ia  blizn. G u z o ­
w a to śc i  o w e  m o g ą  n iek ied y  s z e rz y ć  się, nie u leg a jąc  m a r tw ic y  
i tw o r z y ć  roz leg łe  p ła s z c z y z n y ,  w ie lo k sz ta ł tn e ,  o w y g o jo n y m  s a ­
m ois tn ie  ś ro d k u  ( S e z a r y  i S c h u l m a n n ) .

W  ogóle  g u z y  są  n ie l iczne  i nie p r z e k r a c z a j ą  5— 10 e g z e m ­
p la rzy .  I s tn ie ją  jed n a k  p o s ta c ie  c h o ro b o w e,  o j e d n y m  lub d w u  
guzach, co  s ta n o w i  cech ę  z n a m ien n ą  dla postac i  d ‘em b lee ,  
w  odróżn ien iu  od o k re su  g u z o w a te g o  p os tac i  k lasy czn e j ,  w  k tó ­
rej g uzy  są  p rz e w a ż n ie  b a rd z o  liczne. Z d a r z a ją  się jed n a k  p r z y ­
pad k i  z ia rn in ia k a  g rz y b ia s te g o  doraźn eg o ,  w  k tó r y c h  g u z y  te  są 
l icznie jsze ,  np. w  p r z y p a d k u  O y a r z a b a l a ,  S c h m i d t a  
i O p f e r a.

P o m i ja m  w y m ien io n e  sz c z e g ó ły ;  g u z y  z ia rn in iak a  d o ra źn e g o  
p rz y p o m in a ją  pod  k a ż d y m  w z g lę d e m  g u z y  w y s tę p u ją c e  w  po ­
s tac i  k la sy cz n e j ,  op isanej  p rz e z  A l i b e r t a  i B a z i n a.
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Św iąd ,  k tó re g o  w z g lę d n ą  s ta ło ś ć  podkreś l i l i śm y ,  o m a w ia j ą c  
cećliy  ta rczk i ,  nie  ^ w s t ę p u j e  zup e łn ie  p r z y  g u zach  tego  typu. 
G u z y  te  nie są  też  bolesne, ty lk o  p r z y  uc isku  u s k a r ż a j ą  się n ie ­
r a z  c h o rz y  na  uczuc ie  k łucia .  N a w e t  g u z y  o w rz o d z ia le  nie  są 
p ra w ie  n ig d y  bo lesne.  P o z a  u m ie jsc o w ien iem  na  s k ó rz e  m o że  
z. g. d. s ad o w ić  się  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  ta k  jak  to 
się  z d a r z a  w  in nych  p o s ta c ia c h  z ia rn in ia k a  g rz y b ia s te g o .  Nie 
p r z y w ią z u je m y  w ię k sz e g o  z n ac z e n ia  do o p i sy w a n e g o  n ie ra z  p o ­
w ię k sz e n ia  g ru c zo łó w .  L ek k ie  p o w ię k sz en ie  g ru c z o łó w  t o w a r z y ­
s z y  w p r a w d z ie  d o ść  c zę s to  u m ie jsco w ien iu  g uza  w  o d p o w ie d ­
niej  oko licy  s k o r y  —  ale nie j e s t  to  b y n a jm n ie j  c ec h ą  sw o is tą  
s p r a w y  ch o ro b o w e j .  W  ośm iu  p r z y p a d k a c h  na 12 a u to p s y j  osób, 
z m a r ły c h  na  sk u te k  z ia rn in iak a  -g rz y b ia s teg o  d o ra źn e g o  s t w i e r ­
dzono  z m ia n y  g u z o w a te  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  —  ale je ­
dy n ie  w  c z te re c h  p r z y p a d k a c h  z m ia n y  te  b y ły  p r z y c z y n ą  p e w -  

.ń y ch  c z y n n ó ś t io w y c h  o b ja w ó w  k l in icznych .  S zczeg ó ln ie  z n a ­
m ie n n y m  je s t  u m ie jsc o w ien ie  g u z ó w  w u k ład z ie  n e r w o w y m  
w  p rz y p a d k u  B u s c li k  e g o, S i t n o n s a  i A n d e r s a .  W  p r z y ­
p a d k u  ty m  w  p ły n ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  s tw ie rd z o n o  i s tn ie ­
nie n ie p ra w id ło w y c h  k o m ó re k  o ra z  c ia łek  białyfflh eo zy n o c h ło n -  
n ych .  W  p r z y p a d k u  B u s s a  1 a i a  c h o ry  c ie rp ia ł  na  ból g ło w y  
z t o w a r z y s z ą c y m  z e ^ ś m  i n ie ró w n o śc ią  ź ren ic .  W  p rz y p a d k u  
Z u r li e 11 e g o klinicznie  s tw ie rd z o n o  o b j a w y  se rc o w e ,  s p o w o d o ­
w an e ,  jak  później  w y k a z a ł a  sekc ja ,  t r z e m a  guzam i p r a w e j  k o ­
m o r y  se rca .

J a k  w y k a z a n o  p rz e z  a u to p s ję  g u z y  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z ­
n y c h  m a ją  n a s tę p u ją c e  u m ie jsc o w ien ie :  o pony  m ó z g o w e , ( s t r u n y  
g ło so w e  (J a c o b i), se rce ,  opłucna ,  o t r z e w n a  (111 p r z y p a d e k  
G ' l r f v e r a ) ,  w ą t r o b a  ( B e h r ) ,  ż o łą d e k  ( O k s e u o w ) ,  jeli to  c ien ­
kie ( B e h r ) ,  m ięśn ie  (E 11 e r i R  e i n, III p r z y p a d e k  O l i y e r a ) ,  
kośc i  (III p r z y p a d e k  O l i y e r a ,  D e c r o p  i D e l a t e r ) .  
W  p r z y p a d k u  S a m e k a  i F e u e r e i s e n a  m a m y  do czy n ien ia  
z guzami,  u m ie jsc o w io n y m i  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  b ez  
o b ecn o śc i  g u z ó w  na  sk ó rze ,  ale  n a le ż y  podkreś l ić ,  że  w  p r z y ­
p a d k u  ty m  is tn ia ły  na  s k ó rz e  z m ia n y  o c h a r a k te r z e  z m ian  w y ­
s tę p u ją c y c h  w  o k re s ie  p r z e d g u z o w a ty m .  Na leża ło  b y  się  z a s t a ­
nowić ,  c zy  o w e  o b ja w y  nie b y ły  zm ianam i sk ó rn y m i  p ó ź n y m i  —- 
iak  w  ty p u s  in ve rsu s  —  sp o w o d o w a n y m i  p rz e z  z m ia n y  w  n a r z ą ­
d a ch  w e w n ę t r z n y c h .  W ó w c z a s  m ie l ib y śm y  do czy n ien ia  z  fą u -  
zam i £i^fl> iast jm ii  t y p u  d 'em b lee  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  
i późno  p o w s ta ły m i  zm ianam i sk ó rn y m i  ru m ien io w y m i.  W  k a ż ­
dy m  ra z .e  nie ł a tw o  jes t  s t w i e r d z ę ,  c z y  w e  w s z y s tk i c h  s e k c y j ­
nie z b a d a n y c h  p r z y p a d k a c h  guz®* g rz y b ia s t e  ty p u  doraźn eg o ,  
b y ły  u sa d o w io n e  n a p rz ó d  na  sk ó rze ,  a  nie w  n a r z ą d a c h  w e w ­
n ę trz n y ch .

S p o s t r z e ż e n ia  z. g. d. d o ty c z ą  w  2J.5 k o b ie t  a  3/5 m ę ż ­
czy zn .  W ie k  c h o ry c h  d o tk n ię ty c h  tą  c h o ro b ą  w a h a  się m ię d z y  
12— 74 rok iem  życia ,  n a jc zę śc ie j  z a ś  m ię d z y  50— 70 rok iem  Ay- 
cia. Z. g. d. ro z w i ja  się z w y k le  b a r d z o  szybko ,  tj. w  p rz ec ią g u  
kilku m ies ięcy .  Osobn ik  z n a jd u ją c y  się  w  pe łn i  z d ro w ia ,  z c h w i ­
lą p o w s ta n ia  p i e rw sz e g o  guza,  sz y b k o  t r a c i  na  siłach, w y k a z u ­
jąc  s z e r B  ś w ie ż y c h  w y s i e w ó w  guzów , po  c zy m  przech o d z i  
w o k re s  c h a r ła c tw a .  O d m ian a  ci tu m e u r  (T tm b lee  z ia rn in iak a  
g rz y b ia s te g o  s ta n o w i  z a te m  n a jc ię ż sz ą  i n a jo s t r z e j s z ą  p o s ta ć  opi­
sy w a n e j  choroby-, .

W  in nych  p r z y p a d k a c h  d o b ry  o g ó lny  s ta n  c h o reg o  u t r z y ­
muje  się p rz e z  c z a s  d łu ższy .  P i e r w o t n y  guz nie zm ien ia  się 
w c iągu d ługich  la t  (20 la t  w  p rz y p a d k u  B e u r m a n a  i V e r- 
d u n a. 15 lat  w  p r z y p a d k u  F r e u n d a ) .  W  c iągu  te g o  czasu  
z d a r z a j ą  się św ie ż e  w y s i e w y  n a c ie k ó w  lub g u z ó w  w  b e z p o ś re d ­
nim o toczen iu  lub w  m ie jscach  od leg łych .  M a r tw ic a  i o w r z o d z e ­
nia ^  z n ac zn ie  rz ad sz e  w  p r z y p a d k a c h  p rz ew le k ły c h .  W y d a j e  
się, że  m a r tw ic a  j e s t  z ły m  zn ak iem  r o k o w n ic z y m  i p o zw ala  
p rz e w id y w a ć  sz y b k ie  z e jśc ie  śm ier te lne .

W  innych  p o d o s t r y c h  lub p r z e w le k ły c h  p r z y p a d k a c h  ż* g. d. 
s tw ie r d z a m y  n iek ie d y  p^Żpy  'św ią d ,  nie i s tn ie jąc y  n a  p o c z ą t ­
ku cho ro b y .  Ś w ią d  m j g e  d o p ro w a d z ić  do r o z m a i ty c h  zmian 
w tó rn y c h .  C zęs to ,  jak  to zaznaoza-ł już  B a z i n, p o jaw ien iu  się 
g u z ó w  d'em m 'ee  t o w a r z y s z y ć  m o g ą  ró ż n o p o s ta c io w e  osu tk i  na 
skórze ,  d a ją c e  o b ra z  całe j  ^atfiy  o b ja w ó w  p r z e d g u z o w a ty c h  k la ­
sy c z n e j  p o s tac i  A l ib e r t ‘a  (W  e i s s e u b a c li, L  e v  y,  C a  i 11 i a u, 
M.a r  t-i u  a u i L a c h  t e r ;  F o k i n ;  B f i l i e r  i H a l l o p e a u ;  
M a r t i n ;  F r e u n d ;  S c h u i i r m a u n ) .  W  te n  sposób  p o w s ta je ,  
jak  w sp o m n ian o ,  typ  n ie jako  „ o d w r ó c e ń ®  lub „ ty p  w s te c z n y "  
( ty p u s  in ye rsu s)  p o s ta c i  k lasy cz n e j .  O w a  o d w r o tn a  p o s ta ć  ch o ­
ro b y  m a  d uże  z n ac ze n ie  d o w o d o w e ,  p o n iew aż  t w o r z y  ogniw o 
potnięcizyj k la s y c z n ą  p o s ta c ią  A l i b e r f a  a o d m ia n ą  d o raźn ą ,  bez  
o b ja w ó w  to w a r z y s z ą c y c h  o su te k  'sp ó ź n io n y ch ,  czyli  p o g u z o w a-  
tych. Nic w ię c  dz iw nego ,  że  H e r x h e i m e r  i M a r t i n  op isu ­
ją p o s ta ć  d o ra ź n ą  z jej  d w ie m a  p o d g ru p a m i  tj.  t y p e m  w s te c z ­
n ym  ( ty p u s  iiiv ersu s)  i w ła s ę iw y m  ty p e m  c z y s ty m  z ia rn in iaka  
g rzy b ia sź eg o  doraźn eg o .

P o z a  p rz e w le k ły m i  p rz y p a d k a m i ,  k tó r e  t r w a ć  m o g ą  p rzez  
lata, w  z ia rn in ia k u  g r z y b ia s ty m  d o r a ź n y m  n a le ż y  w  ogóle  r o k o ­
w a ć  p o w ażn ie j ,  niż w  odm ian ie  k la s y c z n e j  i ru m ie n io w a te j .  W e ­
dług U n n y  p o s ta ć  d ‘em b lee  j e s t  o d m ian ą  z ia rn in ia k a  g r z y b ia s ­
tego  k lasy czn eg o ,  p o z b aw io n e g o  d w u  p i e r w s z y c h  o k r e s ó w  a r o z ­
p o c z y n a ją c e g o  się  od r a z u  od t rze c ie g o  o k re su .  O b j a w y  p r z e d -  
g u z o w a te  1 i II o k re su  k la sy c z n e j  p o s ta c i  t r w a j ą  d o ść  d ługo  i są  
w zg lęd n ie  czu łe  na  leczenie,  g u z y  g r z y b ia s t e  p o s ta c i  d o ra ź n e j  
są  o p o rn e  nM  leczenie.  Nie w s p o m in a m y  tu  o leczeniu,  k tó r e  nie 
różn i  się, od leczen ia  in n y ch  p o s ta c i  z. g. Z a z n a c z y ć  tu jed n a k  
w y p a d a ,  ż e  C a b r e  i I c l a r a m u n t  w  jed n y m  p rz y p a d k u  
z. g. d. w yc ię l i  guz p ie r w o tn y  L ,chancre  T in fe c tio n  m y co s ig u e  
de H a llo p ea u "), po c z y m  c h o ry  b a d a n y  4 la ta  później  p rz e z  
A u  d r y ‘e g o t r w a ł  w  d o b ry m  s ta n ie  z d ro w ia ,  jako  w y le c z o n y .  
Z z a s a d y  jed n a k  o w e  o s t r e  i p r z e w le k łe  p rz y p a d k i  d o p r o w a d z a ­
ją  do ze jśc ia  śm ier te lnego .

O c z y w is ta ,  że  c h o rz y  rnogą u m rz e ć  na  s k u te k  innej p r z y ­
p a d k o w e j  cho ro b y ,  k tó re j  p rz eb ieg  b ę d z ie  d ą żo  g ro ź n ie js z y  
w  Ustro ju  o s ła b io n y m  z ia rn ii i iak iem  g rz y b ia s ty m .  W  p e w n y c h  
w r e s z c i e  p r z y p a d k a c h  sam o  u m ie jsc o w ien ie  p ro c e su  w  n a r z ą d a c h  
w e w n ę t r z n y c h  p r z y c z y n ić  się  m o że  do ze jśc ia  śm ier te lnego ,  jak  
w  p r z y p a d k u  Z u r h e 11 e g  o, w  k tó r y m  śrrlięrć sp o w o d o w a ły  
g u z y  p r a w e j  k o m o ry  se rca ,  lub w  p rz y p a d k u  B u s c h k e g o ,  
S i m o n s a  i ,  A n d e r s  a', w  k tó r y m  g u z y  u m ie jsc o w io n e  b y ły  
na  op o n ach  m ó zg o w y ch .

N a w e t  wy t y p o w y c h  p r z y p a d k a c h  z ia rn in ia k a  g r z y b ia s te g o  
d o ra źn e g o  ro z p o zn a n ie  p o w in n o  się o p ie rać  na  b a d an iu  h is to lo ­
g icznym . R o z p o zn a n ie  z w y k le  w  t y p o w y c h  p r z y p a d k a c h  n ie  
n a s t r ę c z a  w ię k s z y c h  t ru d n o śc i  i w in n o  się n a s u w a ć  sa m o  p rz e z  
się  —- n iem niej  je d n a k  p ow inno  b y ć  z a w s z e  p o tw ie rd z o n e  b a ­
dan iem  mikro^kopsowym.

W  p r z y p a d k a c h  n i e ty p o w y c h  t ru d n o śc i  r o z p o z n a w c z e  są  
b a r d z o  wje lk ip .  —  n iek ied y  z aś  ro z p o zn an ie  m o że  b y ć  w  ogóle  
n iem ożliw e.  P r z e d e  w s z y s tk im  w  rffimoznaniu ró ż n ic z k o w y m  n a ­
leży  się l iczyć  z guzam i b ia la c z k o w y m i  lub r z e k o m o -b ia łac zk o -  
w y m i.  G u z y  te  m a ją  b a r w ę  n ie b ie sk a w ą  lub s i l iawą, sp o is to ść  
z b i t ą  lub sp rę ż y s tą .  G r u p u ją  się  one czę s to  s " n e t r ^ c z n i e ,  nie 
z d r a d z a j ą  dążn o śc i  do m a r t w i c y  lub o w r z o d z e ń  i t r w a ją  czas 
d łu ższy .  W  ro z p o zn a n iu  r ó ż n ic z k o w y m  należy* p ró c z  tego  
u w zg lęd n ić  m ię s a k o w a to ś ć  s k ó r y ;  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  m a m y  
do czy n ien ia  z g u zam i  d o b rz e  o g ran iczo n y m i,  b a r w y  cze rw o n o -  
ceg las te j  lub c y n o b r m ^ ę j, w y s tę p u ją c y m i  w  z n ac zn ie  w ię k sz e j  
ilości a  u m ie jsc o w io n y m i  w  s k ó rz e  o ra z  w  tk a n c e  p o d sk ó rn e j .  
O g ó ln y  s ta n  ch o reg o  u lega  sz y b k o  p o g o rszen iu .  R ó żn ice  kl in icz­
ne  z a t e m  p o m ię d z y  z. g. a m ię s a k o w a to ś c ią  są  d ość  w y ra ź n e ,  
P r ó c z  tego  n a lep y  się  l iczyć  z m o ż l iw o śc ią  r z ad k ich  u m ie j s c o ­
w ie ń  s k ó rn y c h  z ia rn ic y  z łoś liw e j  P  a  1 1 a  u 1 ®  t  e r n  b e  r  g  a. 
N iek iedy  rp z p b zn an ie  k l in iczne  p o w in n o  b r a ć  pod  u w a g ę  mięsa- 
k o w a to ś ć  b a r w ik o w ą  i w y b r o c z y n o w ą  K a p o s i ‘e g o  ( p r z y p a ­
dek  S e m o n a ) .  Je d y n ie  b a d an ie  h is to log iczne  p o tra f i  usta lić  
i s to tę  k a żd e j  z  w y m ie n io n y c h  w y ż e j  chorób .

W  p r z y p a d k a c h  z. g. u s i ło w a n o  w p r o w a d z ić  s w o is ty  o d ­
c z y n  ro z p o zn a w c zy ,  a b a d an ia  te  po czy n io n o  ró w n ież  w  kilku  
p r z y p a d k a c h  p o s ta c i  d o raźn e j .  Nie w ę Ę g d ząc  w  szczeg ó ły ,  w s p o ­
m in a m y  jedynie ,  ż e  o d c z y n  o d ch y len ia  dopełniacza.,  w p r o w a ­
d z o n y  p rz e z  G a  u c h e  r, J o l t r a i n  i B r u n  w y p a d ł  d o d a t  
nio w  p rz y p a d k u  B e u r m a n n a  i V e r d u n 'a , u jem n ie  w  p r z y ­
p a d k u  B u s s a 1 a  i. Z n aczen ie  tego  o d c z y n u  pod lega  jed n a k  n ie ­
u s ta n n e j  dyskus j i ,  w ię k s z o ś ć  a u to r ó w  nie j e s t  p rz e ś w ia d c z o n a  
o ję g ó 1 w a r to śc i .

D u że  n a d z ie je  p o k ła d a c h  n ^ b a d a n i a c h  o b r a z u  k rw i  i sp o ­
d z ie w a n o  się, że  z d o ła ją  one  w y k lu c g y e  nie ty lko  z m i a n y  b i a ­
łaczko  w e  —  ale że  um o żl iw ią  ro z p o zn a n ie  w c z e s n y c h  p os tac i  
z. g. T eg o  zd an ia  byli  a u to ro w ie  f ran c u sc y ,  k tó r z y  p ie rw si  z a ­
jęli się s p r a w ą  b a d a ń  o b ra z u  k r w i  w  z ia rn in iak u  grzybia 's ty łn .  
Od tej p o r y  w s z y s tk i e  p rz y p a d k i  z. g. u z u pełn iano  s z c z e g ó ło ­
w y m i  op isam i o b r a z u  k rw i.  W y n ik i  ty ch  b a d a ń  b y n a jm n ie j  nie 
z a w s z e  b j B B  z g o d n e  i to nie ty lk o  w  p o s ta c i  k la sy cz n e j  lub 
ru m ie n io w a te j  z ia rn in iaka ,  lecz  ró w n ie ż  w  odm ian ie  do raźn e j .  
B ez  w z g lęd u  na  o k re s  r o z w o jo w y  o m aw ia n e j  jed n o s tk i  c h o ro ­
b o w e j  s tw ie rd z a m y ,  że  ilość b ia ły ch  c ia łek  j e s t  ro zm a ita ,  w a h a  się  
d o śę  z n ac zn ie  i ż e  ró w n ie  c zę s to  m o żn a  s tw ie rd z ić  leukopenię ,  
jak  leu k o c y to zę .  Z ia rn in iak o w i  g rz y b ia s t e m u  d o ra ź n e m u  n ig d y  
nie t o w a r z y s z y  o b ra z  k r w i  z n a m ien n y  dla b ia łaczk i  p r a w d z i ­
w e j .  R ó w n ie ż  ilość k o m ó re k  kw asoB fiłonnych  w e  k r w i  je s t  b a r ­
dzo n ies ta ła .  W y n o s i  ona n i e r a ?  0 , L ł $ i n a  6.500 b ia ły ch  c ia łek  
k r w i  (p rzyp .  Z u r  li e 11 e g o), c z a se m  jed n ak  je s t  w ybi t jf ie  w y ­
soka ,  43% na  4 .a t0  b ia łych  c ia łek  k rw i  (p rzyp .  P  a u  t r i e  r, 
L e y y j ,  17% w  p r z y p a d k u  O s t r o w s k i e g o ,  lecz n a jc zę śc ie j  
i lość k w a so c h ło n n y c h  w a h a  się  w  g ra n ic ac h  p ra w id ło w y c h .  W e ­
d ług  l icznych  a u to r ó w  m o n o n u k le o z a  s ta n o w i  z ja w isk o  o n iep o ­
ś ledn im  znaczen iu .  B io rąc  pod u w a g ę  sz e re g  o b r a z ó w  k r w i  z e ­
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b r a n y c h  p rz e z  n a s  p r z y p a d k ó w  s tw ie rd z a m y ,  że  m ononuk leoza  
nie p r z e k r a c z a  z a z w y c z a j  g ran ic  p ra w id ło w y c h ,  nie o p a d a  nigdy 
p o n iże j  25%, c zę s to  w z n o s i  się  p o w y ż e j  25%. N ie jed n o k ro tn ie  
s t w i e r d z a  się  ob ecn o ść  k o m ó rek  jed n o ją d rz a s ty c h ,  u w a ż a n y c h  
za  m o n o c y ty .  W  p r z y p a d k u  R a d a e l i ‘e g o  w id z ian o  7% k o m ó ­
r e k  z a s a d o c h lo n n y c h  ( tucznych) ,  ale  r z e c z y w iś c ie  w e  w s z y s t ­
kich b ad an iach  h em a to lo g icz n y c h  nie s tw ie r d z a  się zm ian  t r w a ­
łych, s ta le  się  p o w ta r z a ją c y c h .  Jeżeli  m o n o c y to z a  z a s łu g u je  na  
uw zg lędn ien ie ,  to p rz ec ie ż  nie n a le ż y  do z jaw isk ,  m o g ą c y c h  od ­
g r y w a ć  w y b i tn ą  rolę w  rozpoznan iu .

O b ra z  k l in iczny  g u z a  z. g. d. nie w y s ta r c z a ,  jak  w s p o m ­
niano, do u s ta len ia  ro z p o zn an ia .  W  k a ż d y m  p rz y p a d k u  b ad an ie  
an a to m o -p a to lo g ic zp e  s ta n o w i  p o d s t a w ę  ro z p o z n a w c z ą :  m im o że 
c zę s to  nie u p r a w n ia  do u s ta le n ia  ro z p o zn a n ia  —  to jed n a k  z e ­
z w a l a  na  k la sy f ik o w an ie  s p o s t r z e g a n y c h  p rz y p a d k ó w .  R o z p o z n a ­
nie  l icznych  p r z y p a d k ó w  z. g. w y d a j e  się  dość  n iepew ne  
w  św ie t le  o p i sa n y ch  d a n y c h  h is to log icznych .  O p isy  te  są  p r z e ­
w a ż n ie  nie w y s t a r c z a j ą c e  —  to te ż  m o ż l iw o ść  n a o cz n eg o  s p r a w ­
dzen ia  p r e p a r a tó w  h is to lo g iczn y ch  c h o ry ch ,  o p isan y ch  p r z y p a d ­
k ó w  b y ł a b y  ze  w s z e c h  m ia r  p o ż ąd a n ą .

W  n a s z y m  m n iem an iu  ro z p o zn a n ie  m ik ro s k o p o w e  g uza  ziar- 
n in ia k o w e g o  p o w in n o  się  o p ie ra ć  na  is tn ien iu  k i lku  za sad n icz y c h  
cech h is to log icznych ,  k tó re  p rz e w a ż n ie  g iną  w  długich  opisach 
a  z a s łu g u ją  n a  d o k ład n e  a k ró tk ie  om ówienie .

Na guz z ia rn in ia k o w y  sk ła d a  się  z b i ty  nac iek  skó rny ,  
u s z k a d z a ją c y  w łó k n a  k le jo rodne ,  p o d t r z y m a n y  jedyn ie  p r z e z  de ­
l ika tne  i c zę s to  m ie jsc am i  u sz k o d z o n e  r u sz to w a n ie  re tikuliny . 
W  s ia te cz c e  re t iku l iny  m ieszczą  się w ie lo p o s ta c io w e  k o m ó rk i  
P o d a n y  opis o d p o w ia d a  rów nież  g u zo w i  g rz y b ia s te m u  t rze c ie g o  
o k re su  p o s tac i  k lasy cz n e j .  P o n iże j  z am iesz c zo n e  o p isy ,  nie w n o ­
szą, co  p ra w d a ,  nic n o w e g o  d o ty c z ą c e g o  g uza  z ia rn in ia k a  do ­
raźn eg o .

P r z y  b ad an iu  m ik ro s k o p o w y m  pod s ła b y m  po w ięk szen iem  
s tw ie r d z a m y ,  ż e  guz  u m ie jsc o w io n y  je s t  w  s k ó rz e  w ła śc iw e j .  
Na sk u te k  z w ię k s z a n ia  się  nacieku ,  w a r s t w a  s k ó r y  w ła śc iw e j  
zn ac zn ie  ;.ię r o z sz e rz a ,  guz  w y s tę p u je  p o n ad  p o w ie rzc h n ię  o ra z  
z a jm u je  g łęb sze  w a r s t w y ,  s ięg a jąc  w  głąb. Guz sk ła d a  się 
z jed n eg o  lub w ie lu  ognisk  zb itego  nacieku ,  w zg lęd n ie  dobrze  
o g ra n ic zo n e g o  na  b rzeg ach ,  b e z  ś la d ó w  o to rb ien ia  i b ez  o b ja ­
w ó w  zep ch n ięc ia  k le jo ro d n y c h  w łók ien .  O d g ra n icz en ie  guza,  m i­
mo w y ra ź n o ś c i ,  nie j e s t  jed n a k  cec h ą  is to tną .  N a  p o w ie rzch n i  
g u z a  n a s k ó r e k  w y k a z u j e  o b ja w y  zaniku, ry su n e k  b r o d a w e k  jest 
z a t a r ty ,  w a r s t w a  p o d s t a w o w a  m a  p rz eb ieg  linijny. S a m  n a s k ó ­
rek  śc ieńcza ly ,  o d d z ie lo n y  jes t  od g u z a  p a sm em  w łó k ien  k le jo ­
rod n y ch ,  n ie ra z  b a rd z o  w ąsk im ,  lecz z a w s z e  d o s t rz eg a ln y m .

N a o b w o d z ie  s tw ie r d z a m y  s t re fę ,  w  k tó re j  o b ra z  będzie  
się różnił  z a leżn ie  od tego, c z y  g u z  p o w s ta ł  w  m ie jscu  u p r z e d ­
nio n ac iec z o u y m , c zy  w  sk ó rz e  z d ro w e j .  W  p i e r w s z y m  w y p a d ­
ku w id z im y ,  że  sam  guz  s t a je  się c o ra z  m niej w y r a ź n y  i p r z e ­
chodzi w  dość  z b i ty  naciek, z a jm u ją c y  w a r s t w ę  b r o d a w k o w ą  
i p o d b ro d a w k o w ą .  N a sk ó re k  te j  s t r e fy  z d r a d z a  ró żn e  s topnie  
od c zy n u ,  ale  n a jc zę śc ie j  w y k a z u j e  ry su n e k  b r o d a w k o w y  jeszcze  
u t r z y m a n y ,  n ie ra z  n a w e t  w y r a ź n i e js z y ,  niż z w y k le .  W  drug im  
w y p a d k u  guz s to p n io w o  w z r a s ta ,  w n ik a ją c  w  p rz e s t r z e n ie  mię- 
d z y w łó k ie u k o w e  k o lag en u  i okolice  d o o k o łan a cz y n io w e .  Na leży  
podkreś l ić ,  ż e " ó w  n ac iek  m a nie c ec h y  czy n n e g o  z a jm o w a n ia  
z d r o w y c h  w a r s t w  sk ó ry ,  a le  ś w ia d c z y  o sa m o is tn y m  p rz e ro śc ie  
e le m e n tó w  h i s t fo c y ta rn y c h  d o k o łan a cz y n io w y c h ,  k tó r e  m n o żą c  
się, b io rą  udz ia ł  w  r o z w o ju  z ia rn in ia k a  g rz y b ia s teg o .

Guz m o że  z a ją ć  w  głębi  tk a n k ę  t łu szc zo w ą ,  k tó r a  ulega 
s to p n io w e m u  w e ss a u iu  ( K e r  1). W  w y j ą tk o w y c h  w y p a d k a c h  
op isano  z a ję c ie  g łęb szy ch  w a r s tw ,  jak  tkanki  m ięsne j  i k ostne j  
(III p r z y p a d e k  O 1 i v  e  r 'a ) .  O p u s z c z a ją c  s t re fę  p o g ra n ic zn ą ,  by  
p rz e j ś ć  do opisu  s a m eg o  g uza  s tw ie rd z a m y ,  że  sk ła d a  się  on 
ze  zb ite j  m a s y  s ty k a ją c y c h  się  ze  so b ą  i u c iśu ię ty ch  kom órek ,  
tw o r z ą c y c h  n ieom al j e d n o ro d n ą  w a r s t w ę  s z e ro k o  ro z p o s ta r tą .  
P r a w i d ł o w e  w łó k n a  k le jo ro d n e  o ra z  s ieć  w łó k ien  sp rę ż y s ty c h  
u leg a ją  z u p e łn em u  zan ikow i.  T w o r y  d o d a tk o w e  s k ó r y  są  za- 
nikte, w  głębi  g u z a  p o z o s ta w ia ją c  jed y n ie  n iel iczne w ią zk i  m ię ­
śni p rz y w ło śn y c l i ,  re sz tk i  g ru c z o łó w  p o to w y c h  lub d ro b n e  t o r ­
b iele  n a s k ó r k o w e  —  ś la d y  m ie s z k ó w  w ło so w y c h .  P o z a  ty m  w i ­
dz im y  n a c z y n ia  k rw io n o śn e ,  p r z e b ie g a ją c e  w  głębi m a s y  guza. 
W  w y j ą tk o w y c h  w y p a d k a c h  u n a c z y n ie n ie  je s t  b a rd z o  obfite  i n a ­
d a je  guzom  c ec h y  o p isa n e  p rz e z  P a u t r i e r a ,  jako  p o s ta ć  na- 
c z y n ia k o w a  z ia rn in iaka .  P rz e w a ż n ie  s t w ie r d z a m y  n a c z y n ia  w ł o ­
so w a te ,  m niej lub w ię ce j  ro z s z e r z o n e  o o b rz ę k ły m  ś ródb łonku .  
T ętn iczk i  i ży łk i  m a ją  b łonę  z e w n ę t r z n ą  i m ięśn iow ą ,  szk l is to  
z w y r o d n ia ł ą  i n ie ra z  nac ieczo n ą .  G uz z ia rn in ia k o w y  p o s ia d a  po­
za  ty m  ru sz to w a n ie  p rek o lag en n e ,  źle u w y d a tn ia j ą c e  się p rz y  
b a rw ie n iu  z w y k ły m i  m etodam i.  O w e  ru sz to w an ie ,  m im o że n ie­
zupełne,  da  się  p o r ó w n a ć  do b u d o w y  g ru c zo łu  ch ło n n eg o  i sk ła ­

da się  z  re tiku liny ,  w y s tę p u ją c e j  w y r a ź n i e  p r z y  n asy c en iu  solami 
s r e b r a  w e d łu g  techniki  B i e l s c h o w s k y ‘e g o  i M a r e s c h a .

S z c ze g ó ln ą  cec h ą  k o m ó re k  z. g. o g ląd a n y ch  pod d u ż y m  p o ­
w iększen iem ,  j e s t  ich w ie lo p o s ta c io w o ść .  W ie lo p o s ta c io w o ść  ta, 
m imo ż e  nie z a w s z e  j e d n a k o w o  w y r a ź n a ,  ies t  n a js ta l s z y m  
o b jaw em . S ta n o w i  ona w  n a s z y m  m n ie m an iu  z a s a d n ic z ą  cechę  
z. g„ u m o ż l iw ia jąc ą  ró ż n ic zk o w an ie  z  m ię s a k o w a to ś c i ą  i b ia ­
łac zk ą  l i in fa tyczną .  T a  w ie lo p o s ta c io w o ś ć  k o m ó rk o w a  z e z w a la  
też  na  za l iczen ie  z ia rn in ia k a  g rz y b ia s te g o  do g ru p y  z ia rn in ia -  
ków.

G łó w n ą  sk ł a d o w ą  część  o w e g o  nac ieku  s ta n o w ią  k o m ó rk i  
po d o b n e  do l im focy tów , z w a n e  inacze j  „ k o m ó rk a m i  g rz y b ia s ty -  
mi“ (cellu les dii m y c o s is ) .  W s z y s c y  zgodn ie  u z n a ją  p e w n e  z a ­
sad n icze  ich cechy ,  w ła ś c iw e  l im focy tom  W s p o m in a ją c  o  k o ­
m órkach ,  p o d o b n y c h  do l im focy tów , c h ce m y  podkreśl ić ,  że  o w e  
l im focy ty  nie s ą  zup e łn ie  p o d o b n e  jed n e  do drugich , lecz w y k a ­
zują  p o s ta c ie  p r z e j ś c io w e  m niej lub w ięce j  zb liżone  do w ła ś c i ­
wej k o m ó rk i  g r z y b ia s te j  (ce llu le s  du m y c o s is ) .  Każdy ,  k to  do ­
kładnie  b a d a ł  p r e p a r a ty  h is to lo g iczn e  g u z a  g rz y b ia s teg o ,  nie z a ­
p rzeczy ,  że  ó w  ty p  k o m ó r k o w y  m a w s z y s tk i e  cech y  kom órk i  
h is t io cy ta rn e j  lub s ia te c z k o w e j .  S ą  to wielkie ,  b lad e  kom órk i,  
o obfitej p ro to p lazm ie ,  n ie ra z  n i e z b y t  w y r a ź n i e  o d g ran iczone ,  
z a o p a t r z o n e  w  o k rą g łe  lub o w a ln e  jąd ro ,  c za sem  w y k a z u ją c e  
w r ę b y  lub n ie ró w n o śc i ,  z a w ie r a j ą c e  1 lub 2 jąd e rk a ,  z a w ie sz o n e  
W de lika tne j  sieci c h ro m a ty n o w e j .  K om órk i  te  nie są  b y n a jm n ie j  
sw o is te  dla  z ia rn in iak a  g rz y b ia s te g o ,  a le  ze  w zg lęd u  na  ich 
szczegó lną  obfi tość  z as łu g u ją  na  n a z w ę  k o m ó rek  g rz y b ia s ty c h .  
B e r g e r  i V a l e e  w y k a za l i ,  że  n a leżą  one do kom. s ia te cz k o w y c h ,  
ró w n o w a ż n y c h  m o n o c y to m  krw i ,  p r z y b ie r a j ą c y m  m ie jscam i p o ­
s tać  k o m ó re k  n a b ło n k o w a ty c h .  S tw ie rd z i l i  oni w  ten  sposób ,  że 
kom órk i  te p r z y b ie r a j ą  p ostac ie ,  w ła ś c iw e  m o n o cy to m  krwi.  
R a d a e l i  po w s t r z y k n ię c iu  b łęk i tu  p y r r o b w e g o  do  w n ę t r z a  
g uza  zn a laz ł  n a  ro z m a z ie  ki lka  k o m ó rek  z a w ie r a j ą c y c h  p o c h ło ­
nięte  z ia r e n k a  b a rw ik o w e .  N iek iedy  o w e  ko m ó rk i  s i a te c z k o w e  
m ają  r o z m ia r y  o lb rzym ie ,  z a w ie r a j ą  w ielkie ,  n e rk o w a te ,  dzie lące  
się ją d ro  i zb liża ją  się  w  ten sposób  w y g lą d e m  do k o m ó rek  
S t e r n b e r g a ,  s t a n o w ią c y c h  b a rd z ie j  je s z c z e  sp o tw o rn ia ły  
s tan  k o m ó rk i  s i a te cz k o w e j .  O w a  k o m ó r k a  g r z y b ia s ta  m o że  s a ­
ma p rz e z  się  b y ć  ró ż n o p o s ta c io w a  i n ie ra z  sp o ty k m a y  w  niej 
o b ra z y  k a r iok inezy .

O p isa n y  o b ra z  je s t  je s zc ze  b o g a t s z y  w  szczeg ó ły ,  jeśli  w y ­
s tę p u ją  w  nim  k o m ó rk i  k w a so c h ło n n e .  L iczb a  ty ch  k o m ó rek  
k w a so c h ło tm y ch  o j ed n y m  lub d w u  jąd rach ,  m oże  b y ć  b a rd z o  
różna. Z naczen ie  ich ro z p o z n a w c z e  zo s ta ło  u s ta lo n e  p rz ez  
P a u t r i e r a  i F  a  g e ‘a. P o z a  ty m  z n a jd u je m y  k o m ó rk i  t u c z ­
ne, pocho d zen ia  tk a n k o w eg o ,  o d z n a c z a ją c e  się j e d n y m  o k r ą g ­
łym ją d re m  i w y p e łn io n e  d ro b n y m i  z ia rn is to śc ia m i  m eta ch ro in a -  
tycznym i.  Nie m a ją  one ż a d n e g o  p o d o b ie ń s tw a  do k o m ó rek  wie- 
lo ją d rza s ty c h ,  z a s ad o c h lo n n y c h  k rw i .  P ró c z  tego  s tw ie r d z a m y  
p laz m o cy ty ,  n ie l iczne  w  ogóle, o ra z  ko m ó rk i  w ie lo ją d rz a s te  obo- 
ję tnoch łonne .  O b ecn o ść  w s z y s tk i c h  w y m ien io n y c h  k o m ó rek  n a ­
da je  g uzow i g rz y b ia s te m u  ró ż n o ro d n y  w y g ląd .

M im o i s tn ie jąceg o  dość  obfitego im aczyn ien ia ,  z b i ty  naciek  
iest  z a z w y c z a j  n ie d o s ta tec zn ie  u k rw io n y ,  w s k u te k  czego  d o ch o ­
dzi ła tw o  do m a r t w i c y  k o m ó rk o w e j ,  d o p ro w a d z a ją c e j  do o w rz o -  
dzeń, na  k tó r y c h  w tó r n e  cec h y  h is to log iczne  nie b ę d z iem y  z w r a ­
cać  szczeg ó ln ie jsze j  uwagi.

R o zp o zn a n ie  z. g. d. w in n o  się, jak  w sp o m n ian o ,  op ierać  
g łów nie  na  bad an iu  h is to log icznym , to też  nie p o w in n iśm y  trac ić  
z oczu  definicji h is to log icznej,  podanej  po p rzed n io  na  p o czą tk u  
opisu. W  ten  sp o só b  z d o ła m y  w y o d rę b n ić  g u z y  g r z y b ia s t e  od 
g u z ó w  n o w o tw o r o w y c h .  M a jąc  p rz e d  sobą  o b ra z  h is to log iczny ,  
w  k tó r y m  nac iek  k o m ó r k o w y  jes t  j ed n o ro d n y ,  p o w in n iśm y  u s t a ­
lić n a jp ie rw  jak  n a jd o k ład n ie j  ro d za j  k o m ó rek .  W  ten  sposób  
d o jd z iem y  do ro z p o zn a n ia  g uza  limfoidalnego, m yelo ida lnego ,  s ia-  
t e c z k o w e g o  lub też  n iez ró żn ico w an eg o .  Jeżeli  np. n a c iek  będzie  
się sk ła d a ł  w y łą c z n ie  z m y e lo c y tó w  lub m y e lo b la s tó w ,  w ó w c z a s  
ro z p o zn an ie  h is to log iczne  p rz e m a w ia ć  b ędzie  za  guzam i b ia ­
łaczk i  m y e lo b las ty cz t ie j  ( leukem iczue j  lub a leukem icznej) .  Jeśli 
s tw ie r d z a m y  o b ra z  l icznego podz ia łu  k o m ó rk o w e g o ,  w ó w c z a s  
m y ś l im y  o m ię sa k u  m y e lo b la s ty c z n y m ,  jeśli guz jes t  o d o so b n io ­
ny, a o m ię sa k o w a to ś c i  typu  myeloblas tyczn-ego,  jeżeli  g u z y  są 
liczne. R o z p o zn a n ia  z ia rn in ia k a  g rz y b ia s te g o  nie n a le ży  s ta w ia ć  
tiigdy w  p rz y p a d k u  jed n o ro d n e g o  o b ra zu  h is to log icznego ,  gdyż 
na jczęśc ie j  dla o w e g o  o b ra z u  m o ż n a  z n a leźć  o d p o w ied n ią  g r u ­
pę, w  k tó re j  p r z y p a d e k  ten m o żn a  umieścić.

P o d o b n a  k la sy f ik a c ja  j e s t  też  u zasad n io n a  w  s to su n k u  do 
guzów , s k ła d a ją c y c h  się  w y łą c z n ie  z  k o m ó re k  lim foidalnych 
( l im focy tów  lub l im fobias tów ).  R o zp o zn an ie  h is to log iczne  będzie  
p rz e m a w ia ło  za  sk ó rn y m i  o b ja w a m i  b ia łaczk i  l im fa tyczne j  (leu- 
kein idy) p r z y  ró w n o c z e sn y c h  zm ia n ac h  w  o b raz ie  k r w i ;  w  b r a ­
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ku z a ś  ty c h  z a  leukem idam i a le u k em icz n y m i  lub pseudo leukem i-  
dam i litnfoidowymi. W  raz ie  o b ecn o śc i  l icznych  p o d z ia łó w  k o m ó r ­
k o w y c h  m y ś l im y  o lym p h o sa rc o m a ,  g d y  guz  je s t  o d o so b n io n y  —
0 m ię sa k o w a te sc i  ty p u  l im fo c y to w eg o  lub l im fo b las ty czn eg o ,  je ­
żeli g u z y  są  l iczne. W a r to  w spom nieć ,  że  V i d a 1 i B r o c ą  łą ­
c zy l i  limfadenię  z g u zam i  g rz y b ia s ty m i,  a n a w e t  zal iczal i  je do 
jednej  g ru p y .  K a p o s i z a l icza ł  z. g. do lym p h o sa rc o m a .  M  i-
1 j a  n n ied a w n o  popisał p r z y p a d e k  pod  ty tu ł e m  dużo  m ó w i ą c y m i  
„ L y m p h a d e n o m a y e a y  m ^ ia m in ib k  ^ r z y b i a s t y  w e d le  p o w sze ch n ie  
u ż y w a n e j  term inologii" .  Ju z  P jo  11 a n d odosobn i ł  z. g. od pseu d o -  
leukem idów .  P  a u t r i e r  w  r. 1913 s tw ie rd za ,  ,,^e t e o r ia  limfa- 
d e n o m a ty c z n a  z ia rn in ia k a  g rz y b ia s te g o  t rąc i  co dn ia  na  w a r ­
tości i że  o w a  j e d n o s tk a  c h o ro b o w a  p o w in n a  b y ć  u w a ż a n a  za 
o b ja w  c a łk o w i teg o  p o w r o tu  tk an k i  łączne j  do ty p u  p ło d o w eg o " .

K r y t y k a  w s zy s tk ic ł i  d o tąd  ogłośe .onych p r z y p a d k ó w  z. g. d. 
n a t ra f ia  na  trudnośc i ,  a lb o w iem  liczne p rz y p a d k i  z a s łu g iw a ły b y  
racze j ,  m im o ' ich ty tu łó w ,  na  za l iczen ie  ich do g ru p y  limfadenii.

R o zp o zn ą n je  h is to log iczne  j e s t  s zczegó ln ie  t r u d n e  w ó w c z a s ,  
g d y  m a m y  do czy n ien ia  z z ia rn icą  z ło ś l iw ą  P a l tau fa -S te rn b e f tg a .  
W  n ie k tó ry c h  rzad k ich  p rz y p a d k a c h ,  a  K ia n o w ic i e  w te d y ,  gdy 
g u z y  sk ó rn e  p o p r z e d z a j ą  p o w ię k sz en ie  g ru czo łó w ,  o b ra z  h i s to ­
log iczn y  c e c ł l u j M s i B  wielpĘOstaciowyon, a  w ię c  z ia rn in ia k o w y m  
naciek iem , t r u d n y m  do okre ś len ia .  N iek tó re -  o ećh y  m o g ą  n as  je d ­
n a k  sk ie ro w ać ,  na  w ła ś c iw ą  d r o S .  W  guzie  g r z y b ia s t y m  tk an k a  
k le jo ro d n a  u lega  zn iszczen iu  i zn ik a  —  n a to m ia s t  w  z ia rn icy  
z łoś liw e j  is tn ie je  *w,yFąźiia d ą żn o ść  do sk le ro zy ,  n a ś lad u jąc e j  
w  ty m  w y p a d k u  p rz eb ieg  z m ian  i s tn ie jąc y ch  w  g ru c zo le  ch ło n ­
nym , z ja w isk o  z d a r z a j ą c e  się ró w n ie ż  p r z y  u m ie jsco w ien iu  g u ­
z ó w  w  s k ó rz e  ( p rz y p a d e k  g u z a  z ia r n ic o w e s o  sk ó rn e g o  d o r a ź n e ­
go, o p isan y  p rz e z  N a n t m i  C h a  t e 11 i e r a).  Z r e s z tą  k o m ó rk a  
g r z y b i a ł a  (ce llu le  m y c o s ig u e )  cech u je  n ac iek  z ia rn in ia k a  g rz y -  
b ias fego  —  p o d c za s  g d y  w  z ia rn ic y  z łoś l iw e j  p o w in n iśm y  s tw ie r ­
dzić  k o m ó rk i  o lb rzy m ie  S t e r n b e r g a  (F 1 a r  e r).

N iek iedy  z n ó w  w  o p isa n y ch  w  p iśm ien n ic tw ie  i sp o s t r z e g a ­
n y c h  w  tu te jsz e j  klinięe p r z y p a d k a c h  s tw ie rd z a n o  g u z y  skóFpe 
o b u d o w ie  w ie lo p o s taą io w e j ,  w  k tó r y c h  t ru d n o  b y ło  p r z y ją ć  
rozpoznanie ,>*ezy to z ia rn in ia k a  g rz y b ia s te g o ,  c z y  t eż  z ia rn icy  
z łoś l iw e j .  Do ro z p o zn a n ia  z ia rn ic y  z łoś liw e j  b ra k ło  n a m  obe„-  
na śc i  k o m ó re k  S t e r n b e r g a  i w  d a ls z y m  r o z w o ju  k l in icznym  
u m ie jsc o w ien ia  p ro c e su  c h o ro b o w e g o  w  g ru c zo łac h  p o w ie r z c h o w ­

n y c h  lub g łębokich . P r z e c i w  z ia rn in ia k o w i  g rz y b ia s te m u  p r z e ­
m a w ia ł  b r a k  k o m ó re k  g rz y b ia s ty c h ,  m a ła  zb i to ść  i r o z p r z e s t r z e ­
nienie  nac ieku ,  o ra z  szczeg ó ln e  z m ia n y  n a c z y n io w e .  W  ty m  w y ­
p a d k u  sądz im y,  że  ie s t  to  p ro c e s  c h o r o b o w y  zb liżo n y  z a ró w n o  
do 'JHarnięy  z łoś liw e j  P a l ta u f a - S te r n b e r g a ,  jak  i do z ia rn in iaka  
g rz y b ia s te g o  i z a l tczam yjf  go ch w i lo w o  do g ru p y  z iarninia jców 
n ieu s ta lo n y ch  ( in d e te rm in ć e s ) l  j T a w f a ś n i e  g ru p a  z ia r t i in iaków  n ie ­
u s ta lo n y ch ,  nie d a ją c a  się bliżej ok re ś l ić  (g ra im lo m a to se s  irtde- 
te rm in e e s)  u t ru d n ia  z n ac zn ie  b a d an ia  z. g., a  w  szczególnośc i  
jego  p o s ta c i  d o raźn e j .  W y d a w a ć  b y  się  m ogło , ^ae ro b im y  k rok  

ra is tecz ,  d-oijiagąjąc się  w y d z ie len ia  n o w e j  g ru p y  sp o ś ró d  z iar-  
l i in iaków lub że  d ą ż y m y  do d o k ład n ie js zeg o  o k re ś len ia  z. g. d., 
z ac ie śn ia ją c  z b y t  m o że  szetroko  z a k re ś lo n ą  grupę ,  p o d a n ą  p ie r ­
w o tn ie  p rz e z  V i d a l a  i B r o c ą  a. Z a z n a c z a m y  jednak ,  że  p r ó ­
b o w a l iś m y  jed y n ie  z ca łą  d o k ład n q śą ią  w y ró ż n ić  i o m ó w ić  je d ­
n o s tk i  kl in iczne  w c h o d z ą c e  w  ra c h u b ę  p r z y  ro z p o zn a n iu  ró ż n ic z ­
k o w y m  o m aw ia n eg o  schorzen ia .

T e i .za ten i  n iek tó re  c e c h y  chcie l iśm y podkreś l ić ,  a b y  d ać  w y ­
ra z  temu, że  p o ss rć  -z ia rn in iaka  g rz y b ia s te g o  d o ra źn e g o  is tn ie je  
n iew ą tp l iw ie  i r z e c z y w iś c ie  i że  nie p o w in n a  b y ć  w ięce j  p o d ­
d a w a n a  w  w ą tp l iw o ś ć  p rz y n a le ż n o ść  jego  do z ia rn in ia k a  g r z y ­
b ias tego .
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m ed y n a ) ,  G e i l i n g a  ( ty ln y  p ła t  p r z y s a d k i  n iś jz lo w e j) ,  R  i d- 
d 1 e ‘a (h o rm o n  lak to g en iczn y ) .  A r ty k u ły  te  w y c z e r p u ją c o  u ję ły  
w e w n ę t r z n e  w y d z ie lan ie  p rz y s a d k i  m ó zg o w e j ,  p r z y  c z y m  p o d a ­
ne z o s ta ły  n a jn o w s z e  w ia d o m o śc i  z te g o  z a k re su .  D ziś  ta k  c z ę ­
s to  o m a w ia n a  s p r a w a  k o re lac j i  m ię d ą y  p r z y s a d k ą  m ó z g o w ą  
a  innym i g ru c zo łam i  d o k re w n y m i  (z w ła sz c z a  p r z y s a d k o w o -  
t r z u s tk o w a )  z o s ta ła  sz e ro k o  r o z p a t r z o n a  p rz e z  C o l l i p a ;  o w y ­
c z e rp u ją c y m  u jęc iu  p r z e d m io tu  m o że  ś w ia d c z y ć  180 p o z y c y j ,  
b ib l iog ra f icznych  (u m ie sz cz a n y ch ,  jak  w  ogóle, w  p o s tac i  n o t .  
u dołu s t ro n icy ) .  A r ty k u łe m  A l l e n a  o fizjologii  h o r m o n ó w  ru-  
j o tw ó r c z y c h  r o z p o c z y n a  się sz e re g  p ra c  o h o rm ono log i i  p łc io ­
w e j  ż eń sk ie j :  o m ie s ią cz ce  —• A l l e n ,  o roli h o r m o n ó w  ru jo -  
twćĘrciych w  p o w s ta w a n iu  r a k a  —  L  o e b, o lec zn ic zy m  zas tQ -i  
s o w an iu  c ia ł  r u jo tw ó r c z y c h  —  N o v a k ,  o lec zn ic zy m  z a s to s o ­
w a n iu  h o rm o n u  c ia łk a  żó ł te g o  m ó w i  C o r n e r ;  F r i l i i k  om ów ił  
z ac h o w a n ie  się h o r m o n ó w  p łc io w y c h  w e  k rw i  i w  m o c z u  u  lu­
dzi z d r o w y c h  i ch o ry ch ,  w r e s z c ie  S. A s c  h  h  e i m  opisa ł  h o r ­
m onalne  s tw ie rd z a n ie  c iąży .  N a  u w a g ę  z a s łu g u je  to, ż e  A s c h -  
h e i m, t w ó r c a  o ry g in a ln e j  m e to d y  ro z p o z n a w a n ia  c iąży ,  nie od ­
m a w ia  z n ac ze n ia  i s łu sznośc i  m e to d z ie  F r i e d m a n a ,  u ż y w a  jej 
n ie ra z  sani, a  s t a n o w i  ona,  jego  zdan iem , cen n e  uzupełn ien ie  
m e to d y  o ry g in a ln e j .  Z kolei G. R. M  o o r e m ó w i o ho rm on ie  
p łc io w y m  m ęsk im ,  Rio g o f f o czę śc i  rd z en n e j  n a d n e r c z y ,  
a  L o e b  o częśc i  k o ro w e j .  D w a  artyku-ły* M  a r  i n  e‘a i jeden 
M e a n s a  d o ty c z ą  t a r c z y c y .  W  n a s tę p n y c h  a r ty k u ła c h  o m ó ­
w io n o  p r z y ta r c z y c e ,  g ras icę ,  t r z u s tk ę  (B e s t) , c ia ła  h o rm o n a ln e  
z ż o łą d k a  i jelit, czymnjk.i p rz e c iw  n ie d o k re w n o śc i  z  w ą t r o b y  
i żo łąd k a ,  a  ca ło ść  z a m y k a  k r y ty c z n ie  u ję ty  a r ty k u ł  B  i s k i n-  
d a o h o rm o n a ln y ch  p re p a ra ta c h ,  z n a jd u ją c y c h  si% w  handlu .

C a łość  je s t  o b s z e rn y m  z e s ta w ie n ie m  d z is ie j szy ch  w ia d o ­
m ośc i  o g ru c z o ła c h  d o k r e w n y c h ;  n a z w is k a  a u to r ó w  z a p e w n ia ją  
p o w a żn e  u jęc ie  p rzed m io tu ,  a ty m  sa m y m  o d p o w ie d n ią  w a r to ś ć
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o m aw ian e j  książki.  R z ec z  j e s t  p o ż y te c z n a  nie ty lk o  dla z a jm u ­
jąc eg o  się  szczeg ó ln ie  ty m i  z agadn ien iam i (m ięd zy  innym i z  p o ­
w o d u  dużego  p iśm ien n ic tw a) ,  ale  i dla  k a ż d e g o  p ra g n ą c e g o  c zy  
to p o z n a ć  s z e rz e j  ten  d z ia t  nauki,  c z y  to u zupełn ić  s w e  w ia -  
dourości z tej  dz iedz iny .  Z g ó r y  z r e s z t ą  m ia ła  o m a w ia n a  k s ią ż ­
k a  w s k a z a n e  sw e  ogó ln ie jsze  p rz ez n ac ze n ie ,  co u w id o czn io n o  
w  ty tu le ,  z a ję ła  się  b o w ie m  ta k ż e  s t r o n ą  p r a k ty c z n ą  (G landu-  
la r T h e r a p y ) ;  leczen ie  c ia łam i ru jo tw ó rc z y m i ,  leczn icze  z a s to ­
so w a n ie  h o rm o n u  c ia łk a  żó łtego ,  leczenie  t a r c z y c ą ,  p r z y t a r c z y -  
cą, kl in iczne  z a s to s o w a n ie  h o r m o n ó w  g o n a d o t ro p o w y c h  (m. i. 
p r z y  n iez s tąp ien iu  jąde r) ,  o s to so w a n iu  insuliny  w  c u k r z y c y  
i p o z a  c u k rz y c ą ,  z p o d an iem  w s k a z a ń  i p r z e c iw w s k a z a ń  itp., to 
ty lk o  d ro b n a  czę ść  ty c h  sp ra w ,  k tó re  m o g ą  d o ty c z y ć  s t r o n y  
p ra k ty c z n e j .

N a k on iec  n a le ż y  z a u w a ż y ć ,  że  o m aw ia n ie  n ie ra z  d a n eg o  z a ­
g ad n ien ia  nie ty lk o  p rz ez  jed n eg o  a u to r a  nie m a  cech  p o w t a r z a ­
nia się, lecz  —  p rz ec iw n ie  —  p o z w a la  na  p oznan ie  odpow iedn iego  
t e m a tu  w  s z e r s z y m  zak re s ie .  K o rz y s tn e  j e s t  w r e s z c ie  z a łąc z en ie  
do  te k s tu  w y k r e s ó w  i m ik ro fo tog raf i i .

B. G ięd o sz  (Lwów).

PRZEG LĄD PIŚM IEN NIC TW A. 

Patologia .

W p ły w  w y so k ie g o  c iśn ien ia  na o ko  k ró lik a .  SAKUZ1 KODA- 
MA. T h e  T o h o k u  Jo u rn .  of exp. Med. Vol. 31. Nr 5, s tr .  358, 1937.

A u to r  w y k a z u je ,  że  w z m o ż o n e  c iśn ien ie  a tm o s fe ry c z n e  (ciś­
n ienie w y r a ż a  w  fun tach  ang ie lsk ich  10 do 60), r o z s z e r z a  ź re n i ­
cę, ro z sz e rz e n ie  to jed n a k  nie za leż y  ściś le  od w ie lkośc i  c iś ­
n ienia i racze j  w y s tę p u je  w y r a ź n i e  p r z y  p o w o ln y m  w z m a g a n iu  
ciśnienia.  W y ję c i e  z w o ju  m ó zg o w e g o  u. w spó łcz t t lnego  nie w p ł y ­
w a  na zm ian y .  W p ł y w  ś w ia t ła  m niej się  z a z n a c z a  p rz y  w y s o k im  
ciśnieniu. O ko w y k a z u je  p e w n e  zm iany ,  jak  p rz ek rw ie n ie ,  w y ­
b r o c z y n y  i z m ia n y  w  s ia tk ó w ce .

W . M o ra c ze w sk i  (L w ó w ).

W p ły w  uśp ien ia  A w e r ty n ą  na ilość  p ły te k  w e  k rw i. YUTAKA 
TlBA. T h e  T o h o k u  Journ .  of exp. Med. Vol. 31. Nr 5, s t r .  375, 
1937.

Ilość p ły te k  w a h a ła  się od 200.000 do 492.000 ( c h o rz y  na 
r a k a  m a ją  m niej i po n a rk o z ie  ilość sp a d a  je szc ze  ba rdz ie j ) .  
G ruź l ica  kośc i  w y k a z u je  zm n ie js ze n ie  ilości i sp a d e k  po u śp ie ­
niu. O s te o m a la c ja  w y k a z u je  z w ięk szen ie ,  k tó re  się dale j  w z m a ­
ga w  c iągu  24 godzin,  a  w r a c a  do p ie rw o tn e j  l iczby  po c z te re c h  
dniach. Z w ięk sze n ie  ilości w id o c zn e  b y ło  w  67%. U jed n y ch  
w z m a g a  się po 30 m inu tach ,  a  sp a d a  po t rz e c h  godzinach .  U d r u ­
gich sp a d a  po 30 m inu tach ,  ale  w z r a s t a  po  t rz e c h  godzinach,  
u t rze c ic h  nie w y k a z u je  w y r a ź n y c h  zmian.  Z m ia n y  te  nie z a ­
leżą  od ilości a w e r ty n y .  Z a z w y c z a j  w z r a s ta n i e  d o s ięg a  sz c z y tu  
po t rze ch  godzinach ,  a w r a c a  do w y jś c io w e j  i lości po 48 g odz i­
nach. W . M o ra c ze w sk i  (Lwów).

W p ły w  uśp ien ia  na  c za s  opadania  k rw in ek .  YUTAKA TlBA, 
T h e  T o h o k u  Jo u rn .  of exp. Med. Vol. 31. N r  5, s tr .  389, 1937.

T e n ż e  a u to r  b a d a ł  w p ł y w  uśp ien ia  a w e r t y n ą  n a  cza s  o p a d a ­
nia k r w in e k  i zn a jd u je ,  że  w  64% w y s tę p u je  zw oln ien ie  o p a d a ­
nia, w  18% zm ian  nie było ,  w  9%  o p ad an ie  po n a rk o z ie  by ło  
p rz y śp ie szo n e .  P o  24 god z in ach  z n a la z ł  w  55,7% zwolnienie,  
w  36,1% p rzy śp ie sze n ie ,  a  w  8,2% z m ian  nie widzia ł .

W . M o ra c ze w sk i  (L w ó w ).

Z m ia n y  ch o le stero lu  i k w a só w  żó łc io w y c h  w żó łc i w o re c z ­
ka  iv n ie k tó ry c h  sc h o rzen ia ch  w ą tro b y .  L. S. L1FSC HITZ. W ien ,  
Arch. f. Inn. Med. T. 29. Z. 2. 1936.

A u to r  w  23 p r z y p a d k a c h  sc h o rz e ń  w ą t r o b y  z a ją ł  się  s to su n ­

kiem ^ • _ ż ó l c 1 _  ^  f a ł d  w o re c z k o w e j .  W  sc h o rz e n ia c h  wo- 
cho le s te ro l

r e c z k a  żó łc io w eg o  (c h o le c y s t i t is )  w y s t ę p u j e  d ą żn o ść  do o b n iże ­
nia tego  s to su n k u  p rz e z  w c h ła n ia n ie  w o d y  i k w a s ó w  ż ó łc io w y ch  
p rz ez  b łonę  ś lu z o w ą  w o re c z k a ,  n a  k o r z y ś ć  w z g lęd n e g o  w z r o s tu  
cho les te ro lu .  W  p r z y p a d k a c h  u sz k o d z en ia  m ią ż szu  w ą t r o b o w e g o  
n a  t le  ż ó ł taczk i  w y s tę p u je  w y b i tn e  obniżenie  cho les te ro lu  
w  żó łc i  w ą t r o b o w e j ,  a z w ł a s z c z a  w  w o r e c z k o w e j  (n ieraz  aż  do 
znikn ięcia)  z ró w n o c z e s n y m  z m n ie js ze n ie m  się k w a s ó w  żó łc io ­
w ych .  Z m n ie jszen ie  tych  s k ł a d n ik ó w  w  p o w y ż s z y c h  p r z y p a d k a c h  
je s t  w y r a z e m  n iedom ogi  k o m ó re k  w ą t r o b o w y c h .  W  m ars k o śc i

w ą t r o b y  w a h a n ia  c h o le s te ro lu  i k w a s ó w  ż ó łc io w y ch  nie o d ­
b ieg a ją  od n o rm y .  W e d łu g  a u to ra ,  z a b u rz e n ia  s to su n k u  cho le ­
s te ro lu  i k w a s ó w  ż ó łc io w y c h  p o w in n y  b y ć  u w zg lęd n io n e  w  p a ­
to genez ie  k a m ic y  w ą t r o b o w e j .  S t. M a lc z y ń s k i  (Lwów).

W p ły w  a d ren a lin y  na p o d sta w o w ą  p rzem ia n y  m a te r ii w c h o ­
robach  ta r c z y c y  i n erw ica ch  w e g e ta ty w n y c h .  T. B A R T O S Z E K  
i A. R Y T E L. M e d y c y n a .  N r  15. 1937.

Z u w a g i  na  to, że  ro z ró ż n ian ie  n a d c z y n n o śc i  ta r c z y c y ,  
z w ła s z c z a  n ied u żeg o  s topn ia  lub w  p o c z ą tk o w y c h  o k re sac h  
i n e rw ic  w e g e ta ty w n y c h ,  ze  sc h o rze n iam i  w ie lo g ru c zo ło w y m i  
d a je  c z ę s to  z n a c z n e  t rudnośc i,  obo k  b a d an ia  P.  S. w p r o w a d z o n o  
sz e re g  prób, m a ją c y c h  na  celu w y k a z a n ie  n a d c z y n n o śc i  tego  g r u ­
czołu. Z p rób  tych ,  k tó r e  są  m ało  czułe,  a lbo  t ru d n e  do p r z e ­
p ro w a d z e n ia  w y m ie n ia  a u to r  p ró b ę  K o t t in a n a  (o p a r tą  na  k r z e ­
p liw ośc i  k rw i) ,  R e in -H u n ta  ( ty ro id y n a  chron i  b ia łe  m y s z y  p rz ed  
z a t r u c i e m  a c e ty ln i t r a te m ) ,  w z m o że n ie  w y d a la n ia  k r e a ty n in y  w  m o ­
czu  w  n a d c z y n n o śc i  t a r c z y c y ,  p ró b ę  E lm e r a  (z m n ie js zo n e  w y ­
dzie lan ie  w  n ad cz y n n o śc i-  doży ln ie  w p r o w a d z o n e g o  KJ)., p ró b ę  
c h in in o w ą  B ra m a ,  p ró b ę  a d re n a l in o w ą  G oe tscha .  O s ta tn ia  polega 
na  sp o s trzeżen iu ,  że  a d re n a l in a  uczu la  u s t ró j  na  dz ia łan ie  h o r ­
m o n ó w  t a r c z y c y ;  w s t r z y k n i ę t a  w  n a d cz y n n o śc i  t a r c z y c y  — d a ­
je z n a c z n e  p rz y sp ie s z e n ie  akcji  se rca ,  d rżen ie ,  w z r o s t  ciśnienia 
k rw i  o ra z  p o ty  z n ac z n ie js z e  niż z w y k le .  P o d n o s z ą  jednak ,  że  
p r ó b a  ta  j e s t  ty lk o  o d c zy n e m  ro z p o z n a w c z y m  sy n ip a ty k o to n i i ,  
a  nie n a d c z y n n o śc i  t a r c z y c y .  A u to rz y  w  sw oich  b a d an iac h  po ­
s ług iw ali  się p ró b ą  Mica, w  k tó re j  u c h o ry c h  z n a d c z y n n o śc ią  
n a w e t  u k r y t ą  w s t r z y k n ię c ie  '/a m g  a d ren a l in y  (podskórnie ,  
c z y  d o m ięśn io w o )  w y w o łu je  do J/» godz. w z r o s t  P.  S. o 30 do 
60%, u c h o ry ch  z a ś  z B a s e d o w e m  do 100% nie jak  u z d r o ­
w y ch ,  u k tó r y c h  p rz e m ia n a  sp o c z y n k o w a  nie zm ien ia  się albo 
w z r a s t a  b a rd z o  n ieznaczn ie .  W  17 p r z y p a d k a c h  c h o ro b y  B a ­
se d o w a ,  po w s t r z y k n ię c iu  w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  n a s t ę p o w a ­
ło w zn ies ien ie  k r z y w e j  P.  S. nie p r z e k r a c z a j ą c e  20— 30%. 
W  m ia rę  p o p r a w y  s ta n u  ch o ro b o w eg o ,  z m n ie js z a ł  się  o dczyn  
P. S. na  ad rena linę ,  lecz b ez  ścis łej  p ro p o rc jo n a ln o śc i .  Na tej 
p o d s ta w ie  a u to r z y  sąd zą ,  że  p r ó b a  Mico w  ch o ro b ie  B a se d o w a  
nie pos iada  w y r a ź n e g o  z n ac ze n ia  ro k o w n iczeg o ,  chociaż  p o z w a ­
la s tw ie rd z ić  m n ie j s z ą  lub w ię k sz ą  ch w ie jn o ść  P .  S. po w s t r z y k ­
nięciu a d ren a l in y .  P o z a  ty m  p rz e m ia n a  s p o c z y n k o w a  w z r a s ta  
nie z a w s z e  ró w n o m ie rn ie  z p o b u d zen iem  u k ład u  s y m p a ty c z n e ­
go, a  n a d to  m o g ą  zach o d z ić  ś re d n ie  w z m o ż e n ia  P.  S. i w  p r z y ­
p a d k ac h  p r z e w a g i  n. b łędnego .  W  osłab ien iu  t a r c z y c y ,  jak 
i w  p r z y p a d k a c h  ze  zn aczn ie  o b n iżoną  P. S. b ez  k l in icznych  
o b ja w ó w  niedom ogi t a r c z y c y ,  a d ren a l in a  p o w o d u je  rów nież  
w z r o s t  P .  S., i to bez  w y r a ź n e j  za leżnośc i  od s to p n ia  o b n iże ­
nia P .  S. R ó w n ie ż  s ta n  nap ięc ia  n. b łęd n e g o  nie w p ł y w a  w y ­
bitniej  na  w y s o k o ś ć  w z m o ż e n ia  P.  S. po ad rena lin ie .  Na p o d ­
s ta w ie  b a d ań  a u to r z y  d o ch o d zą  do w n iosku ,  że  w  94.2% p r z y ­
p a d k ó w  n a s t ę p o w a ł  w z r o s t  P. S. po w s t r z y k n ię c iu  ad ren a l in y  
i to w  ró ż n y m  stopniu  i bez  śc is łe j  p ro p o rc jo n a ln o śc i  z na s i le ­
n iem  o b ja w ó w  n a d c z y n n o śc i  lub n iedom ogi t a r c z y c y .  D la teg o  też 
p ró b a  M ica  nie m o że  b y ć  p e w n y m  sp o so b em  w y k r y w a n i a  n a d ­
czy n n o śc i  t a r c z y c y .  S t. M a lc z y ń s k i  (Lwów).

W p ły w  m ie d z i na  z a tr z y m a n ie  że la za  iv u stro ju  i p o w sta w a n ie  
h e m o g lo b in y . B A R E R  i F O W L E R .  Arch.  of int.  Med. 60. 474. 
1937.

C h o c iaż  nie u leg a  już  dzis ia j  w ą tp l iw o śc i ,  że  ob ecn o ść  m ie ­
dzi w  u s t ro ju  je s t  n iez b ęd n a  dla p r z e m ia n y  że laz a  n ieo rg a n ic z ­
nego  w  że lazo  j ą d r a  h en row ego  h em o g lo b in y  (por. p ięk n y  i w y ­
c z e r p u ją c y  a r ty k u ł  s p r a w o z d a w c z y  E ly e h je m a :  T h e  B io log ica l
S ig n ifica n ce  o f C oppcr and Its  R ela tio n  to  Iron M e ta b o lism , P h y -  
sio l. R e v ie w  15. 471. 1935), to  jed n ak  b a r d z o  m ało  w iadom o
0 m ech an izm ie  tego  dz ia łan ia  m iedzi.  F ak t ,  że  p r e p a r a ty  lecz ­
nicze  że laza ,  p o z b aw io n e  sz tu cz n ie  ś l a d ó w  t o w a r z y s z ą c e j  m ie ­
dzi, s t a j ą  się b e z w a r to ś c io w e  w  leczen iu  n ied o k rw is to śc i  zosta)  
w  o s ta tn ich  la tach  w ie lo k ro tn ie  p o tw ie rd z o n y .  Żelazo  o c z y s z c z o ­
ne od t o w a r z y s z ą c e j  m u niemal z a w s z e  miedzi,  nie m a  w p ły w u  
leczn iczeg o  na  n ie d o k rw is to ść .  F a k t  ten  s t a r a n o  się  t łu m a c z y ć  
w  ten  sposób, że  p u n k t  zac ze p ien ia  w  dz ia łan iu  m iedzi  nie  leży 
b e z p o ś re d n io  w  sa m y m  p ro ces ie  p rz e m ia n y  jednej  fo rm y  że la ­
z a  w  d ru g ą ,  lecz, ż e  m ied ź  dz ia ła  na  p ro c es  o d k ład a n ia  się
1 m a g a z y n o w a n ia  z a p a s ó w  że laz a  w  tk an k a ch ,  p rz y g o to w u ją c  
w  ten  sposób  ź ró d ło  dla r e g e n e ru ją c e j  się hem oglob iny .

A u to ro w ie  tej p r a c y  nie byli  w  s ta n ie  s tw ie rd z ić ,  c z y  d o ­
d a te k  m iedzi  do p r e p a r a tó w  leczn iczy ch  że laz a  w s p o m a g a ł  ż e ­
lazo  w  dz ia łan iu  na  n ie d o k rw is to ść .  O d rz u c a ją  z a r ó w n o  i s tn ie ­
n ie jak ieg o ś  w p ł y w u  m iedz i  n a  r e g e n e r a c ję  h em oglob iny ,  i nie 
g o d zą  się  z tym ,  a b y  d o d a te k  m iedz i  do p r e p a r a tó w  że laza  
p o w o d o w a ł  z w ię k s z o n e  z a t r z y m a n ie  ż e laz a  w  u s t ro ju .  P r z y p u ś c i ć
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m u sim y ,  że  a u to ro w ie ,  choć nie p o d a ją  ż ad n y c h  liczb w  ty m  
k ierunku ,  upew nili  się, że  u ż y w a n e  p r z ć ś  nich p r e p a r a ty  że laza  
są  zupełn ie  w o ln e  od  m iedz i  i że  o c z y f Ę l i  sw o je  p r e p a r a ty  ż e ­
laza  ód miedzi.  W ia d o m o  p rzec ież ,  że  k a ż d y  niemal zwfąteek ż e ­
laza, o ile nie o czy śc i  się go spec ja ln ie ,  z d w ie ra  d o i n i ^ z k ę  
miedzi. W ia d o m o  tejjj j ak  t ru d n e ,  a  n ie ra z  w r ę c z  n iem ożliw e  
je s t  tak ie  o c zy szc ze n ie .  W y s t a r c z y  p rz y p o m n ie ć  na  p rz y k ła d ,  że 
k ry s ta l i c z n a  hem oglob ina,  n a j s ta r a n n ie j  m y te  i c z y s z c z o n a  p rzez  
e lek trod ia l izę  z a t r z y m u je  w  sob ie  ś lad y  m iedzi  i g ra m  n a j ­
c zy s ts ze j ,  k ry s ta l i c z n e j  h e m o g lo b in y  z a w ie r a  z a w s z e  n iem nie,  
niż 0.02 m g miedzi.  T . M ann  (C am b rid g e) .

D zia ła n ie  w itu m in y  B u  N A R A T  i L O E F .  Arch. of int. Med. 
m  449. 1937.

W  d o św ia d c ze n ia c h  na  p sa c h  s ta ra l i  się a u to ro w ie  bliżej 
z b a d a ć  z ja w isk o  dz ia łan ia  w i ta m in y  B i  na  p e r y s t a l t y k ę ,  to m is  
jelit  i na  ciśn ienie  k rw i ,  w  nadziei,  ż e  uda  im s i ę  w  ten  sposób 
ro z w ik ła ć  c z ę śc io w o  z a g a d k ę  leczn iczego  dz ia łan ia  w i ta m in y  
i z n a leźć  z w ią z e k  m ię d z y  ty m  d z ia łan iem  a c zy n n o śc iam i  k a ta l i ­
ty cz n y m i,  k t ó r e  spe łn ia  w i ta m in a  B i  w  tk a n k a c h  (spa lan ie  w ę ­
g lo w o d a n ó w ;  d e k a r b o k s y la c ja  k w ą s u  p y r e g ro n o w e g o  w y m a g a  
k a ta l iz a to ra ,  k t ó r y m  je s t  u fo s fo ry lo w a n a  w i ta m in a  Bi).

W  w y n ik u  w»voich d o św ia d c ze ń  d o ch o d zą  autołtpyjje  do 
w niosku ,  że  o b n i ie n ie  ciśnienia' k rw i  i p o b u d z a ją c e  dz ia łan ie  na  
to n u s  i p e r y s t a l t y k ę  jeli t  n ie  je s t  W łaśc iw o śc ią  sam ej  w i ta m i ­
ny, lecz  t o w a r z y s z ą c y c h  jej jak o  dom ieszka ,  ciał o c h a r a k te r z e  
h is tam in y  i choliny. P r z e z  o c zy s z c z e n ie  s k o n r a n t r o w a n y c h  
w y c ią g ó w  w i t a m in o w y c h  od ty c h  cia ł ud a ło  się a u to ro m  o t r z y ­
m a j  p r e p a r a ty  w i tam in y ,  p o z b aw io n e  dz ia łan ia  na  p e r y s t a l t y k ę  
i ciśnienie.

W o b e c  tego, że  w i ta m in a  B i C t a ł a  się o s ta tn io  d o s tę p n a  w  p o ­
s tac i  zupełn ie  w olne j  od dom ieszek ,  bo  s y n t e ty c z n e j ,  b ę d ą  m o~  
gli a u to ro w ie  w y n ik i  sw o je  ła tw o  r a z  je szc ze  sp raw d z ić .

T . M ann  (C am bridge) .

H  y p e r t h y re o id ism u s  a zw ię k s zo n e  w y d z ie la n ie  jodu  iv m o czu . 
C U R T IS  i P U P P E L .  Arch. of int. Med. 60. 498. 1937.

U c z te rd z ie s tu  c h o ry c h  (w  ty m  s iedmiu m ę ż cz y z n )  z Późny­
mi p o s ta c iam i  h y p e r th y re o id ism u s  bada l i  a u to ro w ie  w y d z ie lan ie  
jodu  w  m o czu  w  o k re s ie  dz ies ięc iu  m ies ięcy ,  llcjsc jodu  w  d o ­
b o w y m  m o czu  w y n o s i ł a  u t y c h  c h o ry ch  średnio) około  184 mi- 
k r o g r a m ó \ f c  tj. t r z y  do c z t e r y  r ą ^ y  w ięce j,  niż«"w m o ę z u  z d r o ­
w y c h  ludzi,  z a m ie s z k u ją c y c h  ś r o d k o w ą  czę s |  Ohio (ś redn io  51 
w łf k r o g r a m ó B .

Z a z n a c z W  ( jednak  n a leży ,  ż e  do ob liczen ia  ś redn ie j  184 p o ­
s ług iw ali  się a u to ro w ie  cy frhm i w a h a ją c y m i  od 13 do 954 (!). 
A u to ro w ie  sam i p rz y z n a ją ,  że  t a k  z n a c z n e  w a h a n ia  w  d o b o w y m  

^ y f t z i e l a n i u  jodu  u chcjryćh są  n ie n o to w a n e  u ludzi n o rm a l ­
n y c h  i że  nie b ra k  w ś r ó d  c h o ry c h  p r z y p a d k ó w  n o rm a ln eg o  
w y d z ie lan ia  jodu, m im o n iew ą tp l iw ie  s tw ie rd z o n e j  n a d ta r c z y c z -  
neśę i.  P r z y c z y n y  n ie p o d w y ż s z o n e g o  w y d z ie la n ia  jodu w  m o ­
czu  w  tych ,  s to su n k o w o  c z ę ś ty c h  p r z y p a d k a c h *  sz u k a ć  n a le ż jy j  
z d an iem  a u to ró w ,  b ą d ź  to w  fakcie  j ed n o c ze sn e g o  z w ięk szo n e g o  
w y d z ie la n ia  jodu  z  u s t ro ju  d ro g a m i  p o z a n e rk o w y m i ,  b ą d ź  też  
w  z a t r z y m a n iu  jodu, b ę d ą c y m  n a s t ę p s tw e m  n iedom ogi  n e r e k ;  
jako  t r z e c ią  i n a jp o w a ż n ie j s z ą  p r z y c z y n ę  r o z w a ż a ją  a u to ro w ie  
m o ż l iw o ść  o p ó ź n i e n i a  się  z a p a s ó w  jodu  u s t ro jo w e g o  n a f c k u t e k  
u p rzed n ieg o ,  z w ięk szo n e g o  w y d z ie la n ia  jodu.

T . M ann  (C am bridge) .

Z m ia n y  w  e le k tro lita c h  k rw i i m o c zu  w  p rzy p a d k a c h  ’o 
św ia d c za ln eg o  u szk o d ze n ia  m ią ż s zu  w ą tro b o w eg o ,  S O F F E R ,  
D A N T E S i SO B O T K A . Arch. -of int. Med. 60. 509. 1937.

B a d an ie  w y k o n a n o  na j e d e n a s tu  psa^h, u k tó r y c h  w y w o ł a ­
no sz tu cz n ie  u sz k o d z en ie  m iąższu  w ą t r o b o w e g o  p rz e z  doży ln e  
w s t r z y k n ię c ie  a r s f e n a m in y  (40 do 80 m g  na kg  w a g i  c iała).  
P i e r w s z e  o b ja w y  z a t r u c ia  (w y m io ty )  w y s t ą p i ły  w  ił/j go d z in y  
po z a s t r z y k u ;  u ośm iu  p s ó w  ro z w in ę ła  się ż ó ł t a c z k a ;  śm ierć  
u d z iew ięc iu  p só w  n.ąstąpiła  w  20 do 24 godzin  po z a s t r z y k u .

W  p rzeb ieg u  o s t r e g o  z a t ru c ia  n a s tę p o w a ło  z a w s z e  z n aczn e  
z a g ę sz cz en ie  k r w i  (do 32% ), sp o w o d o w a n e  d iu rezą  i b iegunką .  
Ilość jonu ch lo ro w eg o  i w ę g la n o w e g o  w  s u ro w ic y  spada ła ,  p o ­
ziom jonu f o s f o r a n o w a ło  i m lecza iro w eg o  podnosił  się. W  m o czu  
p o jaw ia ło  się dużo  k w a s u  m le k o w e g o .  Do o b ja w ó w  n ie s ta ły ch  
n a le ż a ły ;  h ipoglikem ia  i z m ia n y  w  s tężen iu  sodu  i p o ta s u  w  su ­
ro w icy .  T . M ann  (C am b rid g e) .

Z w a p n ien ie  i sk o s tn ien ie  m ięśn ia  serco w eg o . C O H E N  i LE- 
VINE. Arch. of int. Med. 60. 486. 1937.

Do sz p i ta la  zg łos ił  się 64-letni ro b o tn ik  ze  sk a rg a m i  na  d o ­
k u cz l iw e j  i od d łu ższe g o  cza su  t r w a ją c e  w z d ęc ie  b rz u ch a  i t r u d ­
ność  w  oddychan iu .  W  szp i ta lu  s tw ie rd z o n o  o b ecn o ść  p ły n u

w  jamie b rz u sz n e j  i u p u szczo n o  za  j ed n y m  razemi 5 g a lo n ó w  
(23 l i t rów )  p ł y n u 1 p rzes iękow egd jP  T r u d n o ś ć  w  od d y ch an iu ,  po 
c hw ilow ej  p o p ra w ie ,  z w ię k s z y ł a  się w  c iągu  dni n a s tęp n y c h .  
Chor.y z m a r ł  w ś r ó d  o b ja w ó w  o b rz ę k u  płuc.

P r ó c z  zmian1 w  in n y ch  n a rz ą d a c h ,  s tw ie rd z o n o  śe k c y jn ie :  
S e rc e  w a g i  800 g ra m ó w ,  p o w ię k sz o n e .  D y s ta ln a  czę ść  (około  3/5) 
k o m o ry  lew ej  p rz em ie n io n a  w  t ę tn ia k  w ie lkośc i  pięści,  ogfr-ani- 
g o n y u ś f f i a n ą  c ienką  na 2 do 8 m il im e trów ,  tw a r d ą ,  z w a p n ia łą  
i skos tn ia łą .  G a d a n ie  d r o b n o w id o w e  w y k a z a ł o  t y p o w e  e le m en ty  
tkank i  k o s tn e j  i szp iku  ko s tn eg o .  A u to ro w ie  z n a ją  z p iśm ien ­
n ic tw a  pięć  p r z y p a d k ó w  praw dzlhbćgo  sk o s tn ien ia  m ięśn ia  s e r ­
cowego .  T . M ann  (C am b rid g e) .

C horoby w ew n ętrzn e , n erw o w e i d z iec ięce .

W ita m in a  C i je j  d zia ła n ie  m o c zo p ę d n e  w  m a rsk o śc i w ą tro ­
by. F. S P E N G L E R .  Miinch. m ed. W o ch .  Nr 20, s tr .  779, 1937.

A u to r  o m aw ia  k o r z y s t n y  w p ł y w  w i ta m in y  C (Cebionu),  
w  p rz y p a d k u  m a rs k o śc i  w ą t r o b y  p o w s ta łe j  ,w  z w ią z k u  z  c ią ­
żą. M im o w sze lk ic h  z a b ie g ó w  d ie te ty c z n y c h  ( leczen ie  insuliną  
itd.) z p o c z ą tk o w e g o  zap a le n ia  w y w ią z a ł a  się  m a r s k o ś ć  w ą t r o ­
by, k tó r ą  leczono  ró w n ie ż  b e z s k u te c z n ie ;  nie użjyskano n a w e t  
dz ia łan ia  m o c z o p ęd n e g o  (dieta, n a p a rs tn ica ,  p r e p a r a ty  i t ę c io w e ) .  
Z d aw a ło  się, że  c h o ra  z n a jd u je  się  już w  s ta n ie  p o w o ln eg o  z a ­
m ierania ,  s p o w o d o w a n e g o  m a rs k o śc ią  w ą t ro b y .

'Jlo z a s to s o w a n iu  C eb io n u  (dziennie  100 m g  p o za je l i to w o ) ,  
w a g a  już nie w z r a s ta ł a ,  a ' w  c z w a r t y m  ty g o d n iu  leczen ia  n a s t ą ­
piło silne w y d a la n ie  p ły n ó w  i c h o ra  w ró c i ła  do p ie rw o tn e j  wagi .  
Py tan ie ,  c z y  w  o p iśa n y m  p rz y p a d k u  m a m y  d’o c zy n ien ia  ze  
sw o is ty m  d z ia łan iem  m o c z o p ę d n y m  i ty m  sa m y m  z d z ia łan iem  
o d c ią ża jąc y m  w ą t ro b ę ,  f e z y  też  z b e z p o ś re d n im  w p ł y w e m  n a  w ą ­
t ro b ę  p rz e z  p o b u d z an ie  do re g en e ra c j i  k o m ó re k  m ią ż s z o w y c h  
w ą t ro b y ,  m u s z ą  r o z s t r z y g n ą ć  d a ls ze  bad an ia .

J . B a d er  ( W a r s z a w a )

Chirurgia, p o łożn ictw o  i g inekologia , stom a to lo g ia .

O ep idem ii za k a że ń  p o ło g o w y c h  w  Z a k ła d z ie  P o ło ż n ic zy m  
R ene  R obin  i o tec zen in  te g a ^ sc h o r ze n ia .  DA LEAS. Buli. S o c l  
Med, C h iru rg ica le  Indochine.  S tr .  4'o. 1937.

A u to r  w id z ia ł  w  17 p r z y p a d k a c h  epidem ii  z a k a ż e ń  p o ło g o ­
w y c h  p a c io r k o w c o w y c h  n a d e r  sk u te c z n y  w y n ik  s to so w a n ia  p- 
aminobeffżenosulfam idu.  Dzięki  lecze*niu tak im i  p re p a ra ta m i ,  jak 
S e p t S i n a ,  ep idem ia  Sak aźeń  p o ło g o w y c h  z o s t a ł a ' s z y b k o  o p a n o ­
w an a ,  a  k o r z y s t n y  p rz eb ieg  sch o rzen ia  n a s t ę p o w a ł  w e  w s z y s t ­
kich p rz y p a d k a c h .  A u to r  p o d k re ś la ,  że  z a s to s o w a n ie  S e p ta z m y  
Zaraz  z  p o c zą tk ie m  w y s tą p ie n ia  p i e r w s z y c h  o b ja w ó w  chorobo-  
r ^ c h ,  p r z e r y w a  n h ty c ln n ia s t  d a ls z y  p o s tę p  cho ro b y ,  n a to m ias t  
późn ie jsze  jej z a s to s o w a n ie ,  jak  w  2 lub 3 dniu, łag o d M  sz y b k o  
o b ja w y  z a k a ż e n ia  ogólnego, jak  d r e s z c z e  i w y s o k ie  w ie cz o rn e  
skoki c iep ło ty .

P o n a d to  a u to r  s to so w a ł  S e p taz in ę  z a p o b ie g a w c z o  w  p r z y ­
p ad k ac h  z ak a ż e n ia  p o d e j r z a n e g o  p r z y  n ie p ra w id ło w y m  p r z e b i e ­
gu po rodu ,  i w  ty ch  r a z a c h  nie d o s t r z e g a ł  p o ja w ie n ia  się  z a ­
k ażen ia  po ło g o w eg o .  W . S . H o lo b u t  (L w ów ).

C horoby skórne i w en ery czn e .

C zęsto s#  w y s tę p o w a n ia  n ie to lera n cji po arsen o b en zo lu . S ta ­
t y s ty k a  za  7 la t d z ia ła ln o śc i k lin ik i  p r z y  k a te d r z e  d e rm a to -w e n e-  
ry c zn e j.  F. N O U S S IT O N . R e y is ta  A rg e n t in a  de  D erm ato -s i f i lo lo -  
g i a j T ,  20. c zę ść  II., s t r .  290, 1936.

S p o s t r z e ż e n ia  a u to r a  z o k re su  7-letn iej  dz ia ła lnośc i  kliniki 
d e r m a to - w e n e r ^ c z n e j  p r z y  k a te d r z e  prof. B a lina  o b e jm u ją  p r z y ­
padki  k i ły  leczone j  na  p rz em ia n  a r s en o b en zo le rn  i b izm utem . 
W e d łu g  w s k a z a ń  prof. Balina  w s t r z y k i w a n i a  p r e p a r a tu  914 s to ­
so w an e  b y ły  2 i 3 r a z y  ty g o d n io w o  w  daWce d o ch o d zące j  m a ­
k sy m a ln ie  do 0,75 g z ty m  w a ru n k iem ,  że  c h o r z y  byli  młodzi, 
dobre j  k o n s ty tu c j i  i nie  w y k a z y w a l i  n a jm n ie j s z y c h  o b ja w ó w  nie­
to le ranc ji .  N o w a rs e n o b e n z o l  w s t r z y k i w a n y  b y ł  w  w o d n y m  r o J M  
tw o rz e  6 %, a clioFym ^ l e c a n o  p rz e z  5 godz in  p rzed ,  ja k  i po 
w s t r z y k n ię c iu  w s t r z y m a ć  się o d  s p o ż y w a n ia  p oka rm ów ,,  z a r ó w ­
no s ta łych ,  jak  i p ły n n y ch ,  jako  też  od w ię k s z y c h  w y s i łk ó w  fi­
z y czn y ch .

W  p rz y ch o d n i  kliniki de rm a to -sy f i lo g ra f ic zn e j  w  la tach  
1929— 1935 leczono  około  5.000 cho ry ch ,  d o k o n u jąc  71.188 z a ­
s t r z y k ó w  p r e p a r a tó w  a rse n o b e n z o lo w y c h .  60.855 z a s t r z y k ó w  
p rz y p a d ło  na  p r e p a r a t  914, r e s z t a  z aś^ i ia  su lfa rsen o b en zo l  i inne 
p r e p a r a ty  domięśfiiowe. W  czas ie  6- letniej  p ra k ty k i  z an o to w a n o  
jedyn ie  2 p r z y p a d k i  śm ie rc i  sp o w o d o w a n e j  z a s t r z y k ie m  0,45 g 
N o w arsen o b e n zo lu ,  co d a je  śm ie r te ln o ść  1 na  35.000.
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Od s tyczn ia  1934 r. do 31 grudnia  1935 r. leczono  w  szp i ­
talu R a m o s  M ejia  p rz y  k a te d rz e  klinicznej d e rm a to sy f i lo g ra f icz -  
nej 1158 c h o ry ch  p re p a ra ta m i  24 (N eosa lw arsan ,  R h o d a r s a n  itp.), 
doko n u jąc  ogółem  19.997 z a s t r z y k ó w  p r e p a ra tu  914.

K 90 ch o ry ch  spośród  853 m ężczy zn ,  k tó r y m  p o d a w an o  
p r e p a r a t  914 w y s tą p i ły  w y r a ź n e  o b j a w y  n ie to le ranc j i  (10,55%) 
w  n a s tęp s tw ie  czego  u 50 c h o ry ch  tej serii  zan iech an o  s t o s o w a ­
nia a rsenobenzo lu .

S p o ś ró d  305 kob ie t  leczo n y ch  a rsen o b en zo lem ,  n ie to le ra n c ja  
w y s tą p i ła  u 66 (21,63%), na  sk u te k  czego u  46 zan iech an o  lec z e ­
nia a r s e n o b e n z o le m .

Na 138 cho ry ch  obo jga  płci leczo n y ch  Su lfa rsen o b en zo lem  
w  latach 1934 i 1935 z a o b s e r w o w a n o  28 p rz y p a d k ó w  l iieznosze-  
nia leku. O b ja w y  te b y ły  o s ł a b y m  nasi leniu  i p rz e w a ż n ie  p o ­
lega ły  na w y m io ta c h  i z a w r o ta c h  g łow y .  S p o ś ró d  ty ch  28 p r z y ­
p ad k ó w  n ie to le ranc ji  na S u lfa rsen o b en zo l  10 c h o ry c h  o b jaw ia ło  
ró w n o c ze śn ie  n ie to le ran c ję  tak ż e  w o b e c  a rsenobenzo lu .

W . S. H o lobu t (L w ó w ).

L isza j p ia sk i a S to va rso l. G. HU FSC H M 1TT. S te  D e rm a t .  e t 
Syphyl .  Buli. N r  2 . Str .  360. 1937.

N a w iązu jąc  do m e to d y  S e z a r y ‘ego i H o ro y i tz a  leczen ia  li­
sz a ja  p łask iego  tab le tk a m i  S to v a rso lu ,  a u to r  o m aw ia  w y n ik i  
u z y sk a n e  u l eczo n y ch  p rz e z  s iebie  ty m  sp o so b em  c h o ry c h  na 
lichen ruber p lanus, w  c iąg u  o s ta tn ie g o  10-lecia.

W y n ik i  tak iego  leczen ia  są  w  ogóle dość  s ta łe  w  p r z y p a d ­
kach  l isza jó w  skóry ,  nie z ac h ę c a ją c e  z aś  w  p r z y p a d k a c h  l isza ja  
j a m y  ustnej.

W  p e w n y m  procenc ie  p r z y p a d k ó w  m ia ł  a u to r  w y n ik i  n ie ­
pom yślne,  a  n iekiedy, choć  -dosyć rzadko ,  w y s t ę p o w a ł y  i p o ­
gorszen ia .  Z az n a c z y ć  jed n a k  t rze b a ,  że  w  ogóle p o g o rsz e n ia  te  
b y ły  o wiele  mniej pow ażne ,  niż w y s tę p u ją c e  p r z y  leczeniu  
ś ro d k a m i  a r sen o w y m i  (zas t rz y k i)  o raz  p rom ien iam i R o en tg en a .

R ów nież  n a w r o ty  c h o ro b y  nie częśc ie j  b y ł y  o b s e r w o w a n e  
p rz y  leczeniu S to v a rso lem ,  niż po a r sze n ik u  i p ro m ien iach  
R oen tgena .

W  p e w n y ch  p rz y p ad k a ch ,  o p o rn y c h  n a  leczen ie  S t c v a r s o -  
iem, uzyska!  a u to r  d o b re  w y n ik i  p o d a w an ie m  e r g o s t e r y n y  n a ­
św ie t lanej .  Na ten  rodzaj  leczen ia  n a p ro w a d z i ta  a u to r a  o b s e r ­
w a c ja  jednej  cho re j ,  k tó r a  zg łos i ła  się do  kliniki poda jąc ,  ż e  
si lne o b j a w y  l isza ja  p łask iego ,  nas i lone  sp ec ja ln ie  w  czas ie  z i­
m y, u sp o k a ja ją  się i co fa ją  na  w io sn ę  i to nie ty lk o  na m ie j ­
scach  n ieos łon ię tych  sk ó ry .  W  dwócli  p rz y p a d k a c h  z a s to s o w a ­
na e rg o s t e r y n a  n a św ie t l a n a  d a ła  pe łn y  w y n ik  leczn iczy ,  a w  je d ­
n y m  p rz y p a d k u  nie odn iosła  żad n eg o  sku tku .

W . S. H o lobu t (L w ó w ).

RUCH W  TO W A R ZY STW A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY. 

T o w a r z y stw o  L ekarskie K rakow skie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z dnia  5 m a ja  1937 roku.
P r z e w o d n i c z ą c y :  P r e z e s  prof. d r  A. O s z  a c  k i.

O d c z y ta n o  i p r z y ję to  p ro to k ó ł  z p o p rzed n ieg o  p o s ied zen ia  
T o w a rz y s tw a .

P r e z e s  z aw ia d a m ia  z e b ra n y c h  o u ro c z y s to ś c ia c h  w e  L w o w ie  
w  dniu 9 m a ja  b r.  w z w ią z k u  z p o św ię c en iem  i o tw a rc ie m  D om u 
L ek a rsk ieg o ,  70-leciem T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  P o lsk ic h  w e  L w o ­
w ie  i 60-leciem T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o  L w o w sk ie g o .  Z a rz ą d  
T o w .  Lek. Krak. r o z p a t r y w a ł  s p r a w ę  w y ja z d u  d e le g a tó w  na  te  
u ro c zy s to śc i .  W  n a jb l iż s zy m  cza s ie  p rz y je d z ie  do K ra k o w a  
i w y g ło s i  o d c z y t  w  T o w a r z y s t w i e  L e k a r s k im  prof. d r  N e e d -  
h a ni z C am b rid g e ,  w y b i tn y  b a d a c z  w  dziedzin ie  embrio logii  
i biochemii.

D r  J. B i r k  e u f e 1 d (gość  T o w a r z y s t w a )  w y g ło s ił o d c z y t  
p t.:  „O k s ią żc e  A lb e r ta  K reckego  —  L e k a rz  i jeg o  c h o rzy " .

P r e l e g e n t  om ó w ił  w y b r a n e  ro z d z ia ły  z ks iążk i  m o n ac h i j ­
sk iego ch iru rga .

W ś r ó d  p iśm ie n n ic tw a  lek a rsk ieg o  o z naczen iu  ogólnym , 
k s ią ż k a  t a  ze  w z g lęd u  na  sw e  w y s o k ie  w a r to śc i  d y d a k ty c z n e  
i l i te rack ie  z a jm u je  s t a n o w isk o  p rz o d u ją ce ,  p r z y  c z y m  w ie lk ą  
jej w a r t o ś ć  podnosi  p rz e d e  w s z y s tk im  okoliczność,  iż p o d a je  
o n a  m. i. cenne  w s k az ó w k i ,  d o ty c z ą c e  p sy c h o te ra p i i  s to so w an e j  
w  codzienne j  p r a k ty c e  leka rsk ie j .

W  d y s k u s j i:  prof.  d r  W  a  c h  li o 1 z, prof. d r  S z u m o w ­
s k i ,  dr  H i r s c l i ,  prof.  d r  O s  . ż a c k i .

S e k r e t a r z :  E. S c h ld n v o g t.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z dnia  13 m a ja  1937 roku.

Dnia 13 m a ja  1937 r. c d b y ło  się  w  sali T o w .  Lek. n a d z w y ­
c za jn e  posiedzen ie  n a u k o w e  T o w .  Lek. Krak .  w r a z  z T o w .  F i ­
lozo ficznym  o ra z  Krak .  T o w .  M iłośn ików  historii  m e d y c y n y .

P r e z e s  prof. O s z a c k i  o tw ie ra  posiedzenie ,  w i t a j ą c  gości,  
po c z y m  z a p r a s z a  na  p rz e w o d n ic z ą c e g o  D z iek a n a  R u b c z y  ń- 
s  k i e g o.

Prof .  d r  S z u m o w s k i  w y g ło s ił  o d c z y t  p t.: A w icen n a , le ­
k a r z  i filo zo f p e rsk o -a ra b sk i,  w  900-na ro c zn ic e  śm ierc i. (C ałość  
p r z e z n a c z o n a  do druku) .

W  d y s k u s j i  prof. W a c h  h o  l z :  A w ic en n a  p r z e w y z s z a t  Ra- 
zesa.  A w ic en n a  b y ł  ga len is tą ,  sy s te m a ty k ie m ,  jego m e d y c y n a  o d ­
b ieg a  od H ip p o k ra te sa .  R a z e s  n a to m ia s t  b y t  b l iż szy  l i ip p o k ra -  
tesa ,  b y ł  o b s e r w a to r e m  i k l in icystą ,  b y ł  p ie rw sz y m ,  k t ó r y  dal 
k l in iczny opis o spy .  W  ż y c io ry s ie  A w ic en n y  z n a jd u je m y  i n te r e ­
s u j ą c y  sz c ze g ó t  dla p sy c h o p a to lo g a :  po śnie p r z y  p rzeb u d zen iu  
się in tu icy jn ie  w y ła n ia  się m yśl ,  t łu m a c z ą c a  i w y ja ś n i a j ą c a  z a ­
gadnien ie  p rz e d te m  nie ro zw iązan e .

Prof .  R u b c z y ń s k i :  dziś fak ty c zn ie  j e szcze  z a jm u ją  się 
A w icen n ą  f i lozofowie. U n as  doc. d r  H e i t z m a n i i  b a d a ł  w p ł y w  
A w ic en n y  n a  ś re d n io w iec ze  i ren esa n s .  D o św iad c ze n ie  u A w ic en ­
n y  o d g r y w a  s ła b ą  rolę, b y t  on  ty lko  sy s te m a ty k ie m ,  sp e k u la n ­
te m  i daleki  iest  od Jo lm a  S t u a r ta  Milla, e m p iry k a .

Prof .  S z u m o w s k i :  w  p ism ach  fi lozoficznych A w icen n y  
nie m a e m piryzn iu .  M a te r ia łu  e m p iry cz n e g o  n a le ży  sz u k a ć  w  K a ­
nonie, gdz ie  są  w zm iank i  o tym , że  k o r z y s t a !  z e m p iry zm u .

'S e k r e ta r z :  E. S c h ld n v o g t.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z dnia  20 m a ja  1937 roku.

Dnia  20 m a ja  1937 r. o d b y ło  się  w  sali T o w .  Lek. n a d z w y ­
cz a jn e  posiedzen ie  n a u k o w e  T o w .  Lek .  Krak .  w r a z  z O ddz ia łem  
K ra k o w s k im  P o lsk ie g o  T ow .  P r z y r o d n ik ó w  im. Kopern ika.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  pr-of. d r  A. O s z a  c k i.

P r e z e s  z a g a ja  posiedzenie ,  p o d k re ś la jąc ,  że od m a ja  br. T o w .  
Lek. Krak.  gośc i  po  raz  c z w a r t y  w y b i tn e g o  u czo n eg o  e u r o p e j ­
sk iego. Z naczen ie  tego  fak tu  je s t  duże,  da je  m o żn o ść  n a w ią z a ­
n ia  w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  o raz  k o n ta k tu  o sob is tego  z  u c z o n y ­
mi zag ra n ic z n y m i .  Z a s łu g u je  na  u w ag ę ,  że  prof. N e  e  d li a m zna 
do b rz e  odpo w ied n ie  p iśm ien n ic tw o  polskie,  p r z y ta c z a  o b sze rn ie  
w  sw oich  p ra c a c h  tak ż e  i t e  p race ,  k tó r e  w y s z ł y  ty lk o  w  ję ­
zy k u  polskim. N as tęp n ie  P r e z e s  w i ta  w  ję z y k u  ang ie lsk im  prof. 
N e e d h a r a a .

P r o t  N e  e d l i  a  nr w y g ło s i!  o d c z y t  p t.:  ,,A sp e c ts  n o u vea u x  
de  la ch im ie  e t la  b io logie  de  la cro issa n ce  o rg a n isee" . (C a łość  
uk aże  się  w  jęz y k u  f r a n c u sk im  ‘w F olia  M orp h o lo g ica  P o lo n ica ).

S e k r e t a r z :  E. S c h lo n ro g t.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z  dnia  26 m a ja  1937 roku.
P r z e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  prof. d r  A. O s z a  c k i.

P r e z e s  sk ła d a  s p ra w o z d a n ie  z u ro c z y s to ś c i  w e  L w o w ie ,  na  
k tó ry c h  r e p re z e n to w a ł  T o w .  Lek. Krak.,  po c z y m  o d c z y tu je  list 
od P r e z y d iu m  Izby  L ek a r sk ie j  L w o w s k ie j  z w y r a z a m i  p o d z ię ­
k o w a n ia  za  z łożone  życzen ia .

O d c z y ta n o  i p r z y ję to  p ro to k o ły  z 3 o s ta tn ic h  p os iedzeń  n a ­
u k o w y c h  T -w a .

D r  W . P i e c z a  r k o w s k i  (gość  T -w a )  o m aw ia  p r z y p a d e k  
o stre j śm ie r te ln e j n ied ro żn o śc i je lita , w y w o ła n e j k a m ien iem  ż ó ł ­
c io w y m  (u k a za ło  się w  ca łośc i  w  Pol.  Gaz. Lek.).

W  d y s k u s j i  ipraf. O s  ż a c k i :  p rz y p a d e k ,  w  k t ó r y m  k lin icz­
nie r o z p o z n a w a n o  a b scessu s  m u łtip lice s  hep u tis . P o d c z a s  zab ieg u  
o p e ra c y jn e g o  znalez io n o  o p ró c z  ropni  kam ień  ż ó łc io w y  w  d u c tu s  
ch o led o ch u s  w ie lkośc i  o rz e c h a  w łosk iego ,  k t ó r y  klinicznie  nie 
d a w a ł  ż a d n y c h  o b ja w ó w  n ied ro żn o śc i  p rz e w o d u  żó łc iow ego .

D r  B i r k  e n f e 1 d n ad m ien ia  o p rz y p ad k u ,  d o t y c z ą c y m  k o ­
b ie ty  60-letniei o p e ro w an e j  d w u k ro tn ie  z p o w o d u  n ied rożnośc i  
je l i ta  cienkiego, w y w o ła n e j  k am ien iem  ż ó łc io w y m . P r z y p a d e k  
p o k a z a n y  b y ł  p rz e d  2 l a ty  na  z jeźd z ie  ch iru rg ó w .

Doc. d r  S  z y  m o ii o w  i c z  p rzed s ta w ia  p r z y p a d e k  c ią ż y  
d w u m ie s ięc zn e j p r z y  raku  s z y jk i  m a c iczn e j  (p rz e z n a c z o n y  do 
druku) .

W  d y s k u s j i  d r  W a c h  t e ł :  n ie k tó rz y  u w a ż a ją ,  że  r a k a  s z y j ­
ki m a c ic y  w  p rz eb ieg u  c ią ż y  n a le ży  lec zy ć  radem . Jeżel i  te  cho ­
re  o p e ro w a n e  t a k  k ró tk o  ż y ją ,  to w e  w c ze sn e j  c ią ż y  na leża ło  
b y  sp r ó b o w a ć  radu. z w ła szc za ,  że  w y n ik i  leczen ia  r a d e m  są  
d ość  k o rz y s tn e .

Doc. d r  M i o d o ń s k i  z ap y tu je ,  c z y  ra d  nie u s z k a d z a  p ło ­
du, c z y  w ia d o m o  coś  o losach  ty c h  dzieci .
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W  o d p o w ied z i  d r  W a c h t  e l :  a u to ro w ie  nie poda ją ,  c z y  sp o ­
s t r z e g a l i  jak ie ś  z m ia n y  u  p łodów , p rz y n a jm n ie j  p rz y  urodzen iu .  
D a lsze  ich lo sy  są  n ieznane .

D r  S p r i t z e r  w  o d p o w ied z i  doc. d r  M i o d o ń s k i e m u :  
s to so w a n ie  n a św ie t l a ń  R o e n tg e n e m  b y ło b y  niem ożliwe,  g dyż  
R o e n tg e n  u s z k a d z a  płód. R ad  j e s t  m niej szkod l iw y ,  g d y ż  jego  
p rz en ik an ie  je s t  m n ie jsze .

D r  S  z w  a r z  p rze d s ta w ia  p r z y p a d e k  o lb rzy m ie g o  tlu s zc za k a  
p rz e d e tr ze w n o w e g o  (p rze z n ac zo n e  d o  d ruku) .

D r  S p r i t z e r  w y g ło s ił  o d c z y t  p t.: R en tg en o te ra p ia  z ia r ­
n ic y  z ło ś liw e j.

Z an a l izy  c a ło k s z ta ł tu  s p r a w y  z ia rn icy  z łoś liwej  m o że  ra -  
d io te r a p e u ta  w y c ią g n ą ć  n a s tę p u ją c e  w n iosk i :

1) Z ia rn ica  z ło ś l iw a  nie j e s t  s c h o rze n iem  m ie j s c o w y m  g r u ­
c z o ł ó w  l im fa tycznych ,  ale  c h o ro b ą  ogólną  ca łego  o rgan izm u .

2) Z ia rn ica  z ło ś l iw a  nie je s t  jed n o s tk ą  c h o ro b o w ą  o w y ­
raźn ie  sk ry s ta l iz o w a n e j  postaci ,  a le  m o że  b y ć  k l in icznym  w y ­
ra z e m  ro z m a i ty c h  z ja w i s k  e t io log icznych  i p a to g e n e ty c z n y c h .

3) W  z ia rn ic y  z łoś l iw e j  m a m y  do c zy n ien ia  z  tk a n k ą  b a rd z o  
w r a ż l iw ą  na n aśw ie t lan ie  p rom ien iam i Rtg.

4) W r a ż l iw o ś ć  ta m o że  b y ć  rozm aita ,  za leżn ie  od p rz e w a g i  
tego  lub o w eg o  ty p u  k o m ó re k  lub ró ż n a  w  za leżnośc i  od o k re su  
•choroby.

5) W  z ia rn ic y  z łoś liwej  m a m y  do czy n ien ia  z tkanką ,  k tó re j  
p o szcze g ó ln e  t y p y  k om órek ,  jak  np. k o m ó rk i  pocho d zen ia  s ia-  
t e c z k o w o -n a b lo n k o w e g o ,  m a ją  duże  z n aczen ie  dla o rgan izm u .

6) Z ia rn ica  z ło ś l iw a  w  o g ro m n y m  procenc ie  p rz y p a d k ó w  
u m ie jsc aw ia  się tak ż e  w  szpiku k o s tn y m .

Z d o św ia d c z e n ia  ra d io te ra p e u ty c z n e g o  na  m a te r i a le  O d ­
d z ia łu  R en tg en o lo g .  Szp i ta la  św . Ł a z a r z a  w y n ik a ,  ż e :  1) c h o rz y  
naśw ie t lan i  s tabo  (200— 300 r na  g r u c z o ły  p o w ie rzc h o w n e ,  
500— 600 r  na  g ru c z o ły  g łębokie),  ż y j ą  p rzec ię tn ie  o 1 ro k  dłużej,  
niż c h o rz y  n aśw ie t lan i  in te n sy w n ie  (800— 1200 r na  g ru c z o ły  p o ­
w ie rz c h o w n e ,  4000— 5000 r na  g ru c z o ły  g łębokie  p rz y  n a ś w ie t l a ­
niu f r a k c jo n o w a n y m ) ;  2) rem is je  u c h o ry ch  s łab o  n a św ie t l a n y c h  
s ą  częs te ,  ale  k ró ce j  t rw a łe  i m niej in ten sy w n e ,  niż u c h o ry c h  
n a św ie t l a n y c h  in te n sy w n ie ;  3) u c h o ry ch  n a św ie t l a n y c h  in ten ­
sy w n ie  w y s tę p u je  pod w p ły w e m  n a św ie t lań  b a rd z o  c iężk ie  ogó l­
ne  u sz k o d zen ie  u s t ro ju ,  k tó r e  w  n a s tę p s tw ie  p ro w a d z i  do zm ian  
z ia rn ic o w y c h  tak ż e  w  ś ro d k o w y m  s y s te m ie  n e r w o w y m .  O dy 
p o d su m u je m y  te w s z y s tk i e  d ro g ą  an a l izy  i d ro g ą  d o św ia d c ze n ia  
z d o b y te  pozycje ,  d o c h o d z im y  d*o n a s tę p u ją c y c h  w s k a z a ń  rad io -  
t e r a p e u ty c z n y c h :  1) n a św ie t l a n ie  z ia rn ic y  z łoś liwej  nie  m o że  b y ć  
t r a k to w a n e  sc h em a ty czn ie ,  a le  w y m a g a  in d yw idual izac j i ;  2) n a ­
św ie t la ć  n a le ży  g ru c z o ły  ty lk o  klinicznie  chore,  o sz c z ę d z a ją c  
o ile m ożności  r e sz tę  s y s te m u  l im fa ty e zn e g o ;  3) n a św ie t lać  n a ­
leży  ty lk o  w  o k re s ie  n aw ro tu .  N aśw ie t lan ie  z ap o b ieg a w c ze  nie 
m a  u z a s a d n ie n ia ; 4) w  p ie rw sz y c h  o k r e s a c h  c h o ro b y  n a le ży  n a ­
ś w ie t l a ć  s łabo  m ożliw ie  jak  na jd łuże j ,  a ż e b y  u z y sk a ć  m ożliw ie  
n a jw ię k sz e  p rzed łu żen ie  ż y c ia  c h o re g o ;  5) w  o k re sa c h  p ó źn ie j ­
sz y c h  ' n a leży  n a św ie t lać  in ten sy w n ie ,  a ż e b y  je szcze  w t e d y  u z y s ­
k a ć  d łu g o t rw a łe  i w y d a tn e  re m is je ;  6) obok g r u c z o łó w  limfa- 
ty czn y c l i  n a le ży  też  w k a ż d y m  w y p a d k u  n a św ie t l a ć  kości.  
(S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

W  d y s k u s j i  prof. ‘O s  ż a c k i :  ró w n ież  z  p u n k tu  w id z en ia  
re ak c j i  bio logicznej  n a le ży  z ia rn icę  z łoś l iw ą  za l iczyć  do g ru p y  
s c h o r z e ń  o etiologii  i p a to g e n ez ie  n iejednoli tej .  Z ach o w an ie  się  pH 
k r w i  w  p rz y p a d k a c h  z ia rn ic y  z łoś liwej  jes t  n ie ty p o w e ,  jedne  
p r z y p a d k i  d a ją  a lk a lo zę  inne nie, nie tak, jak  n o w o t w o r y  i b ia ­
łaczki  z ia rn ic a  p o d p rz e p o n o w a  da je  duże  tru d n o śc i  ro z p o z n a w ­
c z e ;  in te re s u ją c e  jest,  jak ie  s ą  jej w y n ik i  lecznicze.

W  o d p o w ied z i  d r  S p r i t z e r :  p rz y p ad k i  z ia rn ic y  p o d p rz e -  
po n o w e j  s ą  rzadk ie ,  s tą d  m a te r ia ł  j e s t  b a rd z o  m ały .  S p o s t r z e ­
g a n e  p r z y p a d k i  nie o k a z y w a ł y  różn icy  w  leczeniu  w  s to su n k u  
d o  innych  p ostac i  z ia rn ic y  z łoś liwej.

S e k r e t a r z :  E. S c h lo n v c g t.

T o w a rzy stw o  L ekarskie L w ow sk ie .

P r o t o k ó ł  VI p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia  26 lu­
tego  1937 roku.

P r z e w o d n ic z y :  Kol. A. S a b a t o w s k i .

1. Kol. Z e g h a u s e r  A. p rze d s ta w ił p rz y p a d e k  n ied o m o g i 
p rzed n ieg o  p ia ta  p r z y s a d k i  m ó zg o w ej.

C h o ra  N. J., la t  31, m ię d z y  20— 25 rok iem  ż y c ia  ko le jno  
5 p o ro d ó w ,  po  p ią ty m  po ro d z ie  g o r ą c z k o w a ła  w y s o k o  p rz e z  kil­
ka  tygodni.  Od tego  cza su  w y b i tn e  os łab ien ie  ogólne, zm ęczen ie  
i w y c z e r p a n ie  (p raw ie  s ta le  p rz ez  6 lat  l eży  w  łóżku), b ra k  z u ­
p e łn y  m iesiączk i,  sp a d e k  w a g i  o 30 kg  (z 90 na 60 kg), ap a t ia  
o ra z  bóle  po  p ra w e j  s t ro n ie  b rzu ch a ,  tępe, m ie rn ie  si lne i s ta łe .

S ta n  o b e c n y :  s k ó r a  b a r d z o  su ch a  i o b rzęk ła ,  p r z y p o m in a ją ­
ca z m ian y  p r z y  o b rz ę k u  ś lu z ak o w y m .  W  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z ­
nych zm ian  się nie s tw ie rd z a .  RR. 90/70 m m l i g ,  c iep ło ta  cia ła 
36", tę tno  60— 70/min. Z ac h o w a n ie  a p a ty cz n e ,  z w io tc z a łe  ry sy  
tw a r z y  n a d a ją  ch o re j  w y g lą d  o s o b y  s ta r sz e j ,  z a z n a c z a  się  b rak  
z a in te re so w a n ia  i n e g a ty w iz m .

P o z io m  c u k ru  w e  k rw i  n a  czczo  80— 90 m g  %, po 10 jedn. 
insuliny  o b ja w y  h ipog likem iczue  p r z y  56 m g % c u k ru  w e  krw i,  
m a ła  w ra ż l iw o ść  c iśn ien ia  k r w i  i t ę tn a  na  adrena linę .  P r z y  p r ó ­
bie ro zc ień czen ia  i z a g ę sz c z e n ia  k i lk ak ro tn ie  z u p e łn a  s z ty w n o ś ć  
n e rek  z cięż. gat.  m o czu  m ię d z y  1011— 1014. R ó w n o cześn ie  
w  innych  dn iach  s tw ie rd z a ło  się n o rm a ln ą  zdo lność  ro z c ie ń c z a ­
nia i z ag ę sz c z a n ia  (c. g. 1004 i 1026).

C y s to c h ro m o s k o p ia  b ez  zmian.  RN. m iędzy  35— 50 m g  %>.
P o d  w p ły w e m  p o d a w a n ia  h o r m o n ó w  g o n a d o tro p o w y ch  p r z y ­

sadk i  m ó zg o w e j  (O rganon) ,  folikuliny w  duży ch  d a w k a c h  i ty- 
re o id y n y  z n a c z n a  p o p ra w a  s ta n u  ogólnego  i p sy ch icz n eg o :  po 
p rz e rw ie  6 lat  p o n o w n ie  m ie s ią cz k a  i zn ikn ięcie  b ó lów  w  jamie 
b rzuszne j .

P r z e d s t a w i o n y  p r z y p a d e k  in te r e s u ją c y  je s t  ze  w z g lę d ó w  n a ­
s tę p u ją c y c h :

1) jako  zesp ó ł  n iedom ogi  p ła ta  p rzed n ieg o  p rz y sa d k i  m ó z - ‘ 
gowej,  k t ó r y  p o s ia d a  w sze lk ie  zasad n icz e  cec h y  c h o ro b y  Sirn- 
inondsa, jed y n ie  o s łab ione  i b a rd z ie j  d y sk re tn e .  P o z n a n ie  o b r a ­
zu k l in icznego  ty c h  lże j s z y c h  p ostac i  s c h o rze ń  w k r e w n y c h  p o ­
s iada  w ie lk ie  z n ac ze n ie  ze  w z g lę d u  na  ich c zę s to ść  i m ożl iw ość  
leczenia  nie ta k  J a k  w  dłużej  z n an y c h  „ k la sy c zn y c h " ,  c iężkich  
postac iach  sc h o rze ń  g ru c z o łó w  w k re w n y c h .

2) Ciężkie,  a  p r z y  ty m  p rz e jśc io w e  z ab u rz e n ie  w ydz ie lan ia  
w o d y  p rz e z  n e rk i  w s k a z u je  na  rolę p rz y sad k i  w w y d z ie len iu  
w o d y  i na  zw iązk i ,  jak ie  m o g ą  łąc z y ć  sch o rzen ia  n e rek  z  s y ­
s te m e m  p r z y s a d k a -m ię d z y m ó z g o w ie .

3) W  b ra k u  o d p o w ied n ich  p r e p a r a tó w  p rzed n ieg o  p łata  
p.-m., s t a r a l i śm y  się leczn iczo  z ad z ia łać  h o rm o n am i w tó rn ie  
do tk n ię ty ch  g ru c z o łó w  w k r e w n y c h  ( ta rc z y c a ,  g ru c zo ły  p łc iowe) 
U zy sk a l iśm y  d o b ry  w yn ik .

O b r a z y  s c h o rze ń  p rzy sad k i ,  to z e s p o ły  w ie lo g ru czo ło w e ,  
W k tó r y c h  m o g ą  p r z e w a ż a ć  o b ja w y  na p rz e m ia n  ró żn y ch  g r u ­
c z o łó w  w k re w n y c h .  L eczn iczo  p o w in n iśm y  się s t a r a ć  w p ły n ą ć  
na te  g r u c z o ły  i to w  tak im  k ie ru n k u ,  jaki  n am  o k re ś la  o b ra z  
kliniczny.

W  d y s k u s j i:  Kol. M u s i a ł  W ło d z ie m ie rz :  z e s ta w ia ją c
p rz e d s ta w io n y  tu  p r z y p a d e k  n iedom ogi  p rzed n ieg o  p ła ta  p r z y ­
sadki m ó zg o w e j  z d w o m a  ty p o w y m i  p rz y p a d k a m i  c h o ro b y  
Sim m ondsa ,  jak ie  m ia łem  sp o so b n o ść  w  os ta tn ich  la tach  o b s e r ­
w o w a ć  u  d z ie w c z ą t  w  w ie k u  19 i 24 lat, p odkre ś l ić  m u szę  b a r ­
dzo w y d a t n ą  różn icę  w  nasi len iu  o b ja w ó w  k l in icznych  u tych  
chorych .  D o ty c z y  to z a r ó w n o  o b ja w ó w  ogólnych ,  w ś ró d  k tó ­
ry c h  na  p lan p i e r w s z y  w y s u w a ło  się  s k ra jn e  ch a r łac tw o ,  jak 
i zesp o łu  w ie lo g ru czo lo w eg o .  O to  k l in iczny  w y r a z  tego, że 
w patologii  p rz y sad k i ,  podobnie,  jak w  pato logii  innych  g ru c z o ­
łó w  w k r e w n y c h ,  is tn ie je  c a ły  sz e re g  p rz e j ś ć  n ieznacznych ,  m a ­
to w y ra ź n y c h ,  od o b r a z ó w  n a jlż e jsz y ch ,  ledw ie  z az n ac zo n y c h  do 
b a rd z o  c iężk ich ;  od d ro b n y c h  o d chy leń  czy n n o śc i  p ła ta  p r z e d ­
niego do c iężk ich  zm ian  a n a to m iczn y ch ,  n i s z cz ąc y c h  go n iemal 
zupełnie.  U c h w y c en ie  ty c h  p r z y p a d k ó w  lekkich, c zę s to  m ało  c h a ­
ra k te r y s ty c z n y c h  i s tąd  L u d n y c h  do ro z p o zn an ia  je s t  p r a k ty c z ­
nie w a ż n e  ze  w z g lę d u  n a  leczenie.  U z y sk a ć  w  nich b o w ie m  
m ożna, p r z y  d z is ie j sz y m  s tan ie  h o rm o n o te rap i i  p rz y sa d k o w e j ,  
w c a le  p o k a źn e  w ynik i ,  p o d czas  gdy  w  wie lu  p rz y p a d k a c h  c ięż ­
kich, ze  zm ianam i a n a to m ic zn y m i  j e s te ś m y  jeszcze  czę s to  b e z ­
radni.  U w y d a tn i ło  się  to w y r a ź n i e  w  jed n y m  z n a sz y ch  p r z y ­
padków , gdzie  po p rz e jśc io w e j  z n ac zn e j  popraw ie ,  u z y sk a n e j  
p rz ez  p o d a w an ie  w y c ią g ó w  p ia ta  p rz ed n ieg o  o ra z  p r z e tw o r ó w  
ja jn ik o w y c h  i n a d n e re z o w y c h ,  s tan  chorej  z ac zą ł  się sz y b k o  po ­
g a r sz a ć  tak ,  że  n a w e t  p rzesz c ze p ie n ie  p rz y sa d k i  dootrzewnowe? 
nie p rz e sz k o d z i ło  n iep o m y ś ln e m u  zejściu .  W  p rz y p ad k a ch  lże j­
sz y c h  w y n ik i  leczn icze  są  czę s to  zupełnie  z ad o w a la ją ce .  O s ią g a ­
m y  je p rz ed e  w s z y s tk im  p rz e z  d o o t r z e w n o w e  (n ieraz  k i lk a k ro t ­
ne) p rzesz c ze p ie n ie  św ieże j  p rz y sa d k i  cie lęcej. C zęs to  w  tych  
p rz y p a d k a c h  w y s t a r c z y  już p o z a je l i to w e  p o d a w an ie  o d p o w ie d ­
nio w a r to ś c io w y c h  w y c ią g ó w  p ia ta  p rzedniego ,  uzupełn ione  po­
daw an ie m  h o rm o n ó w  ty ch  g ru czo łó w ,  k tó ry c h  c zy n n o ść  uległa 
w tó rn ie  upośledzen iu .  W y n ik  dz ia łan ia  leczn iczego  o g ra n ic zy ć  
się musi, r z e c z  jasna,  w  p rz y p a d k a c h  z w y d a tn ie j s z y m i  z m ia ­
nami a n a to m ic zn y m i  ty lk o  do cza su  su b s ty tu c j i ,  w  p rz y p ad k a ch  
o podłożu  c z y n n o ś c io w y m  Inb zm ia n ac h  n iezn ac z n y ch  m o że  b y ć  
d łu g o trw a ły .  O b o k  su b s ty tu c j i  w ch o d z i  b ow iem  w  tych  p rz y p a d - '  
kacli w  rach u b ę  p o b u d z a jąc e  i r e g u lu jąc e  dz ia łan ie  na  c zy n n o ść  
p rzedn iego  p ła ta  ty c h  w s z y s tk i c h  zab iegów .



976 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr r. 50 1937

Kol. Z i e m i 1 s k  i nie z g a d z a  się na  k r y t y k ę  p o s tę p o w a n ia  
leczn iczego  kol. Z e g h a u s e r a ,  w y p o w ie d z ia n ą  p rz e z  kol. 
E l  ni e r  a, Z. ro zu m ie  d obrze ,  jak  leczen iem  h o rm o n e m  g o n a d o ­
t ro p o w y m ,  w y o d r ę b n io n y m  z m o cz u  o ra z  folikuliną m o ż n a  u z y s ­
kać-  lepszą  c zy n n o ś ć  p rzed n ieg o  p ł a t a  p rz y sad k i .  S a m a  n a tu ra  
u rz ą d z a  z r e s z t ą  „e xp e r im e n tu m  cru c is ' w  c za s ie  II p o ło w y  p r a ­
w ie  k ażde j  c iąży ,  k ied y  to n a  sk u te k  w z m o żo n e j  czy n n o śc i  j a j ­
n ika  powięksad! się p rzed n i  p ła t  c zy n n o ś c io w o  i ana tom iczn ie .  
Z. nie podzie la  też  s c e p ty c y z m u  kol. E l m e r a  co do is to tne j  
w a r t s ś c i  l ian d lo w y ch  p r e p a r a tó w  h o rm o n a ln y c h  P o l sk a  „ u s ta w a  
h o rm o n a ln a "  p rz e w id u je  w  P Z H  d o k ład n ą  k o n t ro lę  b iologiczną, 
k tó r ą  w y k o n u ją  zupełn ie  m ia ro d a jn i  ludzie.

P o n a d to  p rz e m a w ia l i  kol.:  E l  m e r ,  F a l k i e w i c z  Antoni, 
F r a n k e  i A u g.u S ' t p 9  O d p o w ied z ia ł  re fe ren t .

2. Kol. G r z ę d z i e l s k i  J e r z y  w y g ło s ił  w y k ła d  p t.:  U m iej-  
fS cb w ie n ie  ciał o b c yc h  o ka  za  p o m o cą  p ro m ien i R o en tg en a .

P r e l e g e n t  na w s tę p ie  o m a w ia  zn ac ze n ie  d o k ład n eg o  umiej-  
i s c o w i e n i a  ciał o b cy ch  z a r ó w n o  dla u s u w a n ia  o d ła m k ó w  n ie m a ­

g n e ty c z n y c h  i m ag n e ty c z n y c h .  C e lem  tego  S t  u ła tw ie n ie  lub 
w  ogóle  u m ożl iw ien ie  W y d o b y c ia  c ia ła  obcego,  p r z y  n a jw ię k ­
s z y m  o sz c zę d za n iu  oka. N as tęp n ie  p re le g en t  o m aw ia  t ru d n o śc i  
W y k a z y w a n ia  i u m ie jsc aw ia n ia  cia ł obcych ,  g ran ice  techn ik i  r e n t ­
g en o w sk ie j  i w  z w ią z k u  z ty m  m e to d y  b e zs z k ie le to w e  dla w y ­
k a z y w a n ia  b a rd z o  d r o b n y c h  o d ła m k ó w  w  p rz ed n im  odc inku  oka. 

[ G łó w n ą  t ru d n o śc ią  dla o zn ac ze n ia  a n a to m ic zn e g o  p o łożen ia  c ia ­
ła  obceg o  w  oku  jes t  n iSkd d o czn o ść  z a r y s ó w  g a łk i  ocznej  na 
zdjęciu ,  co w p r a w d z ie  nie je s t  b e z w z g lę d n y m ,  ale p ra k ty c z n ie  
dla z az n a c z e n ia  p o ło żen ia  gatk i  w c h o d z ą  pod u w a g ę  w y łą c z n ie  
ró ż n e  w skaźn ik i ,  u m ie sz cz a n e  p rz e d  ok iem  lub na  ga łce  i po- 
sługiwanieL^się o k iem  s c h e m a ty c z n y m .

Z m e to d  u m ie jsc aw ia n ia  c ia ł  o b c y ch  p re le g e n t  o m aw ia  n a ­
s tę p u ją c e  z a sad n icz e  ty p y :

1) m e to d y  g e o m e t ry c z n e ,  k tó re  są  n a jd o k ład n ie js ze ,
2) m e to d y  s te r e o m e t r y c z n e .
P i e r w s z e  i d ru g ie  w y m a g a j ą  b o g a te j  i k o sz to w n e j  a p a r a tu r y .
3) m e to d y  fizjologiczne, p o leg a jąc e  na  o z n aczen iu  p o ło ż e ­

nia ę ia ła  obcego  p r z y  p o m o c y  ru c h ó w  gałk i  ocznej  o o z n ac zo n y  
ką t.  Z nich p rz e d e  w s z y s tk im  z as łu g u je  na  w y ró ż n ie n ie  polska 
m e to d a  G r u d z i ń s k i e g o ,  o d z n a c z a ją c a  się  n iez m ie rn ą  p o ­
m y s ło w o śc ią  i p ro s to tą .

D o k ła d n o ść  m e to d  f iz jo log icznych  musi  b y ć  m nie jsza ,  p o ­
n iew aż  p u n k t  o b ro tu  o k a  nie z n a jd u je  się  w  ś ro d k u  o k a  i jes t  
z m ienny .  Z a w o d z ą  one też  p r z y  upoś led zen iu  ru ch o m o śc i  gałki 
o czne j  i p r z y  c ia łach  o b c y ch  w  oczodole,  ru c h o m y c h  w r a z  

Hz ga łką .
4) Dla  k on tro l i  m e to d y  f iz jologicznej m o g ą  s łu ż y ć  tzw . m e ­

to d y  p ro s te ,  k tó re  p r z y  p e w n e j  s t a ra n n o ś c i  m o g ą  b y ć  d o p ro ­
w a d z o n e  do wie lk ie j  dokładnośc i ,  O p ie ra ją  się one na  dw ó ch  
zd jęc iach  p ro s to p a d ły c h ,  p r z y  z a z n ac ze n iu  r ą b k a  rogów ki .

P r e l e g e n t  p r z e d s t a w ia  z  kolei wła 'śne o p ra c o w a n ie  p o w y ż ­
sz e g o  p o s tę p o w a n ia .  P o le g a  ono na  z a z n ac ze n iu  r ą b k a  r o g ó w ­
ki, w  p i r z e  i w  dole, p r z y  ponfflcy o dpow iedn ich  k la m e re k  w p i ­
n a n y ch  w  sp o jó w k ę  g a łk o w ą .  O d leg łość  t y c h  k la m e re k  od sie­
bie n a le ży  d o k ładn ie  o d m ie rz y ć  c y rk le m .  Z d jęc ia  w y k o n u je  się 
w  .p o zy c ji  s ied zące j  b ad an e g o ,  przy* c zy m  p o t rz e b n e  je s t  n a le ­
ż y te  u s ta len ie  w z r o k u  i u w zg lęd n ien ie  zb o cz en ia  osi  oka  sk a le ­
czonego .  O dleg łośc i  c ia ła  obcego  od  z n a c z k ó w  p rz e n o s i  -się 
z re n tg e n o g ra in ó w  na  o d p o w ied n ie  f l s c h e m a ty ,  p r z y  c zy m  
u w zg lęd n ia  się p o w ię k sz en ie  z  p o w o d u  rozb ieżnośc i '  prom ieni  
R o en tg en a .  Na sch em ac ie  a n a to m ic z n y m  oka  w y z n a c z a  się p o ­
łożenie  c ia ła  obcego  w  jego  po łu d n ik u  ^ o d m i e r z a  się od leg łość  
p u n k tu  tw a rd ó w k f rw e g o  od  rą b k a  rogów ki .

O m a w ia n y  sposób  u m ie jsc o w ien ia  c ia ł  o b cy ch  m o że  b y ć  d o ­
p ro w a d z o n y  do wie lk ie j  dok ładnośc i ,  dzięki m o ż l iw o śc i  d o s to so ­
w y w a n ia  do zm ie n n y ch  w a r u n k ó w  w  p o sz c ze g ó ln y c h  p r z y p a d ­
kach.

# ! N a  z ak o ń czen ie  p re le g e n t  o m a w ia  na  p o d s ta w ie  re n tg e n o g ra -  
m ó w  i s c h e m a tó w  p rzy p ad k i ,  w  k tó r y c h  d o k ład n o ść  u m ie jsc o ­
w ien ia  c ia ła  o bcego  z o s ta ła  p o tw ie rd z o n a  o p e rac y jn ie ,  b a d a ­
n iem  w z ie r n ik o w y m  lub an a to m ic zn y m .

S e k r e t a r z :  W . M usia ł.

P r o t o k ó ł  VI I  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z  dnia  5 m a r ­
ca  1937 roku.

P r z e w o d n ic z y :  Kol. A. S a b a t o w s k i .

1. Kol. V o g e l f a n g e r  J. (gość), p rze d s ta w ił 2 p r z y p a d k i  
ze sp o len ia  p rzew o d u  żó łc io w e g o  w sp ó ln eg o  z  d w u n a stn icą , o p e ­
ro w a n e  p rzed  6 la ty .

P r zy p . 1. C h o ra  lat  45, m ie w a ła  od  6 lat  c zę s te  n a p a d y  k o l­
ki żó łc iow ej ,  p r z e b ie g a ją c e  ze  z w y ż k a m i  c iepło ty ,  d re szc z am i  
i w y m io ta m i ;  o s ta tn i  n a p a d  p rz e d  3 dniami z  ż ó łt a c z k ą .  P r z y

z ab ieg u  s tw ie rd z o n o  p ę c h e r z y k  ż ó łc io w y  z g ru b ia ły ,  w  z rdk tach ,  
w y p e łn io n y  ■ kam ien iam i,  p o n a d to  s tw a rd n ie n ie  g ło w y  t r z u s tk i  
o ra z  ro z sz e rz e n ie  p r z e w o d u  w sp ó ln eg o .  W y k o n a n o  c h o le c y s te k -  
tom ię  o ra z  c h o le d ó ch o d u o d en o sto m ia  sup ra d u o d en a lis . P r z e b ie g  
p o o p e r a c y jn y  p ra w id ło w y .

P rzy p . 2. C h o ra  la t  44. Od sz e re g u  la t  t y p o w e  n a p a d y  ko lk i  
ż ó łc io w e j ;  o s ta tn i  p rz e d  k i lku  dniamj z ż ó ł ta cz k ą .  P r z y  z a b ie ­
gu  u su n ię to  z m ien io n y  y to re c z e k  o ra z  w y k o n a n o  zespo len ie  p r z e ­
w o d u  w s p ó ln e g o  z d w u n a s tn icą ,  jak  w  p o p rz ed n im  p r z y p a d k u .  
P r z e b ie g  p o o p e r a c y jn y  p ra w id ło w y .

P r z e z  sz e re g  la t  po z ab ieg u  ch o re  czu ły  się zupełn ie  d o b ­
rze,  o d d a w a ły  się sw o im  z a jęc io m  (d ie ty  nie p r z e s t r z e g a ły ) .

W  6 lat  po z ab ieg u  ch o re  p o d d a n o  badan iu ,  k tó re g o  cel  b y ł  
n a s t ę p u ją c y :

1) c z y  zesp o len ie  p o z o s ta ło  nad a l  d ro ż n e ?
2) jak  w y g lą d a  m ec h an iz m  w y d z ie la n ia  żó łc i  do p r z e w o d u  

p o k a rm o w e g o ,  tj. :
a) c z y  w y d z ie la n ie  p o z o s ta ło  nad a l  o k re so w e ,  w  z a leżn o śc i  

od b o d ź c ó w  p o k a r m o w y c h  w  d w u n a s tn icy ,  tzn, c z y  d ro g ą  p r z y ­
s to so w a n ia  się nie  p o w s ta ł  w  oko l icy  z e sp o len ia  z w ie r a c z  z a ­
s t ę p c z y  w  m ie jsce  w y łą c z o n e g o  z w ie r a c z a  O d d ieg o ?

b) c z y  te ż  w y d z ie la n ie  zm ien iło  się na  ciągłe, n i e p r z e r w a n e  
(in co n tiu en tio ) ,  n ieza leżn e  od b o d ź c ó w  p o k a r m o w y c h ;

3) jeśli  w y d z ie lan ie  jes t  n i e p r z e r w a n e  a zespo len ie  z ie jące ,  
c z j f l t r e ś ć  d w u n a s tn ic y  d o s ta je  się do d ró g  ż ó łc io w y c h  i jak ie  
w a r u n k i  p rz e c iw d z ia ła ją  p o w s ta n iu  z ak a ż e n ia  w s tę p u ją c e g o ,

U obu  c h o ra c h  w y k o n a n o  k i lk a k ro tn e  z d jęc ia  r e n tg e n o w ­
skie  po  ś ro d k u  k o n t r a s to w y m ,  u drug iej  p o n a d to  b a d an ie  so n d ą  
d w u n a s tn ico w ą .

Z b a d ań  ty c h  w y n ik a '  że  u o b u  c h o ry c h  ś ro d e k  k o n t r a s to ­
w y  p o d a n y  d o u s tn ie  o p u sz c za  sz y b k o  d rog i  żó łc iow e,  w y d z i e ­
la jąc  się do p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ;  że  p a p k a  b a r o w a  p r z e ­
chodzi  p rz e z  d w u n as tn icę ,  nie w y p e łn ia ją c  d ró g  ż ó łc io w y ch ,  że  
jed n a k  pod  u c isk iem  d o s ta je  się z  ła tw o ś c ią  do p r z e w o d u  w spól-  
uego.

W niosk i .  Zespo len ie  je s t  d rożne ,  z a s to ju  w d ro g a c h  żó łc io ­
w y c h  się nie s tw ie rd za ,  w y d z ie lan ie  ffclci j e s t  c iągłe  ( in co n ti-  
n en tio ), t r e ś ć  d w u n a s tn ic y  nie d o s ta je  się  sa m o is tn ie  do p r z e w o ­
du w sp ó ln eg o .  W a r u n k a m i  p rz e c iw d z ia ła ją c y m i  «ppwstaniu z a k a  
żenią  w s tę p u ją c e g o  są, z jednej  s t ro n y ,  d ro ż n o ść  i o d p o w ied n ia  
s z e ro k o ś ć  zespolenia ,  w y k lu c z a ją c e  zas tó j  a  s p r z y j a j ą c e  ciągłe- 
m u R p łu k u j ą c e m u  o d p ły w o w i  żółci,  z drug iej ,  b ra k  dążn o śc i  do 
sań io ls tnego  d o s ta w a n ia  się t re ś c i  p o k a rm o w e j  do p r z e w o d u  
wspólnego .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra l i  'głos koJ..: G r a b o  w  's ki .  O s t r o w s k i  
T a d e u sz  i D o b r z a u i e c k i .

2. Kol. K l e c z e ń s k i  A. (gość), w y g ło s ił  o d c z y t  p t.: O le - 
c ze n iu  fa la m i k ró tk im i.  (U każe  się w  d ru k u  w  P. G. L.).

W  d y s k u s j i  k o l . : L  a n d e s -L  e i n e r o w  a, G r a b o w s k i ,  
R y  e  h ł o w  s k i, O s t r o w s k i  T a d e u sg  i D o b r z a ń s k i .

S e k r e t a r z :  W . M usia ł.

P r o t o k ó ł  VIII p o s i e d z e n i a  n a u k o w e  g « r  z dnia  12 m a r ­
ca  1937 roku.

P r z e w o d n ic z y :  Kol. A. Sm  b a t o w  s k i.

1. Kol. O l s z e w s k i  K. p rze d s ta w ił 3 p r z y p a d k i  z ia rn ic y  
z ło ś liw e j z  g u za m i śró dp iersia .

2. Kol. D ł u g o s z  H. p rz e d s ta w ił  2 p rz y p a d k i  z ia rn ic y  z ło ś ­
liw e j ze  zm ia n a m i k o s tn y m i,  jed e n  ze  zm ian am i  w  k r ę g o ­
słupie,  kośc i  k rz y ż o w e j ,  t a l e rz a c h  b io d ro w y ch ,  ż eb ra ch ,  kośc i  
udo w e j ,  d rug i  z"e zm ian am i  ty lk o  w  m os tk u .  P r e l e g e n t  om ów ił  
o b ra z  k l in iczny  i r e n tg e n o lo g ic zn y  o m a w ia n y c h  z m ian  k o s tn y c h ,  
n a w ią z u ją c  do w y k ł a d u  doc. d r  G r a b o w s k i e g o  w  T o w .  
Lek. na  te n  tem at.

3. Kol, G o e r z  J. p rz e d s ta w ił p r z y p a d e k  z ia r n ic y ^ z ło ś l i -  
w ej z  g u ze m  śró dp iersia , o b se rw o w a n y  p r z e z  5 lat.

W  d y sk u s j i:  Kol. P r o g T r l s k i  S .:  ró w n ie ż  i u dzieci n ie  
n a leży  z ia rn ica  do -.rzadkości. N a jczęśc ie j  s p o ty k a  się  ją  u n ich  
m ięd zy  6— 10 ro k iem  życia .  J e s t  w i e l e *  in te re s u ją c y m ,  ż e  o d c zy n  
P i r ą u e t a  b y w a  p r a w ie  z a w s z e  u jem n y ,  n a w e t  g d y  osobn ik  jest  
z a k a ż o n y  gruź licą ,  a  inne o d c zy n y ,  np. M a n to u x  w y p a d a j ą  d o ­
datnio.  JużA śam o to z ja w isk o  anerg i i  s k ó r y  p r z y  r ó w n o c z e s n y m  
o b rz ę k u  g ru c z o łó w  - je s t  w ie lce  o z ia rn icę  p o d e jrz an e .  R o z s t r z y ­
ga o s ta te cz n ie  b io sk o p o w e  b ad an ie  w y c ię te g o  sk r a w k a .

P o n a d to  p rz em aw ia l i  kol. G ą s i b r o w s k i ,  R  e n  c k  i, 
O s t r o w s k i  T a d e u s z  i M u s i a ł  Albin.

4. Kol. L a n k o s z  J. jw y g ło s ił  o d c z y t  p t.:  B adania  e le k tro ­
k a rd io g ra fic zn e  u n a rc ia rzy .  ( W y d ru k o w a n o  w  P .  G. L.).

W  d y s k u s j i  p r z e m a w ia l i : kol.  F a l k i e w i c z  Antoni,  K r u- 
k o w  s k ą, T  a  n n e, w  o d p o w ied z i  r e f e r e n t .

S e k r e t a r z :  W . M usia ł.
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P r o t o k ó ł  I X p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  19 m a r ­
c a  1937 roku.

P r z e w o d n i c z y :  Kol. A. S a b a t o w s k i .

1. P r z e w o d n ic z ą c y  kol. S a b a t o w s k i  pośw ięc i ł  s ło w a  
w sp o m n ie n ia  c ieniom  I M a r s z a łk a  Po lsk i  śp. Jó ze fa  P i ł s u d ­
s k i e g o ,  z o k az j i  dnia  Jego  imienin. P a m ię ć  W ie lk ieg o  P o lak a  
uczcili  c z ło n k o w ie  p rz e z  p o w s tan ie .

2. P r z e w o d n ic z ą c y  kol. S a b a t o w s k i  z a w ia d o m ił  cz ło n ­
k ó w ,  że  z  dn iem  d z is ie j sz y m  T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  L w o w s k ie  
p rz e n o s i  s w o ją  s iedz ibę  do D onm  L ek a r sk ie g o  p r z y  ul. M. K o­
nopn ick ie j  3 ; s c h a r a k t e r y z o w a ł  p o k ró tc e  dz ia ła ln o ść  T o w a r z y s t ­
w a  w  c iągu  o s ta tn ic h  25 lat, o ra z  p o d z ię k o w a ł  se rd e c z n ie  Z a ­
rz ą d o w i  Polikliniki z a  udz ie len ie  s ie d z ib y  tej  p lac ó w c e  n a u k o ­
w e j  i za  ż y cz l iw o ść ,  z j ak ą  Z a rz ą d  Polikliniki odnosił  się  do p o ­
c z y n a ń  T o w a r z y s tw a .

3. Kol. W ę g r z y n o w s k i  L., jako  g o sp o d a rz  Polikliniki,  
ż e g n a  w  g o r ą c y c h  s ło w a c h  T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  L w o w sk ie ,  
p o d n o sz ą c  zas ług i ,  j ak ie  dla jego  ro z w o ju  po łoży l i  kolejn i p r e z e ­
si, w s p ó łp r a c o w n ic y  i c z ło n k o w ie ;  o d d a je  cze ść  z m a r ły m  w  c ią­
gu  tego  c z a su  c z łonkom  T o w a r z y s t w a .

4. Kol. R o t h f e I d J. o m ó w ił p r z y p a d e k  k a ta p le k s ji  p rzy -  
se n n e j,  k t ó r ą  za l iczy ł  do  g r u p y  k a ta p l e k ty c z n y c h  n a p a d ó w  pod- 
k o r o w y c h  (oryg. p r a c y  w  Neurologii  Po lsk ie j .  T. XX. 1937).

5. Kol. T  e p p a S. p rzed s ta w ił p rzy p . zapa len ia  opon m óZt 
g o w y c h .  (S t re sz cz en ia  nie nades łan o ) .

6 . Kol. S t e i n  W-  i Z e g h a u s e r  A. p rzed s ta w ili p r z y p a ­
d e k  in te rren a lizm n .

D z ie w c z y n k a  J4-letnia, d o tąd  z d ro w a ,  dz iecko  z d r o w y c h  ro ­
dz iców ,  s k ie ro w a n a  do szp i ta la  z p o w o d u  z a h a m o w a n ia  ro zw o ju  
i o ty łości .

S ta n  o b e c n y :  niski w z r o s t  (141 cm) p r z y  n ad m ie rn e j  w a ­
dze  (49 kg), w y b i tn e  cech y  ty p u  m ęsk iego ,  tw a r z  k s ię ż y c o w a tą  
i n a g ro m a d z e n ie  t łu szczu  w  okolicy  k a rk u  i na  tu łow iu,  a  z w ł a ­
sz c z a  b rzu ch u .

K o ń c z y n y  d robne .  B a rd z o  si lne o w łosien ie  { h y p e r tr ic h o s is ) 
c a łeg o  c ia ła  i tw a r z y .  S k ó r a  c ze rw o n a ,  sucha ,  łu sz c z ą c a  się, 
z t rąd z ik iem ,  lekką  c z y r a c z y c ą  i w y r a ź n y m  p a sm em  b ro d a w k o -  
w a t y c h  p r z e b a r w ie ń  w  o b ręb ie  szyi, p rz y p o m in a ją c y c h  acantho- 
s is  n ig ricans. D e fec tu s  n ier i e t o va rio ru m ,  b r a k  d ru g o rzę d n y c h  
ce c h  p łc iow ych .

W  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  b ra k  w y r a ź n y c h  zmian.
RR. 140/110 m m  Hg. W y r a ź n e  opóźnienie  ro z w o ju  p s y c h ic z ­

nego.
B a d an ia  d o d a tk o w e :  W R .  — . R tg .  c za sz k i :  b ez  z m ia n ;  c u ­

k ie r  w e  k r w i  na  czczo  90 m g  %, po obc iążen iu  50 g glukozy 
k r z y w a  lek k o  p rz ed łu żo n a .  C a  w e  k rw i  9,1 m g %, c lro les teryna  
w e  k r w i  120 m g  %>.

P r ó b a  w o d n a :  d o b re  zagęszczen ie ,  p r z y  rozc ień czen iu  z n a c z ­
n e  z a t r z y m a n ie  w o d y  w  ustro ju .

R N: 45 m g  %, NaCl w  s u r o w ic y  k rw i  580 m g  %.
S ła b a  r e a k c ja  ciśn ienia  k rw i  i s z y b k o śc i  t ę tn a  po 1 mg 

a d ren a lin y .
R e a k c ja  na a d ren a l in ę  (T lm nberga)  w  s u ro w ic y  k rw i  d o d a t ­

n ia  w  ro zc ień czen iu  1:800, w  k rw in k a c h  1 : 12.000.
R e a k c ja  A sch h e im -Z o u d ek a  w  m oczu  do d a tn ia  I i II.
B r a k  zupełny fołikuliny w  m oczu.
Rtg.  kośc i :  opóźn ien ie  kostn ien ia .
W  sum ie  o b ra z  n a d c z y n n o śc i  k o r y  n a d n e r c z a  z o ty ło śc ią  t y ­

pu m ęsk iego ,  n ad c iśn ien iem  krw i,  n a d m ie rn y m  ow łosien iem , z m ia ­
nam i sk ó rn y m i ,  w z m o ż o n ą  ilością  a d re n a l in y  w e  k r w i  i lekkim  
z ab u rz e n ie m  sp a lan ia  w ę g lo w o d an ó w .

Do r o z s t r z y g n ię c ia  p ozos ta je ,  c z y  je s t  to in te r ren a l iz m  p ie r ­
w o tn y ,  a  w ię c  na  tle p ie rw o tn y c h  zm ian  w  n a d n e rc za ch ,  c z y  też 
w tó r n y ,  a  w ię c  w y r a z  pob u d zen ia  czy n n o śc i  n a d n e r c z y  d ro g ą  
h o rm o n ó w  n a d n e r c z o - t r o p o w y c h  p rz y s a d k i  m ó zg o w ej .

O b ra z  k l in iczny  p r z y  g ru c zo lak u  z a s ad o c h ło im y m  p rzy sad k i ,  
czy li  clrorobie C ush inga  je s t  z esp o łem  o b ja w ó w  n a d c z y n n o śc i  
k o r y  n a d n ercza .

R o zp o zn a n ie  ró ż n ic zk o w e  m ię d z y  c h o ro b ą  C u sh in g a  a n o w o ­
tw o r e m  k o r y  n a d n e r c z a  j e s t  też  b a rd z o  t rudne ,  a  zd an iem  w ie ­
lu a u to r ó w  czę s to  nie do p rz ep ro w a d z e n ia .  T y p o w e  z m ia n y  s k ó r ­
ne  i k o s tn e  p rz e m a w ia j ą  za  s c h o rze n iem  p rz y sad k i ,  pu berias  
p ra e c o x  za  sc h o rze n iem  n a d n e rc zy .

W  p r z e d s t a w io n y m  p r z y p a d k u  b r a k  ro z s tę p ó w  s k ó rn y c h  
p r z e m a w ia  z a  sc h o rze n iem  n a d n e rc zy ,  z ah a m o w an ie  ro z w o ju  
i b r a k  p r z e d w c z e s n e j  d o jrza ło śc i  p łc iow ej  za  scho rzen iem  
p rzy sad k i .

D e c y d u ją c y m  je s t  s tw ie rd z e n ie  g uza  p rz y s a d k i  lub guza 
n a d n e rc z y .

Rtg. c za szk i  zm ian  nie w y k a z y w a ł ,  b a d an iem  g uza  w  jamie 
b rz u szn e j  nie m o ż n a  b y ło  s tw ie rd z ić .  C y s to c h ro m o s k o p ia  w y ­

k a za ła  co p r a w d a  z a b u rz e n ia  w y d z ie la n ia  b łęk i tu  m e ty le n u  po 
st ron ie  p ra w e j ,  p y e lo g ra f ia  d o ż y ln a  nie w y k a z y w a ł a  jednak  
zmian w  nerk ach .

L eczn iczo  u a św ie th  się p r z y s a d k ę  m ó z g o w ą  prom ien iam i 
Rtg., a w  b ra k u  w y n ik u  d o ra d z i  się z ab ieg  o p e r a c y jn y  na  n a d ­
nerczach .

Z ab ieg  ten  j e s t  u z a s a d n io n y  n a w e t  p r z y  p ie rw o tn y m  sc h o ­
rzen iu  p rz y sad k i ,  p o n iew aż  i w  ty c h  p r z y p a d k a c h  s tw ie r d z a  się 
p r z e ro s t  k o r y  n a d n e rc z y ,  k tó r y c h  c z ę śc io w e  usun ięc ie  d o p ro w a  
dza, z w ła s z c z a  w  m y ś l  sp o s t r z e ż e ń  c h i r u r g ó w  angielskich , do 
cofnięcia się o b j a w ó w  k l in icznych  n a d c z y n n o śc i  n a d n e rc zy .

W  d y s k u s j i:  Kol. B r  o s s  W .  z az n a c z a ,  że  p o d czas  sw o je g o  
p o b y tu  w  L o n d y n ie  m ia ł  m o żn o ść  w id z ieć  w  C haring  C ross  
H osp ita l na  oddzie le  c h iru rg ic z n y m  prof. B r o s t e r a ,  jednego  
z n a jw y b i tn ie j s z y c h  c h i r u rg ó w -h o rm o n o lo g ó w  d o b y  obecne j,  k o ­
bietę  35-letnią, p r z e d s t a w ia j ą c ą  w s z y s tk i e  ty p o w e  o b ja w y  
um ężczyźu ien ia ,  jak  u w ło s ien ie  ty p u  m ęsk iego ,  b r a k  m ie s ią c z k o ­
wania,  z m ian a  g łosu  itp. U ch o re j  w y k o n a ł  B r o s  t e r  ods ło n ię ­
cie obu n a d n e r c z y  dla w y k lu c z e n ia  g u z ó w  n a d n e rc z o w y c h ,  po 
c zy m  u su n ą ł  o p e ra c y jn ie  lew e  n a d n e rc ze ,  mimo iż m a k ro s k o p o ­
w o  n a d n e r c z e  nie p r z e d s t a w ia ło  ż a d n y c h  zmian.  D ro b n o w id o w o  
s tw ie rd zo n o  w  k o m ó rk a c h  k o r y  n a d n e r c z a  ciało, m a ją c e  p o w i­
n o w a c tw o  do fu k sy n y .  B r o s t e r  i V i n e s  u w a ż a j ą  o becność  
tego  c ia ła  z a  c h a r a k t e r y s t y c z n e  dla u m ężczy źn ien ia ,  gdyż  
u osób  z d r o w y c h  i w  in nych  s c h o rze n iac h  n a d n e r c z y  je s t  n ie ­
obecne  lub d a je  się w y k a z a ć  w  ś ladach .  S tw ie r d z i ć  je  m ożna  
w  w ię k sz y c h  i lościach  u p ło d ó w  m ęsk ich .

W  p r z y p a d k u  p o w y ż s z y m  o b j a w y  u m ę ż c z y ź n ie n ia  u s tąp iły  
po zabiegu,  w ło s y  na  t w a r z y  w y p a d ły  sam ois tn ie ,  a p o n a d to  p o ­
jaw iły  się  p ra w id ło w e  m ie s ią cz k o w a n ia .  P rz y p a d e k ,  k tó ry  w i ­
dzia ł  p re legen t ,  nie je s t  odosobn iony ,  g dyż  B r o s t e r  w y k o ­
nuje  w  ty ch  s ta n a c h  j e d n o s t ro n n e  w y c ięc ie  n a d n e r c z a  z d o b ry m i  
w y n ik am i.  O ile w ię c  leczenie,  k tó r e  p ro p o n u ją  w  t y m  p r z y ­
p ad k u  re fe ren c i  nie o d n io s ło b y  sku tku ,  za lec a  p ró b n e  ods ło n ię ­
cie obu n a d n e r c z y  dla w y k lu c z e n ia  obecnośc i  g uza  i usun ięc ie  
jednego  n ad n e rc za .

P o n a d to  p r z e m a w ia ł  kol. E l m e r ,  o d p o w ie d z ia ł  kol.  Z e g ­
h a u s e r .

7. Kol. D ł u g o s z  H. p rze d s ta w ił e le k fro k a rd io g ra m y  (p r z e ­
źro c za )  c zę śc io w e g o  b loku  o d g a łęz ien ia  ty p u  I i II, n a w ią z u ją c  
do c zę śc io w eg o  b loku  p rz e d s io n k o w o -k o m o ro w e g o .  ( P r a c a  p r z e ­
z n a c zo n a  do d ruku) .

W  d y s k u s j i:  Kol. F a l k i  e w  i c  z Antoni, iv o d p o w ied z i  r  e- 
f e r  e  n  t.

S e k r e t a r z :  W . M usiał.

P r o t o k ó ł  X p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z  dnia 2 k w ie t ­
nia 1937 roku.

P r z e w o d n ic z y :  Kol. A. S a b a t o w s k i .

1. P r z e w o d n ic z ą c y ,  o tw ie r a ją c  posiedzen ie ,  w i ta  k o legów  
w n o w y m  g m ac h u  i w y r a ż a  s w ą  ra d o ść  z p o w o d u  z re a l i z o w a ­
nia b u d o w y  D om u L ek a r sk ie g o  w e  L w o w ie ;  n a s tęp n ie  sk ład a  
p o d z ię k o w a n ie  t y m  in s ty tu c jo m ,  k tó r e  p rz e z  s w ą  g o r l iw ą  p ra cę  
p r z y c z y n i ły  się  do p o w s ta n ia  tego  p ięknego  dz ie ła  —  a to 
L w o w sk ie j  Izbie L ek a r sk ie j  na  r ęce  jej p r e z e s a  prof. N o w i c ­
k i e g o ,  Komisji  b u d o w y  D om u na  rę ce  prof. R e n c k i e g o  
o raz  p o p rz ed n iem u  Z a rz ą d o w i  T o w a r z y s t w a  na  r ęce  dyr.  P  o li o- 
r e c k i e g o .

W  o d p o w ied z i  kol. N o w i c k i  im. L w o w sk ie j  Izb y  L e k a r ­
skiej a kol. R e n c k i  im. T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  P o lsk ich  w e  
L w o w ie  ż y c z ą  L w o w s k ie m u  T o w a r z y s t w u  L e k a r sk ie m u  d a ls ze ­
go p ięk n eg o  r o z w o ju  w  jego n o w e j  siedzibie.

2 . Kol. O l s z e w s k i  p rze d s ta w ił p r z y p a d e k  z ia rn ic y  z ło ś l i­
w ej.

W  d y s k u s j i  kol.  R e n c k i  i G o l d s c h l a g .
3.  Kok J a p a  J. p rze d s ta w ił 2 p r z y p a d k i  lym p h a d cn o s is  aleu- 

ca em ica  z  c ię żk ą  n ied o krew n o śc ią .
P rzy p . 1. K ob ie ta  1. 34, w y z n .  mojż .,  p r z y j ę t a  do Kliniki 

dnia 4. III. 1937. W y w i a d y  ro d z in n e  b ez  znaczen ia .  W  17 r. ź. 
d u r  b r z u sz n y .  Od 2 m ies ięcy  z w o ln a  n a s i la jąc a  się b lad o ść  po ­
włok, z a w r o t y  g ło w y ,  bicie se rca ,  osłabienie.

B a d an ie  p rz e d m io to w e :  w y b i tn a  b lad o ść  sk ó ry ,  g ru c zo ły
p o d sz c zę k o w e ,  szy jne ,  p a c h o w e  i p a ch w in o w e  drobne ,  w ą t r o b a  
i ś ledz iona  pod łu k iem  ż e b ro w y m .

M ocz  bez  sk ła d n ik ó w  p a to lo g iczn y ch :  T r e ś ć  ż o łą d k o w a  na 
czczo  bez  w o ln eg o  k w a s u  solnego, po p ró b n y m  śn iadan iu  niskie 
k w a so ty .  P r z e w ó d  p o k a r m o w y  i k la tk a  p ie r s io w a  o ra z  kości 
ren tg en o lo g iczn ie  b ez  zmian.  O d c zy n  W a s s e r m a n n a  u jem ny.

B ad an ie  k rw i :  C. c z e r w o n y c h  —  1,280.000, Sahli  30%,
I. =  1,2. M a k ro c y ty ,  p o ik i lo c y ty  d ość  liczne. N o rm o b la s tó w  ani 
m e g a lo c y tó w  nie s tw ie r d z a  się. C. b ia ły c h  14.600; l im focy tów
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86.4% p rz e w a ż n ie  m aty ch .  P ł y t e k  B iz z o z e r a  93.000. R e t ik u lo cy *  
tó w  2°loo. C z as  k r w a w ie n ia  i k rz ep n ien ia  p ra w id ło w y ,  o d c zy n  
o p a sk o w y  z az n a c z o n y .  B i l i rub ina  w  su r o w ic y  p ra w id ło w a .

P rzjyp  2. M ę ż c z y z n a  1. 50, p r z y j ę ty  do  Kliniki dn ia  16. III. 
1937 r. W y w i a d y  ro d z in n e  b e z  z n aczen ia .  W  d z iec iń s tw ie  odra ,  
płonica,  d u r  b rz u sz n y .  O b e c n a  c h o ro b a  z a c z ę ła  się dość  nagle, 
p rz e d  5 m ies iącam i k rw a w ie n ia m i  z nosa ,  u t r z y m u ją c y m i  się 
d o ty ch c za s ,  p lam is ty m i  na  skó rze ,  szu m em  w  uszach ,  z a w r o ta m i  
g ło w y  i o s łab ien iem  ogólnym .

B a d an ię  p r z e d m io to w e :  w y b i tn a  b lad o ść  z odc ien iem  ż ó ł t a c z ­
k o w y m , tu  i ó w d z ie  sine p la m y  na  skó rze ,  w y b r o c z y n k i  k r w a w e  
na  b łon ie  ś lu zo w e j  j a m y  ustnej,  g ru c z o ły  p a c h o w e  i p a c h w in o ­
w e  d robne ,  ś ledz iona  na  2 pa lce  niżej luku.

M ocz  bez  sk ła d n ik ó w  pa to lo g iczn y ch ,  t r e ś ć  ż o łą d k o w a  na 
czczo  bez  w o ln e g o  HC1, po śn iadan iu  a lk o h o lo w y m  d ość  w y s o ­
kie kwas'®ty. B a d an ie  re n tg e n o lo g ic zn e  p r z e w o d u  p o k a rm o w eg o ,  
k la tk i  p ie rs ib w ej  o ra z  kośc i  —  z m ian  nie w y k a z u je .  N a  dnie 
o k a  d ro b n e  w y b r o c z y n y .  O d c z y n  W a s s e r m a n n a  u jem n y .

B a d an ie  k r w i : | | ^ c z e r w o n e  —  840.000, Sahli  30%, I. =  1.8(1). 
A n izo -po ik i locy toza ,  m a k ro c y to z a ,  m e g a lo c y tó w  b ra k .  R e tiku lo -  
c y tó w  60‘Voo. P ł y t e k  k r w i  7.400 w  m m 1. C. b ia ły c h  14.000; lim­
f o c y tó w  l w u  —  p r z e w a ż n ie  małe ,  n ie l iczne  I imfoblasty .  C zas  
k r w a w ie n ia  i k rz ep n ien ia  n iezn aczn ie  p rz ed łu żo n y ,  o d czy n  
o p a s k o w y  dodatn i .  B il i rub ina  w  su r o w ic y  p ra w id ło w a .

W  obu p r z y p a d k a c h  w y k o n a n o  nak łu c ie  m o s tk a .  W  p u n k ta -  
cie  p ra w ie  w y łą c z n ie  l im fo cy ty  m ałe ,  n iel iczne Iimfoblasty ,  obo- 
ję tnoch lonne ,  se g m e n to w a n e  i m y e lo c y fy ,  p o szcze g ó ln e  n o rm o -  
b la s ty  i p ły tk i  o lb rzym ie .

Na p o d s ta w ie  w z m o ż e n ia  p ro c e n to w e g o  i ab so lu tn e g o  licz­
b y  l im fo cy tó w  o ra z  n a  p o d s ta w ie  o b ra z u  m e ta p la z j i  l im fa tyczne j  

f jzp iku  k o s tn e g o  ro z p o zn a n o  w  obu  p r z y p a d k a c h  b ia ła cz k ę  lim- 
f a w c z n ą  aleukemiczną,* o p rz eb ieg u  p o d o s t ry m .  P r z y  ró ż n ic o w a ­
niu w z ię to  pod u w a g ę  n ie d o k rw is to ś ć  z łoś liwą,  p ie r w o tn ą  sk a z ę  
krwo;tocz>ną, p r z e r z u ty  n o w o tw o r o w e  szpiku, n ie d o k rw is to ś ć  
a p la s ty c z n ą  o ra z  b ia łaczk ę  in y e lo b la s ty c z n ą  m a ło k o m ó rk o w ą .

W  d y s k u s j i:  Kol. R  e n  c k  i.
4. Kol. J  a  b u r e k L. w y g ło s ił  o d c z y t  p t.:  W  sp ra w ie  p a to ­

g e n n y  p o w ró zk o w e g o  sc h o rzen ia  rd zen ia  (m y e łi t is  fu n icn la ris).
W  d y s k u s j i  kdl N o wsi ic k  i, tv o d p o w ied z i  r e f e r e n t .

S e k r e t a r z :  W . M usia ł.

T o w a rzy stw o  L ekarskie Ł ódzkie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  w  dniu 13 s ty c z n ia  1937 roku.

li  Kol. _B. F r e n k i e l  i kol. M. M a ś l a n k a  w y g ło s il i  o d ­
c z y t  p i .:  „ S ch izo p h ren ia  a g ru ź lica " .  P r a c a  u k a ż e  się w  druku .

W  d y sk u s j i  kol. T e n e n b a u m  p o d k re ś la  n iezm ie rn ie  inte-  
r e su ją c e : zag ad n ien ie  p o ru sz o n e  w  o d czy c ie  p rz e z  p r e le g e n tó w ;  
zdan ia  o z w ią z k u  sch izofren ii  i g ru ź l icy  są  sp rzeczn e ,  p r z e w a ­
ż a  jed n a k  pogląd  a u to r ó w  n iem ieck ich  (M e 1 z  e r  i inni), r o s y j ­
skich  i w ło sk ic h  ( E i c h e n w a l d ,  O r i a n i  i inni)?»że sch izo ­
frenia  nie jes t  s c h o rze n iem  ani g ru ź l icz y m  ani m e ta -g ru ź l ic zy m ,  
że  nie m a  z w ią z k u  e t io log icznego  p o m ię d z y  obu schorzen iam i.  
W e c h s l e r  z S z w a jc a r i i  w  sp rz ec z n o śc i  z p a n u ją c y m i  po ­
g lądam i s tw ie rd z i ł  m n ie jsz e  zapadanie- .  n a  g ruź licę  o ra z  m n ie j ­
s z ą  śm ie r te ln o ść  z g ru ź l i c y  w ś r ó d  u m y s ło w o  c h o ry ch  z a k ł a d o ­
w ych ,  w  tej liczbie u sch izo fren ików ,  niż u ludnośc i  z d ro w e j .

A u to rz y  a m e r y k a ń s c y  B o g e n, F r a n k ,  G r a z  i inni są  
zdania ,  ż& śm ie r te ln o ść  i z ap a d a n ie  na  g ruź l icę  u m y s ło w o  cho­
ry c h  zak ładow Jfćh  z a leż n a  jes t  od  c z a su  p r z e b y w a n ia  ich w  z a ­
k ł a d a c h ;  im dłużej  p r z e b y w a j ą  w  zak ładz ie ,  t y m  w ię k s z y  je s t  
o d se tek  z a p a d an ia  na  gruźlicę .

W ięk szo ść ;  a u to r ó w  u w a ża ,  że  je d y n y  z w ią z e k  p o m ięd zy  
sch izo fren ią  a  g ruź licą  w y r a ż a  się  w  tym ,  że  z a r ó w n o  schizo- 
fren icy ,  jak  i g ru ź liczy  n a le ż ą  do  ty p u  lep tosom icznego ,  o typ  
ten s p r z y ja  zap a d an iu  i na  g ruź licę  i n a  schizofrenię .

T o w a r z y stw o  N aukow o-L ekarsk ie  w  R ów nem .

k o  s i e d z e n i e  z dn ia  15 p a źd z ie rn ik a  1937 roku.
P r z e w o d n i c z ą c y :  D r  K aro l  W a l k e r .

D r  R. M o g i 1 n i c k  i w y g ło s ił  re fe ra t:  O d zia ła n iu  P ro n to -  
silu  p r z y  rop o m o czu .

R e fe re n t  z a z n a c z a  s k u te c z n o ść  P ro n to s i lu  w w y p a d k a c h  ro ­
pom oczu .  Ś ro d e k  b y ł  p o d a w a n y  dou s tn ie  ( tab le tk i)  w  z w y k ły c h  
d a w k a c h .  Z 52 w y p a d k ó w  ro p o m o cz u  ro z m a ite g o  poch o d zen ia  
ś ro d e k  ten  ty lk o  w  d w u  w y p a d k a c h  nie dał d o b re g o  w y n ik u .  
W y r a ź n ie  z a z n a c z a ł a  się ró żn ica  w  d z ia łan iu  P ro n to s i lu  i z w y ­
k ły c h ,  s to s o w a n y c h  w  ty c h  w y p a d k a c h  ś ro d k ó w .

W  d y s k u s j i  p rz e w o d n ic z ą c y  d r  K. W a l k e r  podkreś l i ł ,  ż e  
nie m o ż n a  uogóln iać  w s z y s tk i c h  w y p a d k ó w  ropom oczu ,  ż e  
p rz e d e  w s z y s tk im  t r z e b a  us ta l ić  p r z y c z y n ę ,  p o n iew aż  ropomocz. 
p rz y  k a m ic y  lub g ru ź l icy  n e re k  nie b ęd z ie  4>ddzialywal na  le­
czen ie  P ro n to s i fe in  lub dz ia łan ie  m o że  b y ć  ty lk o  o b ja w o w e  — 
b e z  w p ły w u  na  p r z y c z y n ę  s p r a w y  c h o ro b o w e] .

Dalej  d r  W a l k e r  z az n a c z a ,  że  w p r o w a d z e n ie  P r o n to s i lu  
do lec z n ic tw a  j e s t  f ak tem  o  z n ac ze n iu  e p o k o w y m ,  bo  po r a z  
p i e r w s z y  uda ło  się o t r z y m a ć  p re p a ra t ,  k tó re g o  dz ia łan ie  j e s t  n a ­
s ta w io n e  na  sp e c ja ln y  g a tu n e k  b a k te r y j .  Chociaż^, n a j le p sze  w y ­
niki d a je  P ro n to s i l  p r z y  p o w ie rz c h o w n y c h  s c h o rze n iac h  sp o w o ­
d o w a n y c h  łań c u szk o w ca in i ,  d r  W a l k e r  m ia ł  też  d o b re  wyniki* 
s to su ją c  P ro n to s i l  p r z y  róży ,  a n g in ach  i an g in ach  p ło n ićzy ch .  
Po z y  z a k a że n iac h  og,ólnych o b s e r w o w a ł  oh też  d o b re  dzia łanie,  
ale  nie w e  w s z y s tk i c h  w y p a d k a c h .  Dalej d r  W a l k e - r  p o w ia ­
da, .że  f irmie Bay*er u d a ło  się, p rz e z  zm ian ę  s t r u k t u r y  Prontosilu ,,  
w y t w o r z y ć  n o w y  p r e p a r a t  o s w o is ty m  d z ia łan iu  n a  dw oink i  
N e isse ra .  P r e p e r a t  ten  je s zc ze  nie zn a jd u je  się w  handlu ,  ale  już  
z o s ta ł  w y p r ó b o w a n y  w  kilku k linikach. P r e p a r a t  ten  d a je  m o ż ­
ność  w  w y p a d k a c h  z ak a ż e n ia  rzeżąC zką  p r z e p r o w a d z ić  „therapia  
s te r iłisa n s" .

D r  L a s z e w s k i  w  w y p a d k a c h  ro p o m o cz u  o t r z y m a ł  t a k ż e  
b a rd z o  d o b re  wynik i ,  s to su ją c  P ro n to s i l  j ed n o cześn ie  doustn ie  
i w  p o s ta c i  z a s t r z y k ó w  dom ięśn io w y ch .

D r  R  a j e w  s k  i w id y w a ł  sk u te c z n e  dz ia łan ie  P ro n to s i lu  
p r z y  ang inach ,  ro p o w icach ,  ró ż y  i p o d k re ś la  n i e to k sy c z ń o ś ć  
p re p a ra tu .  Je d e n  c h o ry  na  ro p o w ic ę  z a ż y ł  p rz e z  o m y łk ę  od 
ra z u  12 tab le te k  P r o n to s i lu ;  ro p o w ic a  z n ik n ę ła  na  d rug i  dz ień  
zupełn ie  i p o z a  lekkim i w y m io ta m i  n a d m ia r  P ro n to s t lu  nie sp o ­
w o d o w a ł  ż ad n y c h  dolegliwośc i .  C z ę s to  p r z y  w ię k s z y c h  d a w k a c h  
P ro n to s i lu  m o żn a  o b s e r w o w a ć  b r a k  a p e ty tu ;  o b ja w  ten  m ija  
jed n a k  b a fd z o  p rędko .

Ze ś r o d k ó w  k r a jo w y c h  d r  R a j e w s k i  m ia ł  d o b re  w y n ik i  
z  S e p ta z in ą  Sp iessa ,  dz ia łan ie  k tó re j  —  w e d łu g  jego  zd an ia  — 
jes t  id en ty c z n e  z P ro n to s i lem .

C o do A n t is t rep t in y ,  to  r e fe re n t  nie  w id z ia ł  p r z y  ty m  d o ­
b ry c h  w y n ik ó w .  P o r ó w n a w c z e  leczen ie  P ro n to s i lem ,  S e p ta z in ą  
i A n t i s t rep t in ą  kol.  R a j e w s k i  p r z e p r o w a d z i ł  w  S zp i ta lu  P o ­
w ia to w y m  w  R ó w n e m  na  w ię k sz e j  liczbie chorych .

Dalej  w  d y sk u s j i  b ra l i  ud z ia ł  d r  R  o m  s k i i d r  M a r c i  ń- 
c z y  k.

P i e z e s :  D r K. W a lk e r .
S e k r e t a r z :  D r J. M a rc iń c zy k .

T o w a r z y stw o  L ekarsk ie Z agłęb ia D ąb row sk iego .

P r o t o k ó ł  z e b r a n i a  n a u k o w e g o  w  lokalu  w ł a s n y m  
w  S o sn o w cu ,  w  dniu 20 s ty c z n ia  1937 roku.

1. Kol. L i p n T c k i  p o k a zu je  2 c h o ry ch  z  ropo- i w o d o n e r­
c ze m  i o m a w ia  p a to g en e zę  ty-ch sch o rzeń .

a) K o b ie ta  50-letnia, od sz e re g u  lat  c ie rp i  na  k am icę  ne rk i  
p ra w e j ,  le c zy ła  się a m b u la to ry jn ie ,  w  szp i ta lu  o raz  w  u z d r o ­
w isk ach .  D o leg liw ości  w y s t ę p o w a ł y  cora^M częśc ie j ,  obecn ię  do ­
łą c zy ła  się g o rą c z k a  do  39“* i d re szcze .  W  p ra w e j  oko l icy  lędź ­
w io w e j  w y c z u w a  się guz- w ie lk o śc i  2 pięści,  m a c a ln y  p r z y  b a ­
dan iu  d w u rę c z n y m .  P r z y  b a d an iu  w z ie rn ik ie m  s tw ie rd z o n o  w y ­
d o b y w a ją c ą  się  z p r a w e g o  m o c z o w o d u  ropę  w  p o s tac i  g ę s te j  
p łynnej  m asy ,  p rz y p o m in a ją c e j  law ę.  B a r w ik  z l ew eg o  m o c z o ­
w o d u  u k a z u je  się  po 8 m inu tach .  P y e lo g r a f ia  d o ż y ln a  w y k a z u j e  
p r a w id ło w ą  c zy n n o ś ć  lew ej  ne rk i ,  p r a w a  n e r k a  j e s t 1 \y y łą c z o n a  
z czynnośc i .  W o b e c  p o w y ż s z e g o  o r d y h a to r  oddz ia łu  d r  M. T  r a- 
w  i ń s k i u su n ą ł  p r a w ą  ne rk ę ,  k t ó r a  na  p rz e k ro ju  p r z e d s ta w ia  
sz e re g  jam  w y p e łn io n y c h  ropą, m ie d n icz k a  i k ie l ichy  szcze ln ie  
z a tk a n e  p rz e z  kam ień ,  s t a n o w ią c y  jak  g d y b y  o d lew  tej c zę śc i  
na rząd u .

b) M ę ż c z y z n a  lat  48, od kilku m ie s ię cy  c ierpi na  dolegli­
w o ś c i  w  p r a w e j  czyści  b rzucha ,  bóle  p ro m ie n iu ją ce  do lędźwi* 
rozp ie ran ie ,  c z ę s te  o d d a w a n ie  m oczu .  S ta n  ogólny  upośled zo n y ,  
W  p r a w e j  oko l icy  lęd źw io w e j  w y c z u w a  się  d u ż y  guz  o c ienkiej,  
w io tk ie j  śc ianie,  ch e łb o cą c y .  W z ie rn ik ie m  s tw ie rd z o n o  guz  w  p ę ­
cherzu ,  w  oko l icy  p r a w e g o  u jśc ia  m o czo w o d u ,  sp o is to śc i  t w a r ­
dej,  k t ó r y  p o w s t r z y m u je  o d p ły w  m oczu .  C ż y n n o ść  lew ej  nerk i  
p ra w id ło w a .  Z p o w o d u  b a rd z o  d u ży ch  do leg liw ośc i  i b e z s e n n y c h  
tiooy, o r d y n a to r  oddz ia łu  d r  M. T r a w i ń s k i  u s ą n ą ł  p r a w ą  
ne rkę ,  a  w ła śc iw ie  to rb ie l  o b a r d z o  c ienkiej ścianie,  z a w i e r a j ą c ą . 
duże  i lości m oczu .  W k r ó f c e  po ty m  z ab ieg u  p rz y s tą p io n o  do- 
e le k t ro k o a g u lac j i  g u z a  w  p ęch e rzu .

c) O m a w ia  lećzen ie  z ła m a ń  k rę g o s łu p a ;  k o b ie ta  la t  30, w y ­
s k o c z y ła  z o k n a  II p ię t r a  i d o z n a ła  z ła m an ia -  II k rę g u  lęd ź w io ­
wego, z  d u ży ih  sp ła sz cz en ie m  t rzo n u .  O m a w ia  sposób  l eczen ia
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tego  ro d z a ju  z łam ań ,  m ian o w ic ie  g o r se t  r e d r e s y j n y  w e d łu g  
B oh lera ,  do chodzen ia .  P o k a z u je  ch o rą  w  gorsec ie ,  k tó r y  ru c h ó w  
nie k ręp u je .

2. Kol. B i e ń k o w s k i  p rze d s ta w ia  rop ień  p o d p rze p o n o w y ,  
ja ko  p o w ik ła n ie  p rzed z iu ra w ie n ia  żo łą d k a  (2 p rzy p ad k i ) ,  ( s t r e ­
szczen ia  nie nades ła ł) .

3. Kol. I n g s. t  e r  p rze d s ta w ia  24-ietn ią  cliorą, u k tó r e j r o z ­
p o zn a je  m y a s th e n ia .  C h o ra  jes t  m ę ż a tk ą  od 3 lat,  bezd z ie tn ą ,  pod 
w z g lęd e m  se k su a ln y m  ch łodną ,  d o ty c h c z a s  n ig d y  p o w a żn ie j  nie 
ch o ro w a ła .  Ju ż  p rz ed  d w o m a  la ty  z ac z ę ła  o d c z u w a ć  os łab ien ie  
w  k o ń c zy n a ch  dolnych. Z b ieg iem  c za su  z ac z ę ła  o d c z u w a ć  t r u d ­
ności w  m ów ien iu ,  racz e j  ł a tw e  m ęczen ie  się  tak ,  że  c zę s to  nie 
m o i k o ń c z y ć  ro z p o c z ę ty c h  zdań, a p r z y  jedzen iu  „coś  jej 
w  „a rd le  p rz e sz k a d z a ło " .  L ek a rz ,  k t ó r y  ją w  ty m  czas ie  o b s e r ­
w o w a ł  ro zp o zn a ł  u ied o k re w u o ść .  Kilka m ie s ię cy  tem u  zac zę ła  
z n o w u  n a rz e k a ć  na  d a w n e  dolegliwości ,  a p o n ad to  na os łab ien ie  
k o ń c z y n  gó rn y ch .  Z d a rz y ło  jej się w  ty m  okresie ,  że  u p a d la  
na ulicy, w s k u te k  o s łab ien ia  w  nogach, i nie m o g ła  się  podnieść .  
Z a s to s o w a n o  z a s t r z y k i  z n e u ro to n in y  b ez  w id o c zn e g o  sku tku .  
S p o k ó j  i w y p o c z y n e k  rob ią  jej  dobrze .  P r z e d  m ies iącem  zac zę ła  
jej o p ad ać  p o w ie k a  g ó rn a  p ra w a ,  co sp o w o d o w a ło  sk ie ro w an ie  
ch o re j  p rz ez  l e k a rz a  d o m o w e g o  Ub. Spot.  do okulis ty .  O kul is tka  
sk ie ro w a ła  ją  n a ty c h m ia s t  do n eu ro lo g a  kol. 1 n g s t  e r a. S ta n  
chore j  dnia 15. I. 1937 r. p r z e d s t a w ia ł  się  n a s tęp u ją c o :  b u d o w a  
dość  w ą t ła ,  o d ż y w ien ie  średn ie ,  pow łok i  sk ó rn e  nieco blade, 
w e w n ę t r z n i e  z d ro w a .  P ow onien ie ,  w z ro k ,  dno o k a  p ra w id ło w e ,  
p r a w a  p o w ie k a  g ó rn a  lekko o padn ię ta ,  sk ło n n o ść  do łzaw ien ia  
z  p r a w e g o  oka,  p r a w y  n e rw  t w a r z o w y ,  racze j  m ięśnie ,  p rz e z  
n iego  une rw io n e ,  n ied o w ład n e ,  w y k a z u j ą  p rz y  ty m  w y r a ź n ą  re ­
akcję  m y a s te n ic z n ą .  Ze s t r o n y  innych  n e r w ó w  c z a sz k o w y c h  
b r a k  o b jaw ó w .  S i ła  o b y d w u  k o ń c zy n  górn y ch ,  z w ła s z c z a  p r a ­
w ej ,  m ocn o  os łab iona ,  siła m o to ry c z n a  m ięśn i  g rz b ie to w y ch ,  m ie d ­
nicy i k o ń c zy n  do ln y ch  zn aczn ie  os łab iona .  C h o ra  z pozy-cji k lę ­
czące j  nie um ie  się  podn ieść  'O w ła s n y c h  siłach. P r z y  chodzeniu
p o w łó c z y  lekko  o b y d w ie m a  nogami.  Ze s t r o n y  p ę c h e rz a  i o d ­
b y tn ic y  b r a k  o b ja w ó w .  O d ru c h y  śc ięgn is te  i sk ó rn e  p r a w id ło ­
w e .  Napięc ie  m ięśn i  n ieco  osłab ione .  Z an ik ó w  m ię śn io w y c h  nie 
s tw ie rd z a  się . O d ru c h ó w  p a to lo g icz n y ch  nie s tw ie r d z a  się. O d ­
c z y n  W a .  w e  k r w i  u jem n y ,  p ły n  m ó z g o w o - rd z e n io w y  p r a w id ło ­
w y .  Kol. l n g s t e r  o b s e r w o w a ł  w  os ta tn ich  14 latach , tj. p o d ­
cza s  sw eg o  p o b y tu  w  Z ag łęb iu  D ą b ro w sk im ,  ty lko  3 p rzy p ad k i
tego  sch o rzen ia .  W  p o k a z a n y m  p rz y p a d k u  z am ie rz a  s to so w a ć
P ro s t ig in in e  „R oche" .  O w y n ik u  leczen ia  p o w iad o m i z e b ra n y c h  
na n a jb l iż szy m  posiedzen iu .

4. Kol. N. B e r  d o :  P rzy p a d e k  ra k a  i g ru ź lic y  p łuc".
C h o ry  lat 67, zg łos ił  się  do szp i ta la  (Oddział  C h o ró b  P ł u c ­

n y c h  Szpit.  Miejsk.)  z p o w o d u  b ó ló w  w  k la tc e  p ie rs iow ej ,  d u sz n o ś ­
ci, kasz lu  i odp luw an ia .  C h o ro b a  s to p n io w o  nas i la  się od roku, cho ­
ry  j e s t  w y n isz c z o n y .  P o d  o b o jcz y k iem  p r a w y m  do IV ż e b ra  p r z e d ­
niego, s tw ie rd zo n o  guz  pó łko lis ty ,  t w o r z ą c y  ca ło ść  z k la tk ą  
p ie rs iow ą.  S k ó ra  n ad  g u zem  nie zm ieniona .  C a ło k s z ta ł t  badan ia  
kl in icznego w y k a z a ł  z m ian y  g ruź licze  w łó k n is to - s e ro w a to - ja -  
m is te  obu s z c z y t ó w  o raz  guz p r a w e j  gó rn e j  p o ło w y  k la tk i  p ie r ­
s iow ej.  Ze w zg lęd u  na ca ło ść  o b ra z u  kl in icznego w y k lu c zo n o  
s p r a w y  z ap a ln e  i n o w o tw o r o w e  do b ro t l iw e ,  w a h a ją c  się w  ro z ­
poznan iu  m ię d z y  z ło ś l iw y m  guzem  w y c h o d z ą c y m  z ż e b r a  łub 
z op łucnej ,  l icząc  się z m o ż l iw o śc ią  m ałeg o  p ie rw o tn e g o  n o w o ­
tw o r u  w p łu cu  i d u ży m i  p rz e rz u ta m i  do opłucnej  i k la tk i  p ie r ­
s iowej.  B a d an ia  p o śm ie r tn e  w r a z  z b a d an iem  h is to lo g iczn y m  po ­
tw ie rd z i ły  o s ta tn i  w n iosek .  O k a za ło  się, że  w  płac ie  g ó r n y m  p r a ­
w y m  obo k  zm ian  g ru ź l iczy ch  s ą  o g n isk a  tkank i  n o w o tw o ro w e j .  
P i e r w o t n y  n ied u ży  rak  p łuca  w y c h o d z i ł  z m ałego  o sk rz e la  i dał 
duże  p r z e r z u ty  do op łucne j  i k la tk i  p ie rs iow ej ,  n a c iek a jąc  żeb ra  
i częśc i  m iękkie,  na  z e w n ą t r z  t w o r z ą c  d uży  guz.

W  drugiej  częśc i  p o s ied zen ia  kol. doc. S. K w a ś n i e w s k i  
z K a to w ic  w y g ło s ił  o d c z y t  p t.: „Z aburzen ia  c zy n n o śc io w e  w  u k ła ­
d z ie  k rą że n io w y m " .  (S t r e sz c z e n ia  nie nades ła ł) .

P r e z e s :  D r Z. K o tarsk i.
S e k r e t a r z :  D r I. L ipn ick i.

P r o t o k ó ł  z e b r a n i a  n a u k o w e g o  w  lokalu w ła s n y m  
w  So sn o w cu ,  w  dniu 17 m a r c a  1937 roku.

1. Kol. N a s i ł o w s k i  p o k a zu je :
a) N iem o w ie  z  g ru źlicą  ko s tn ą . Na p o c zą tk u  d rug iego  roku 

ż y c ia  u dz ieck a  płci  żeńsk ie j,  s tw ie rd zo n o  g ruź licę  kości dłoni 
(o s titis  tuberou losa  m e ta ca rp i III), a  w  m ies iąc  później  gruź licę  
kośc i  s to p y  •(o s ti tis  tu b ercu lo sa  m e ta ta rs i) .  O d c zy n  P i r ą u e t a  d o ­
datni.  O d c z y n y  W a .  i M ein ickego  z su ro w ic ą  k rw i  dz ieck a  i r o ­
d z ic ó w  u jem ne .  Zdjęc ia  re n tg en o lo g iczn e  p r z e m a w ia j ą  rów nież  
za  gruź licą .  W  p łucach  zm ian  nie s tw ie rd z o n o  (k linicznie i r e n t ­
genologicznie) .  P o k a z  k lisz  —  rz a d k o ść  gruź l icy  kośc i  w  tym

w iek u  (do 2 lat).  W a r u n k i  k r ą ż e n ia  k rw i  w  kośc iach ,  zależnie  
od wieku,  w  z w ią z k u  z rośn ięc iem .  T e o r ia  n a c z y ń  k o ń c o w y ch  
(L e x  e r ) ; b ad an ia  W ę g ł o w s k i e g o ,  o b a la ją c e  teo r ię  n a cz y ń  
k o ń c o w y ch  ( L e ś n i e w s k i :  „ P o d rę cz n ik  Chirurg ii  'ogólnej"
tom IV).

b) D w oje  d z ie c i (7  m ie s ię c y  i 2 la ta )  z  ro p n ia ka m i op łucnej, 
leczone  a m b u la to ry jn ie  z p o w o d u  b ra k u  o d p o w ied n ieg o  szp i ta la  
dla dzieci . L eczen ie  z a c h o w a w c z e  —  w y p u s z c z a n ie  ropy ,  p r z e ­
p łu k iw an ia  ( r o z tw ó r  R in g era ,  op toch ina ).  Z agadn ien ie  leczenia  
ropnia  op łucne j .  P i śm ie n n ic tw o :  L e w k o w i c z  - Pol. Oaz. 
Lek. 19.31, N r  19 i 20. R o z p r a w y  na IV Z jeżdz ie  P e d i a t r ó w  P o l ­
skich w  1931 r. (P e d ia t r ia  P o lsk a ,  1932, tom  XI).

c) D zie c ko  21k - le tn ie  z  d rę tw ic ą  ka rk u , leczone  a m b u la to r y j ­
nie. N ak łuc ia  l ęd źw io w e ,  w y p u s z c z a n ie  m ożl iw ie  dużej  ilości 
p łynu  m ó zg o w eg o ,  w p r o w a d z a n ie  p o w ie t r z a  do k a n a łu  lęd ź w io ­
wego. U nikan ie  w p r o w a d z a n ia  n a d m ia ru  su r o w ic y  p rz ec iw m e n in -  
go k o k o w e j  (o d c z y n y  p o sn m w ic z e ) .

2. Kol. M. T r a w i ń s k i  p o k a zu je  ko b ie tę , la t 58, k tó rą  o p e ­
row ał p rzed  ro k iem  z  p o w o d u  ra k a  o d b y tn ic y .  G uz  u s a d o w io n y  
by ł  na  5 p a lc ó w  p o p rz e c z n y c h  od o d b y tu  i n a d a w a ł  się do z a ­
biegu d o sz c zę tn e g o .  W  p r z y p a d k u  ty m  z a s to s o w a ł  r e se k c ję  o d ­
b y tn ic y  d ro g ą  k r z y ż o w ą  z z a c h o w a n ie m  z w ie r a c z a  o d b y tu .  
P r z e b ie g  p o o p e r a c y jn y  p o c z ą tk o w o  n iepom yślny ,  w y t w o r z y ł a  się 
bo w iem  p r z e to k a  k a ło w a ,  ropienie  itp. S to p n io w o  jed n a k  ran a  
zac zę ła  się  o c z y s z c z a ć  i goić;  s z e w  je li ta  u t r z y m a ł  się na  
zn aczn e j  p rz e s t rz en i .  O b ecn ie  od d łu ższeg o  c z a s u  ra n a  niemal 
zago jona ,  u t r z y m u je  się b a r d z o  c ienka  p rz e to k a ,  w y m a g a j ą c a  
o p a tru n k u  raz  lub d w a  r a z y  w  tygodn iu .  W y p r ó ż n ie n i a  od kilku 
m ies ięcy  o d b y w a ją  się  d ro g ą  n a tu ra ln ą ,  c zy n n o ś ć  z w ie ra c z a  o d ­
b y tu  p ra w id ło w a .  C h o ra  d a w n o  już p o w ró c i ła  do p ra c y ,  p r z y ­
by ło  jej na  w a d z e  i c zu je  się d o b rze .  J e s t  pod s ta łą  k o n t ro lą ;  
do tąd  w z n o w ie n ia  nie ma.

3. Kol. G r a b o w s k  a-M  r o m 1 i ń s k  a i kol. M. T r a w i ń ­
s k i :  „ P rzy p a d e k  ropn i p łu c  iv ob ra zie  r e n tg e n o w sk im ". Reiferent 
kol.  M. T r a w i ń s k i  p r z y t a c z a  w y w ia d y  i p rzeb ieg  c h o ro b y  
od c z a su  p rz y b y c ia  cho reg o  na o d d z ia ł  c h iru rg ic z n y  i p r ó b y  le ­
czen ia  na  oddz ia le  c h i ru rg ic z n y m  o ra z  s to s o w a n e  w  n a s tę p s tw ie  
zabiegi  ch iru rg iczn e ,  ja k  ró w n ie ż  b ra k  dod a tn ieg o  w y n ik u ,  po m i­
mo w sze lk ich  usi łow ań ,  z p o w o d u  tw o rz e n ia  się n o w y c h  p rz e -  
r z u to w y c h  jam  ro p n y c h  w  p łucach .  C h o ry  p o jec h a ł  do kliniki 
w  K rak o w ie ,  gdz ie  n a s tąp i ło  ze jśc ie  śm ier te lne .

Kol. G r a  b o w  s k a-M r o m l  i ń s k a p o d a je  w y t y c z n e  r ó ż ­
n icz k o w a n ia  j a m y  ropnia,  jam  g ruź liczych ,  b ą b lo w c a  ( t rudne  
ró żn iczk o w an ie ) ,  w r e sz c ie  s p r a w y  n o w o tw o r o w e .

4. Kol. W i t k o w s k i  o m a w ia  ropn ie  p łuc  w  zw ią zk u  z e  sc h o ­
r z e n ia m i' p o ło żn ic z y m i ( jed n o  poron ien ie  i 2 p o ro d y ) o ra z  d o d a tn i  
w y n ik  za c h o w a w c ze g o  leczen ia  obu c h o ry ch .  L eczen ie  z a k o ń ­
czono  na oddz ia le  w e w n ę t r z n y m .

5. Kol. O s i ń s k i :  .,P rz y p a d e k  p rze p u k lin y  p rzep o n o w e j  
P r z y  n aśw ie t lan iu  chorego ,  p rz y s ła n e g o  z ro zp o zn a n ie m  n o w o ­
tw o r u  płuca,  s tw ie rd z o n o  o b ja w y  t r u d n e  do w y ja śn ien ia .  D op ie ­
ro sz e re g  z d ję ć  w y k o n a n y c h  w  ró ż n y c h  u ło żen iach  i po p r z e ­
św ie t len iu  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o  po po d an iu  p apk i  k o n t r a s to w e j  
pozwolił  s tw ie rd z ić  r z e c z y w is ty  s tan  chorego ,  w y k a z u j ą c  p r z e ­
puklinę  p rz e p o n o w ą ,  pom im o b ra k u  d ró g  p rzep u k l in o w y ch .

W  d y s k u s j i  zab iera l i  g ł o s : Kol. M o l i c k i ,  N a s i ł o w s k i ,  
T r a w i ń s k i ,  Z a h o r s k i , ,  W i t k o w s k i ,  W  o ł k o w  i c z, 
O s i ń s k i  i Z a  m i e ń s k i.

6. Kol. N a s i ł o w s k i :  „ D en titio  p ra e c o x ", (Zob. s tr .  966).
P r e z e s :  Dr Z. K o tarsk i, 

S e k r e t a r z :  Dr I. L ipn icki.

U stąpien ie z katedry prof. R u tkow sk iego .

Prof .  d r  M ak sy m ilian  R u t k o w s k i ,  p ro fe s o r  ch iru rg i i  i d y ­
r e k to r  Kliniki C h iru rg iczn e j  U. J. opuśc i ł  z dniem  1 w r z e ś n ia  
1937 r. z a jm o w a n e  s tan o w isk o ,  p rz e c h o d z ą c  na e m e r y tu r ę .  D z ia ­
ła lność  szp i ta lną  ro zp o cz ą ł  prof. R u t k o w s k i  w  S zp i ta lu  św . 
Ł a z a r z a  w  K ra k o w ie  w  r. 1892 pod k ie r o w n ic tw e m  sw e g o  n a ­
u czy c ie la  prof. O b a l i ń s  k i e g o ,  a późnie j  ra z e m  z nim p r a ­
co w a ł  jako  a s y s t e n t  Kliniki C h i ru rg ic zn e j  U. J. P o  śm ierc i  prof. 
O b a l i ń s k i e g o  z a s tę p o w a ł  p rz e z  ro k  k ie ro w n ik a  Kliniki 
i w  r. 1899 h ab i l i to w a ł  się . j ako  d o cen t  ch iru rg i i  w  U n iw e r s y t e ­
cie Jag ie l lońsk im  i p r a c o w a ł  w  sw ej  leczn icy  p r y w a tn e j .  Od 
r. 1904— 1908 b y ł  p ry m a r iu sz e tn  n o w o o tw a r t e g o  oddz ia łu  ch iru rg ,  
dla dz iec i  w  S zp i ta lu  św . L u d w ik a ,  a w  r. 1908 o b ją ł  p r y m a r i a t  
o d d z ia łu  c h iru rg icz n e g o  w  S z p i ta lu  św . Ł a z a r z a .  W  r. 1910 o t r z y ­
m ał  t y tu ł  p ro feso ra .  Z p o c zą tk ie m  w o jn y  ś w ia to w e j  s tw o rz y ?  
w ła s n ą  g rupę  c h iru rg icz n ą  i w y r u s z y ł  z  n ią  w  pole, d z ia ła jąc
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na t e re n a c h  b i te w  w  d a w n e j  K o n g re só w c e  i w  K a rp a ta c h  do 
roku  1916, po c zy m  w ró c i ł  na  p o p rz ed n ie  s t a n o w isk o .  W  r. 1919 
z o s ta ł  m ia n o w a n y  z w y c z a jn y m  p ro fe so rem  ch iru rg i i  i o d b y w a ł  
w y k ł a d y  k lin iczne w  sw o im  oddz ie le  c h iru rg iczn y m .  T eg o  n ie ­
dog o d n eg o  dla c e ló w  d y d a k ty c z n y c h  w a r s z t a t u  nie zm ien ił  p o ­
w o ł y w a n y  na  k a te d r ę  chirurgii  w  U n iw e rsy te c ie  W a r s z a w s k im .  
D z ia ła ln o ść  s w ą  p r z e r y w a ł  z n o w u  c za so w o ,  w y r u s z a j ą c  na  f ron t  
w  la tach  w o je n  polsk ich  j ak o  k o n su le n t  c h iru rg ic z n y  a rm ii  po l­
skich w  ra n d z e  g e n e ra ła  b r y g a d y .  W  r. 1921 o b ją ł  k ie ro w n ic tw o  
Kliniki C h i ru rg iczn e j  U. J. W  roku  1929 z rz e k ł  się p ry rn a r ia tu  
o ddz ia łu  c h iru rg icz n e g o  S z p i ta la  św .  Ł a z a r z a ,  u t r z y m a ł  jednak  
n ad a l  k ie ro w n ic tw o  od d z ia łu  o r to p ed y c zn o -c h i ru rg ic zn e g o ,  k tó r y  
pod w z g lę d e m  lek a rsk im  b y t  o d tąd  o b s łu g iw a n y  p rz e z  Klinikę 
C h i ru rg ic zn ą .

T e re n e m  d ługole tn ie j  dz ia ła lnośc i  szp i ta lne j  prof.  R u t k o w ­
s k i e g o  b y ł  w ięc  K ra k ó w .  P la có w k i ,  k tó re  ko le jno  o b e jm o w a ł  
a lbo  p o w s ta w a ł y  pod Jego  k ie ro w n ic tw e m  a lbo o rg a n iz o w a ł  je 
na  n o w y c h  zasad a ch ,  ro z sze rz a !  i p r z y s t o s o w y w a ł  do w y ł a n ia j ą ­
c y c h  się  zad ań .  O d d z ia ł  ch iru rg i i  dz iec ięce j  z aw d z ię c z a !  prof. 
R u t k o w s k i e m u  s w e  istnienie.  O d y  w a r u n k i  nie p ozw oli ły  
n a  sam o d z ie ln e  u t r z y m a n ie  tej p o t r z e b n e j  p laców ki ,  w ie lk i  p r z y ­
jac ie l  dzieci d o ło ży ł  w sze lk ich  s ta rań ,  a b y  u t w o r z y ć  w  szp ita lu  
św . Ł a z a r z a  oddz ia ł  dla  dzieci , k tó r y  p o w s ta ł  w  p o s ta c i  d o sk o ­
na le  u rz ą d z o n e g o  b a r a k u  na  80 łóżek. N o w o c z e s n e  u rz ąd z en ia  
oddz ia łu  c h iru rg icz n e g o  w  Szp i ta lu  św . Ł a z a rz a ,  s tw o rz e n ie  
w  jego  r a m a c h  w s p ó łc z eśn ie  w y p o s a ż o n e j  urologii  i ortopedii ,  
r o z s z e r z y ły  w y b i tn ie  dz ia ła ln o ść  oddziału .  O b e jm u ją c  w  r. 1921 
Klinikę C h i ru rg ic zn ą  z a s ta ł  z ak ład  z n is z c z o n y  w s k u te k  p a r o le t ­
n iego a u s t r ia ck ie g o  z a r z ą d u  w o jsk o w eg o .  N a s tę p u je  ko le jno  
p r z y s to s o w a n ie  b u d y n k u  do w ła ś c iw y c h  p o t rzeb ,  u rz ąd z en ie  z a ­
k ład u  o r to p ed y c zn e g o ,  d o sk o n a le  w y p o s a ż o n e g o  z a k ła d u  rad io ­
logicznego, d o s ta tn io  ro z sz e rz o n y c h  p ra co w n i  k l in icznych  i d o ­
św ia d c za ln y c h ,  b o g a to  z ao p a tr z o n e j ,  i to g łów nie  ze  sw y c h  zb io ­
rów , biblioteki.  W  r. 1921 z a k ła d a  prof.  R u t k o w s k i  a rc h iw a l ­
ne p ism o ch iru rg icz n e  ,,C h iru rg ia  Kliniczna",  k tó r e  ró w n o c ze śn ie  
w y c h o d z i  w  j ę z y k a c h  obcy ch  jako  „ C h iru rg ia  Clin ica  Po lon ica" ,  
r e d a g o w a n e  i w y d a w a n e  w  jego Klinice. Do z a k r e s u  dz ia łan ia  
proi .  R u t k o w s k i e g o  dochodzi  je s zc ze  oddz ia ł  dla g ru ź licy  
ch iru rg icz n e j  w  U n iw e rs y te c k im  Z ak ład z ie  dla dzieci w  Z a k o ­
panem .

W  tych  sze rok ich  r a m a ch  r o z ra s t a ła  się u s ta w icz n ie  d z ia ­
ła lność  lek a rsk a ,  n a u k o w a  i d y d a k ty c z n a ,  a  z w ła s z c z a  w  la tach  
1921— 1929, g d y  prof. R u t k o w s k i  s t a l  na  cze le  d w ó c h  z a k ła ­
d ó w  ch iru rg icz n y c h ,  k tó re  łączn ie  s t a n o w i ły  n a jw ię k s z y  oddzia ł  
c h i ru rg ic z n y  w  Polsce .  Jego  n a d z w y c z a jn a  i n iezn u żo n a  en e rg ia  
f izy c zn a  i u m y s ło w a  m ogła  s p ro s ta ć  w s z y s tk im  zadan iom . S t a ­
w ia ją c  z a w s z e  jako  p ie rw sz ą  w y t y c z n ą  sw ej  p r a c y  d o b ro  c h o ­
rych ,  t łum nie  i z n a jw ię k s z ą  u fnośc ią  z b ie g a ją c y c h  się z e w s z ą d  
do niego, o rg a n iz o w a ł  k o n se k w e n tn ie  i n ieu s tęp l iw ie  jak o ść  
i s p r a w n o ś ć  p r a c y  k lin icznej  i o p e ra c y jn e j .  Z a jm o w a ł  się  z  nie 
s ł a b n ą c y m  z a p a łe m  losem sw y ch ,  w  sw oim  cza s ie  400, s ta ły c h  
chorych ,  o d p ra w ia ł  o sobiśc ie  a m b u la to r ia  l iczące  n ie ra z  i ponad  
s tu  n o w o  p r z y b y ły c h  c h o ry ch ,  o p e r o w a ł  w ie le  i c z u w a ł  nad p r a ­
cą  s w y c h  a s y s t e n tó w .  Z a k re s  jego in te n sy w n e j  dz ia ła lnośc i  
o b e jm o w a ł  nie ty lk o  ch iru rg ię ,  a le  tak ż e  o r to p ed ię  i uro logię .

W  p r a c y  kl in icznej  prof. R u t k o w s k i  nie p om ija ł  ż a d ­
n ego  ze  sp o s o b ó w  bad an ia ,  a le  g łó w n ą  w a g ę  p r z y k ła d a ł  do n a ­
leży te j  o c e n y  o b ja w ó w  k l in icznych  i s to s o w a ł  te  m e to d y  lecze ­
nia, k tó r e  z n a jm n ie j s z y m  n ieb e z p ie c z e ń s tw e m  z a p e w n ia ły  c h o re ­
m u w y z d ro w ie n ie .  W  p r z y p a d k a c h  c iężk ich  i t ru d n y c h  jego w n ik l i ­
w a  in tu ic ja  i o lb rzy m ie  d o św ia d c ze n ie  a z a r a z e m  śm ia ło ść  d z ia ­
łania  w s k a z y w a ły  w ła ś c iw ą  d rogę .  D z ia ła ln o ść  o p e r a c y jn ą  op ie ­
ra ł  n a  n ie z w y k le  śc iś le  p r z e s t r z e g a n e j  a s e p ty c e ,  ch ro n ią c  s t a ­
ran n ie  tk an k i  p rzed  z b y te c z n y m i  ob rażen iam i,  u ż y w a ją c  do p r e ­
p a r o w a n ia  w y łą c z n ie  n oża  i p r z e c iw s t a w ia j ą c  r e k o rd o m  s z y b ­
kośc i  p l a n o w ą  logikę i d o k ład n e  w y k o n a n ie  zab iegu .  W  p r z e ­
p r o w a d z a n iu  z a b ie g ó w  p o w s ta ło  na  ty ch  z a s a d a c h  i in nych  o d ­
ręb n o śc iach  techniki  o ra z  sp o s o b ó w  o p e r a c y jn y c h  p o s tę p o w a n ie  
■operacyjne o d rę b n e  i c h a r a k t e r y s t y c z n e  dla sz k o ły  prof.  R u t ­
k o w s k i e g o .  O d ch y len ia  od ty p o w y c h  dla s z k o ły  za sad  o p e ­
r a c y jn y c h  nie b y ły  d o p u sz c za ln e  w  z ak ła d a c h  k i e ro w a n y c h  
p rz e z  prof. R u t k o w s k i e g o .

Z a in te re so w a n ia  n a u k o w e  w  m łodośc i  ch iru rg iczn e j  prof. 
R u t k o w s k i e g o  d o t y c z y ł y  p rz e d e  w s z y s tk im  j a m y  b r z u s z ­
nej,  g d y  b a d a ł  n ied ro ż n o ść  jelit  m ech an iczn ą ,  s p r a w ę  zespo len ia  
ż o łą d k o w o - je l i to w eg o ,  n a s tęp n ie  z a jm o w a ł  się  b a rd z o  p o m y s ło ­
w ą  o p e r a c ją  w y t w ó r c z ą  w  w y n ic o w a n iu  p ę ch e rza .  P ó ź n ie j s z e  
p ra c e  p o św ię c o n e  b y ły  o p e ra c jo m  w y t w ó r c z y m  w  z w ęż e n ia ch  
p rz e ły k u ,  o p e r a c y jn e m u  leczeniu  z łam ań ,  zapa len iu  kości,  r a k o w i  
o d b y tn icy .  P ro f .  R u t k o w s k i  w y s t ę p o w a ł  też w  P o l sc e  jako 
p ion ier  o p e r a c y jn e g o  leczen ia  g ru ź l icy  płuc, p r z e d s t a w ia j ą c  w ie ­

lo k ro tn ie  sw ó j  m a te r i a ł  na  z ja z d a c h  n a u k o w y c h  i w  re fe ra c ie  na  
m ię d z y n a r o d o w y m  z je źd z ie  w  Oslo. Z a jm o w a ł  się tak ż e  w ie le  
c h iru rg ią  s t a w u  b io d ro w eg o ,  a  z w ła s z c z a  o p e ra c ja m i  w y t w ó r ­
c zy m i  w  ty m  s taw ie .  N a d a w a ł  n a le ż y ty  k ie ru n e k  b ad an io m  
sw y c l i  uczn iów , p o p ie ra ją c  z a w s z e  p r a w d z iw ą  in ic ja ty w ę  n a u k o ­
w ą ,  ale  nie b y ł  zw o len n ik iem  p u b l ik o w an ia  m ało  w a r to ś c io w y c h  
p rac .

Do sz k o ły  prof. R u t k o w s k i e g o  ga rnęli  się liczni l e k a ­
rze.  W  la tach  p rz e d w o je n n y c h  p rz ew in ę ło  się  p rz e z  jego  od ­
dzia ł  w ie lu  lek a rzy ,  p r z y g o to w u ją c y c h  się do ogólnej p ra k ty k i  
lekarsk ie j ,  j ak  i ch iru rg iczn e j .  Po  w o jn ie  znaleźl i  się w  jego 
Klinice a s y s t e n c i  ze  w s z y s tk i c h  częśc i  Po lsk i ,  poc iągnięc i  u r o ­
k iem  jego  w y b i tn e j  ind y w id u a ln o śc i  i d o sk o n a ły m i  w a ru n k a m i  
do w y k s z t a łc e n ia  ch iru rg iczn eg o .  Zapał,  t e m p e ra m e n t  a  z a r a z e m  
s u r o w a  d y sc y p l in a  w  p ra cy ,  n ie z a c h w ia n y  a u to r y t e t  n a u c z y c ie ­
la, g łębok i  dla  niego p o d z iw  i p r z y w ią z a n ie  c e c h o w a ły  b u jne  
la ta  p r a c y  a s y s t e n tó w  i ich s to su n e k  do sw eg o  m is t rz a .  W  u m ia ­
rz e  s łó w  i g e s tó w  prof. R u t k o w s k i  nie ty lk o  k r z e w i ł  w i e ­
d zę  c h iru rg icz n ą  w ś r ó d  sw y c h  uczn iów , ale k s z t a ł t o w a ł  w  nich 
of iarne  i w y n io s łe  p o w o ła n ie  ch iru rg a .  P la n  jego  p r a c y  na  t y m  
polu  je s t  nad  w y r a z  obfity, bo  30 jego  a s y s t e n tó w  za ję ło  s a ­
m o d z ie ln e  s t a n o w is k a  szp ita lne ,  a  z  tego dw ie  k a t e d r y  chi­
rurgii.

S p r a w y  u n iw e r sy te c k ie g o  n a u c z a n ia  c h iru rg i i  z a jm o w a ły  
t ro sk l iw ie  prof. R u t k o w s k i e g o .  W  w y k ła d a c h  sw y ch ,  s t a ­
ran n ie  p r z y g o to w a n y c h  i śc iś le  u ję tych ,  a  p o p a r ty c h  z a w s z e  licz­
nym i p o k azam i  c h o ry ch ,  u c z y ł  p rz e d e  w s z y s tk im  sp o s tr z e g a n ia  
i b a d an ia  kl in icznego o ra z  w s k a z a ń  l eczn iczy ch  i k ład ł  n ac isk  
na  za jęc ia  p r a k ty c z n e  s tu d e n tó w  w  Klinice.

Długi  o k re s  b o g a te j  i 'owocnej d z ia ła lnośc i  prof. R u t k o w ­
s k i e g o  jes t  w  p e w n y m  s topn iu  z a m k n ię ty  po o p u szczen iu  k a ­
te d ry ,  a le  p o z o s ta ją c  w  pełni sił, d z ia łać  b ęd z ie  nad a l  na  s t a n o ­
w isk u  c z ło n k a  c z y n n e g o  A kadem ii  U m ie ję tn o śc i  o ra z  w  z a k o ­
p iańsk im  oddzie le  dla dzieci g ruź liczych .  P o z o s ta n ie  też  p o s z u ­
k iw a n y m  lek a rz e m  dla l icznych  ch o ry ch ,  ta k  b a rd z o  sz u k a ją c y c h  
jego  c h iru rg iczn e j  p o m o cy .  L e k a r sk ie  ś ro d o w is k o  k ra k o w sk ie  
b ęd z ie  m ia ło  nadal  s z c zę śc ie  i z a s z c z y t ,  że  j e s t  i d z ia ła  wielk i  
k l in icysta ,  n i e z a w o d n y  d o r a d c a  w  c iężkich  dla l e k a rz a  sy tu a c jac h ,  
z n a k o m i ty  p rz ed s ta w ic ie l  w y s o k ie g o  poziom u i g odnośc i  s tanu  
lekarsk iego .

NEKROLOGIA.

Śp. prof. dr B ron isław  Kader.

Dnia 24 p a źd z ie rn ik a  br. z m a r ł  w  K ra k o w ie  B ro n i s ła w  K a- 
d e  r, e m e r y to w a n y  p ro fe so r  U n iw e r s y t e tu  Jag ie l lońsk iego ,  d łu ­
goletni d y r e k to r  Kliniki C h i ru rg ic zn e j  teg o ż  U n iw e rsy te tu ,  
b. dz iekan  W y d z ia łu  L ek a rsk ieg o ,  b. p re z e s  K ra k o w s k ie g o  T o ­
w a r z y s tw a  L ek a rsk ieg o ,  cz ło n ek  h o n o r o w y  W ile ń sk ieg o  T o w a ­
r z y s t w a  L ek a r sk ie g o  i T o w a r z y s t w a  C h iru rg ó w  Polsk ich .

Śp. prof. K a d e r  u ro d z ił  się  w  roku  1863 na  L itw ie .  Nauki 
g im naz ja lne  u k o ń c zy ł  w  W ilnie,  s tu d ia  l ek a rsk ie  w  D o rpac ie .  P o  
sk o ń czen iu  s tu d ió w  z o s ta ł  a s y s t e n te m  d o rp ack ie j  kliniki c h i ru r ­
gicznej,  . k tó r e j  k ie ro w n ik iem  b y ł  w ó w c z a s  W a h l .  W  roku  1891 
u z y s k a ł  dyp lom  d o k to ra  m e d y c y n y  na p o d s ta w ie  p r a c y  p t . : 
„Ein e xp e r im e n te lle r  B e itra g  zu r  F rage  d es lo ka len  Meteorisnuis 
bei D a rm o c c lu s io n " . W  zn ak o m ite j  tej p r a c y  K a d e r  w y ja śn i ł  
sz c ze g ó ło w o  z m ia n y  an a to m o -p a to lo g ic zn e ,  z a c h o d z ą c e  p r z y  ró ż ­
nych  p o s ta c ia c h  n ied ro żn o śc i  m ech an ic zn e j  jelit.  Ś m ia ło  p ra c ę  tę  
m o żn a  n a z w a ć  p o d s t a w o w ą ;  z w ró c i ła  o n a  na  m łodego  a s y s t e n ­
ta  p o w s z e c h n ą  u w a g ę .  P o  śm ierc i  W a l i ł a  K a d e r  z a p r o s z o n y  
p rzez  M i  k u  l i  c z a  p r z y ją ł  a s y s t e n tu r ę  kliniki w ro c ła w s k ie j  
w  roku  1893; w  d w a  la ta  później  z o s ta ł  p i e r w s z y m  a s y s t e n te m  
te jże  kliniki (O U erarzt),  a już  w  ro k u  1897 hab il i to w ał  się na 
p o d s ta w ie  p r a c y  p t . :  „ K lin ische B e itr ilg e  zu r  A e th io lo g ie  urn! 
P a th o lo g ie  d er  so g e n a n n ten  p rim a ren  N luskclen tz iin d u n g eri“ 
(G ren zg eb ., II. 1897). P o  habil i tac j i  u z y s k a ł  u r lop  i zw ied z ił  w ię k ­
sz o ść  ó w c z e s n y c h  klinik n iemieckich ,  w s z y s tk i e  kliniki s z w a j c a r ­
skie  i a u s t r iack ie .  W  klinice w r o c ła w s k ie j  K a d e r  ro z w in ą ł  sw ą  
fen o m en a ln ą  i o l śn ie w a ją c ą  tech n ik ę  ch iru rg iczn ą ,  k tó r a  z w r ó ­
c iła  na  n iego p o w s z e c h n ą  w  o w y m  cza s ie  u w a g ę .  Z ap ro s zo n y  do 
Łodzi  na k ie ro w n ik a  m a ją c e g o  się w y b u d o w a ć  szp i ta la  C z e r w o ­
nego  K rzyża ,  s t a n o w isk a  t eg o  nie p rz y ją ł ,  nie o d m a w ia ją c  sw ej  
po m o cy  p r z y  b u d o w ie  i o rg an izac j i  szp ita la .  W  ty m  celu p rz ez  
długi cza s  d o jeż d ża ł  z  W r o c ła w ia  do Łodzi, aż  d o p ro w a d z i ł  b u ­
d o w ę  do końca ,  p o w ie r z a ją c  s t a n o w is k a  lek a rsk ie  w  polskie  
ręce .  Niemal jed n o cześn ie  z a p r a s z a n o  go na  k a te d r ę  chirurgii
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w  B azy le i ,  w  C h a rk o w ie  i w  Halle . P r z y j ę c ia  ty c h  z a s z c z y t ­
n y c h  p o w o ła ń  odm ów ił ,  b ez  w a h a n ia  n a to m ias t  p r z y jm u ją c  p o ­
w o ła n ie  na  k a te d r ę  ch iru rg i i  w  K rak o w ie .

O b ją w s z y  w  ro k u  1899 k ie ro w n ic tw o  kliniki k ra k o w sk ie j  
ro z p o c z ą ł  p ra c ę  od p r z e b u d o w y  kliniki. S t w o r z y ł  w  klinice  sa lę  
o p e r a c y jn ą  a se p ty c z n ą ,  z a o p a t r u j ą c  ją  w  n o w o c z e sn ą  —  do 
dz iś  dn ia  fu n k c jo n u ją c ą  —  in s ta la c ję  s t e r y l i z a c y jn ą ;  p o n a d to  
s t w o r z y ł  w  o d d z ie ln y m  p a w ilo n ie  w a r s z t a t  i o ddz ia ł  o r to p e ­
d y c z n y  i p ra c o w n ię  kliniczną,  b o g a to  w y p o s a ż o n ą  w  in w e n ta rz  
n a u k o w y .  W  c iągu 17 la t  p r a c y  w  klinice  k ra k o w sk ie j  ro z w i ­
ną ł  n iezm ie rn ie  ż y w ą  dz ia ła ln o ść  ch iru rg iczn ą .  Nie b y ło  tak ie j  
d z ie d z in y  ch iru rg i i  ogólnej c z y  klinicznej,  k tó re j  b y  K a d e r  
n ie  p o św ięc i ł  sw ej  u w ag i  i nie z ap e w n i ł  rze te ln e g o  p os tępu .  
U g ru n to w a n ie  z a s a d  i m e to d  p o s tę p o w a n ia  a se p ty c z n e g o ,  z a ­
g adn ien ie  zn ieczu lan ia  (zn ieczu len ie  rd zen io w e ,  ś ró d ży ln e ) ,  chi­
ru rg ia  p la s ty c z n a  (z p o w o d z en ie m  p r z e p r o w a d z o n e  p r z e s z c z e ­
pienie  s t a w u  b io d ro w e g o  ze zw łok) ,  c h iru rg ia  j a m y  b rz u szn e j ,  
n a r z ą d u  m o cz o w o -p łc io w e g o ,  g ru czo łu  t a r c z o w e g o  —  w s z y s tk o  
to  b y ły  u lubione d z ia ły  Jego  p ra c y .  B a rd z o  l iczne ś la d y  tej 
p r a c y  s p o ty k a m y  w  p ro to k o ła c h  K ra k o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  L e ­
k a r sk ie g o  w  la tach  od r. 1900— 1917. Z p iśm ienn iczego  do ro b k u  
p o z a  p ra ca m i  w y ż e j  ju ż  w y m ien io n y m i,  p o z o s ta ły  je szcze  p r a ­
c e  o C apu t o b stip u m  m u scu la re  (B e itr . z . k l. Chir. T. 17 i 18) 
i z w ią z a n a  z  nią p r a c a  p t . :  „L a n g ja h rig e  N eura lg ie  d es rech len  
P le x u s  cerv ica lis  u. b rach ia lis in fo lg e  n arb iger V erk iirzu n g  des  
lin k e n  K o p fn ickers . V o lls td n d ig e  H eilung  nach T e n o to m ie “ 
(G ren zg eb . T. 11. 1897). N o w a  m e to d a  z ak ład a n ia  p rz e to k i  ż o ­
łąd k o w e j ,  op isana  p rz e z  K a d e r a  w  Zbl, i. Chir. 1896, s t r .  665 
do dnia  d z is ie jszego  p rz e z  w ie lu  c h i r u r g ó w  je s t  w y k o n y w a n a  
i cen iona  w y ż e j  o d  m e to d y  pod an e j  p rz e z  W  i t z e l‘a. M n ie js zą  
p o p u la rn o ść  z d o b y ł  sobie  p o d a n y  p rz e z  K a d e r a  sposób  o p e ­
rac j i  p rz e p u k l in y  u d o w e j ,  o g ło sz o n y  w  P rz e g lą d z ie  L ek a r sk im  
w  r. 1906 w  n r  51. D o w o d em  z a in te re so w a n ia  K a d e r a  dla chi­
ru rg i i  j a m y  b rz u szn e j  b y ły  w  n iem ieck im  p iśm ienn ic tw ie  c h i ru r ­
g icz n y m  o g ło szo n e  p r a c e  pod  t y tu ł e m :  Z u r F rage  des C ircu lus  
v itio su s  bei d e r  GE u. iiber d ie  p ro p h y la k tisc h c  N a h ru n g szu fu h r-  
w a h re n d  d er O pera tion  bei d en  am  M a g en  O p erierten " , i p o ­
n a d to  p r a c a  p t . : „D riisen m e ta s ta sen  beim  Car d n o m  d es  M a g e n s“. 
W  P rz e g lą d z ie  L e k a r sk im  w  ro k u  1910 ogłosił  p ra c ę  pod  t y t u ­
łem :  „ W  s p ra w ie  cucen ia  z a  p o m o cą  m ięs ien ia  se rc a  w  p r z y ­
p a d k a c h  nag łe j  śm ie rc i  w  czas ie  ope rac j i" .  Im adło  K a d e r a  
j e s t  b ez  w ą tp ie n ia  jedno  z na jlep szy ch ,  jak ie  z n a m y  i j e s t  u ż y ­
w a n e  p rz e z  w ie le  klinik  z a r ó w n o  polskich, jak  i n iem ieckich .  
K a d e r  w y k s z t a łc i ł  s z e re g  u czn iów ,  w z b u d z a ją c  w ś r ó d  nich 
w ie lk i  sz a c u n e k  i p o w a ża n ie  p rz e z  sw ój  n iepospo li ty  ta len t,  
sw ó j  s to su n e k  do c h o ry c h  i do u c zn ió w  i swói c h a ra k te r .  
W  klinice s tw o r z y ł  sz k o łę  tw a r d ą  i c iężką ,  w y m a g a j ą c  o d  s w o ­
ich w s p ó łp r a c o w n ik ó w  b a rd z o  w iele .  Nie zm n ie js za ło  to  jed n ak  
w  n iczym  tego  p rz y w ią z a n ia ,  k t ó r y m  d a rzy l i  go Je g o  liczni 
uczniowie.

W  czas ie  w o jn y  s t a n ą ł  n a  cze le  tak  z w a n e g o  klin icznego 
s z p i ta la  fo r tec zn e g o  w  K ra k o w ie  i m ia ł  n a d z ó r  n ad  p r a c ą  ch i­
ru rg ic z n ą  w  k r a k o w sk ic h  szp i ta lach  w o jsk o w y c h .  W  M y d ln ik ach  
pod  K r a k o w e m  z a ło ż y ł  w z o r o w ą  szk o łę  ro ln iczą  dla in w a l id ó w  
Avojennych.

W  ro k u  1917 w y je c h a ł  z K ra k o w a  w  p o d ró ż  in sp e k cy jn ą  
d o  szpita l i  f ro n to w y ch .  N abaw iL  się w  ty m  czas ie  ogó lnego  z a ­
każen ia ,  k tó r e  Oo na długi sz e re g  m ie s ię cy  p rz y k u to  do łóżka. 
J e d n o c ze śn ie  zac zą i  t r ac ić  w z ro k .  P r z y c z y n ą  tego  b y ły  z m ia ­
n y  w  p r z y s a d c e  m ó zg o w e j .  D w u k ro tn ie  z tego  p o w o d u  b y ł  o p e ­
ro w a n y ,  r a z  p rz e z  d o c en ta  H i r s c h a ,  d rug i  r a z  p r z e z  p ro fe ­
s o r a  E  i s  e 1 b e r  g a. R a n a  po drug iej  o p e rac j i  u leg ła  zakażen iu ,  
w s k u te k  czeg o  K a d e r  p rz e z  długi c z a s  w a lc z y ł  ze  śm ierc ią .  
G d y  w ró c i ł  do K r a k o w a  b v ł  już z ła m a n y m  s ta rce m .  Nie m óg ł  
o c z y w iś c ie  w ró c ić  do kliniki, o b ją ł  jed n ak  k a te d r ę  chirurgi i  
ogólnej,  k tó r ą  z a jm o w a ł  do o s iągn ięc ia  g ra n ic y  w ieku .  O d tą d  
p rz e sz e d ł  w  s ta n  sp o c z y n k u .  W  c iągu  20 os ta tn ich  iat  sw eg o  
ż y c i a  nie m ó g ł  b e zp o ś re d n io  p r a c o w a ć  w  chirurgii .  B y io  to 
t r a g e d ią  ż y c ia  tego  c h iru rg a  z bożej  laski,  jak im  b y ł  z m a r ły  
p ro feso r .  Nie m ó g ł  tego s ta n u  p rzebo leć .  W ie lk ą  ulgę w  Jego  
c ie rp ien iu  s p r a w ia ł a  m u Jego  C zc ig o d n a  M ałżonka ,  k tó r a  n ie ­
z m o rd o w a n ie  i z w ie lk im  p o św ięcen iem  c z y t y w a ła  M u w s z y s t ­
k ie  ce ln ie jsze  p ra c e  z  ch iru rg i i  polskiej  i n iemieckiej.

Z eszed ł  z tego ś w ia t a  C z ło w ie k  o  n iep o sp o li ty m  um yśle ,  
c h iru rg  ra so w y ,  k t ó r y  sam  p r z e s z e d ł s z y  z n ak o m itą  szk o łę  M  i- 
k  u I i c z a  tw o r z y ł  w  P o l sc e  p o d w a l in y  pod  ro z w ó j  ch iru rg i i  
u nas.

C z e ś ć  Jego  pam ięci!
K ■ M ich e jd a  (W ilno).

W IA DO M O ŚC I BIEŻĄCE.

Zm arli.

Dnia 30 l is to p ad a  br. z m a r ł  w  W iln ie  prof. d r  M aksym ilian  
R o s e, D y r .  Kliniki N euro log iczne j  U. S. B. w  w ie k u  54 lat.

Dnia  19. XI. br. z m a r ła  w e  L w o w ie  d r  E u g en ia  W ę g ł ó w -  
s k a  w  w ie k u  56 lat.

R u ch  iv to w a r z y s tw a c h  lek a rsk ic h  i z ja z d y .

XX IX p o s i e d z e n i e  n a u k o w e  L w o w s k i e g o  T o ­
w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  o dby ło  się dn ia  26 lis topada  
1937 r. P o r z ą d e k  d z ie n n y :  1. Kol. K an iak  J . : P rz y p .  ropn ia  płuc  
(pokaz).  2. Kol. H e b e n s t re i t  J . : P r z y p .  n a d n e rc z a k a  (pokaz).
3. Kol. A m b ro s  Z.: Klinki k o s tn e  w  sp ra w ie  au to -  i h e te ro -  
p la s ty c z n y c h  p r z e s z c z e p ó w  k o s tn y c h  (w y k ład ) .

X X X  p o s i e d z e n i e  n a u k o w e  L w o w s k i e g o  T o  w.  
L e k a r s k i e g o  o d b y ło  się  dn ia  3 g ru d n ia  1937 r. P o r z ą d e k  
d z ie n n y :  1. Kol. Z e g h a u se r  A. (Z Oddz. W e w n .  II. P a ń s tw .  
S zp i ta la ) :  P r z y p .  c h o r o b y  C u sh in g a  (pokaz) .  2. Kol. Sos in  J.: 
P o k a z  p r e p a r a tó w  a n a to m o -p a to lo g ic zn y c h  z p rz y p . :  a) C y s t ice r -  
cosis m en in g u m  c. tu m o r e  acus tico .  b)  N eur ino ina tos is  dissem i- 
na ta .  3. Kol. J a p a  J. :  B ia ła cz k i  sub -  i a leukem iczne .  Z a g a d n ie ­
nie a leukem ii  (w y k ła d ) .

P o lsk ie  T o w .  N eu ro lo g iczn e  o ra z  P o lsk ie  T o w .  P s y c h i a t r y c z ­
ne u rz ą d z i ły  w sp ó ln ie  dn ia  7 g ru d n ia  1937 r. a k a d e m i ę  k u  
c z c i  śp.  S t e f a n a  B o r o w i e c k i e g o ,  prof. Uniw . Pozn .  
Akadem ia  o d b y ta  się w  Klinice P s y c h ia t r y c z n e j  U. J. P. P o r z ą ­
dek d z ien n y :  1. Doc. d r  W . Ł u n ie w s k i :  Śp. S te fan  B o ro w ie ck i  — 
C z łow iek  i życie .  2. D r  J. H a n d e l s m a n :  D z ia ła lność  śp. S te fan a  
B o ro w ie ck ieg o  w  Pol. T o w .  P s y c h .  3. P ro f .  d r  K. O rz e c h o w s k i :  
Śp. S te fan  B o ro w ie c k i  j ak o  neu ro log .  4. P ro f .  d r  J. M a z u rk i e ­
wicz:  N a u k o w o - p s y c h ia t r y c z n a  d z ia ła lność  śp. S te fa n a  B o r o ­
wieckiego. 5. D r  T. M a rk ie w ic z :  Śp. S te fan  B o ro w ie ck i  jako  p e ­
dagog.

III M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  N e u r o l o g ó w  m a  
się o d b y ć  w  K o p e n h ad z e  w  ro k u  1930. T e m a ta m i  o b ra d  b ę d ą :  
1) dz iedz iczne  c h o ro b y  n e r w o w e ,  2) uk ład  n e r w o w y  w e g e t a ­
ty w n y  i e n d o k ry n o lo g ia ,  3) aw i ta m in o z y .

M i ę d z y n a r o d o w e  T o w a r z y s t w o  C h i r u r g i c z n e  
u r z ą d z a  n a jb l iż s zy  sw ó j  z ja z d  w  W ie d n iu  w  czas ie  od 19— 22 
w rz e ś n ia  1938 roku. P r z e w o d n ic tw o  ob jął  prof. R. M a t  a s  
z N e w  O rleans .  T e m a t y  z ja z d u  są  n a s tę p u ją c e :  ch iru rg iczn e  le­
czenie  nadciśn ien ia ,  s c h o rz e n ia  kośc i  i s t a w ó w ,  o p e ra c y jn e  le­
czenie  g u z ó w  i torb ie l i  płuc.

R ó żn e .

Z k r a j u .

C h o r o b y  z a k a ź n e  w  IJ o 1 s c e w  czas ie  od 3. X. do 
30. X. 1937 r.:

Choroby Tydzień  41 Tydzień 42 Tydzień 43 Tydzień 44
3 - 9 /X. 10—16/X 17— 23/X 24—30/X

Ospa — — — —
D ur b r z u s z n y 738 40 615 34 690 39 869 35
D u ry  r z ek o m e 9 —■ 1 —
D ur p lam is ty 9 9 19 1 7
D ur  p o w r o tn y — — — —
C z e rw o n k a 958 116 1018 121 520 88 334 45
P ło n ica 1032 15 1053 17 1174 7 1063 16
Błon ica 643 30 773 24 868 43 865 31
Nagm. zap .  opon  m .-rdz . U  2 16 7 16 3 15 3
O d ra 824 7 584 2 1412 1337 1
Krz tusiec 235 6 73 5 96 3 87 9
Zimnica 3 1 3 2
Z ak ażen ie  p o ło g o w e 16 7 16 5 25 7 31 12
C h o ro b a  H e in e-M ed in a 4 1 3 3
Nagm. zap. m ózg u 1 l — —
C h o ro b a  B a n g a — 1 — —
T r ą d — — — —
Gruźlica 420 194 400 162 417 187 423 167
R ó ża 178 6 230 6 218 5 176 5
Jag l ica 309 481 419 448
T w a rd z ie l 2 1 — —

W ąglik — — — —
Nosacizna — — — —

W ło śn ica — — • 12 1
W śc iek lizna 1 2 1 1

L iczb y  d ru k iem  p o c h y lo n y m  o z n a c z a ją  zgony .
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P o w ia t o w y  Z w iąz ek  S a m o r z ą d o w y  w  Ł u c k u  p r z y s t ą p i ł  do 
b u d o w y ’ w ła s n e g o  szp i ta la  ogólnego.

Dnia  18. XI. 1937 r. d e le g ac ja  Z w iąz k u  U z d r o w is k  P o lsk ich  
w  oso b ach  p r e z e s a  s e n a to r a  S t a n i s ła w a  K a r ło w sk ieg o  i d y r e k ­
to rk i  H a l iny  M in k iew ic zo w e j  b y ła  p r z y j ę t a  na  aud iencj i  p rz e z  
p. M in is t ra  O p ie k i  S p o łeczn e j  M a r ia n a  Z y n d ram -K o śc ia łk o w s k ie -  
go. P r z e d s ta w ic ie le  Z w iąz k u  prosi l i  P a n a  M in is t ra  o o p iek ę  nad  
u z d ro w isk a m i  w  ogóle  i o o b jęc ie  p r o t e k t o r a t u  n a d  akcją ,  z m ie ­
r z a j ą c ą  do s tw o r z e n ia  fu n d u sz u  in w e s ty c y jn e g o  dla u z d ro w isk  
w  ra m a c h  ^specjalnego b u d ż e tu  in w e s ty c y jn e g o  P a ń s tw a .  P a n  
M in is te r  p r z y rz e k ł  sw o je  p o p a rc ie  w  tej t a k  n iezm iern ie  do ­
n iosłej  s p ra w ie  z a p e w n ien ia  p r z e m y s ło w i  u z d r o w is k o w e m u  w a ­
ru n k ó w  ra c jo n a ln e g o  r o z w o ju  w  d ro d z e  d łu g o te rm in o w eg o  k r e ­
d y tu  na  in w e s ty c je .  Zazna-ezjfć n a leży ,  że  Z U P  od p o c z ą tk u  
sw e j  d z ia ła lnośc i  w  z je d n o cz o n e j  i w o lne j  P o l s c e  czyn i ł  w y s i ł ­
ki w  k ie ru n k u  p o z y sk a n ia  p o m o c$  k r e d y to w e j  S k a r b u  P a ń s tw a ,  
z ap e w n io n e j  u z d ro w isk o m  ich u s ta w ą .

W  1 o c h-jSt, I

W ło sk i  szp i ta l  w  A d d is -A b eb a  ogłosił  ro c zn e  s p ra w o z d a n ie  
ze  sw y c h  c zy n n o śc i :  leczono  272 żo łn ie rz y ,  670 osób cyw ilnych ,  
o p e ro w a n o  810 o só b ;  w y k o n a n o  1.159 b a d a ń  rad io lo g iczn y ch  
i 3.273 b a d an ia '  l ab o ra to ry jn e .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A. P.

W  jed n y m  ty lk o  ty g o d n iu  w r z e ś n ia  l iczba z g o n ó w  z p o w o ­
du w y p a d k ó w  s a m o c h o d o w y c h  w y n io s ła  w  125 m ia s ta ch  S ta n ó w  
196. L o s  A nge los  -osiągrjął r e k o rd :  18 w y p a d k ó w  śm ier te lnych ,  
p o tem  C hicago  —  16 i Nę^r Y o rk  13.

N o w a  Z e l a n d i a .
W ła d z e  s a n i ta rn e  w s z c z ę ł y  w ie lk ą  a k c ję  z a lkoho l izm em  

i n a r k o m a n ią  w ś r ó d  k i e r o w c ó w  p o w o z ó w  m ec h an iczn y ch .  L ic z ­
ba  w y p a d k ó w  z m n ie js z y ła  się n a  sk u te k  tego  b a rd z o  znaczn ie .

A z j a .

A rch ipe lag ,  M a la jsk i  j e s t  j e d n y m  z m ie jsc ,  k tó r e  są  n a jb a r ­
dziej do tk n ię te  z im nicą .  W  ro k u  193’6 z a r e je s t r o w a n o  w  sz p i ta ­
lach 27.000 c h o ry ch  na zimnicę .  T a m te j s z y  I n s ty tu t  b a d a ń  le k a r ­
skich  z a p o c z ą tk o w a ł  w ie lk ą  a k c ję  z a p o b ieg a w c zą .

K o m u n ika ty .

W  czasie  od ;I. —  9. I. 1938 r. o dbędzie  się  k u r s  d l a  
l e k a r z y  z z a k r e s u  e u - g e m i k i  i p o r a d n i c t w a  p r z e d -  

I ś I u b n e S e o .  —  P r o g r a m  K u rsu :  C z w a r te k ,  dnia 6 s ty c zn ia
1938 r . : D r  med. Leon  W e r  n i c  —  R o z w ó j  h i s to r y c z n y  euge- 
niki do c z a s ó w  o s ta tn ich  za  g ra n ic ą  i w  P o lsce .  D r  m ed. Leon 
W  e r n i c —  P o d z ia ł  eugeniki,  z n ac ze n ie  eugenik i  p o z y ty w n e j ,  
jej p o s tu la ty .  D r  m ed. B o n a w e n tu r a  K a m i ń s k i  —  G al ton  i b a ­
d an ia  r o d o w o d o w e  w  m e d y c y n ie .  P ro f .  M a r ia  S k a l i  ń s k a  —- 
M a te r ia ln e  p o d s t a w y  d z iedz icznośc i  (G e n e ty k a  - M endl - M o rg a n  - 
m u tac ja ) .  Doc. Z y g m u n t  K r a c z k i e w i c z  —  O dz iedziczen iu  
pici. D r  med. M arc in  K a c p r z a k  —  B io m e t ry k a .  —  P ią tek ,  
dnia 7 s ty c z n ia :  P rof .  E u g en ia  S t o ł y  h w  o —  T y p y  a n tro p o lo ­

g i c z n e .  Doc. d r  m ed. H e n r y k  G n o i ń s k i :  O k o n s ty tu c ja c h  fi­
z y c z n y c h  cz ło w iek a .  Ifer m ed. K aro l  M i k u l s k i  —  Z agadnien ie  
b l iźn ią t  a eugen ika.  D r  m ed. Jan  N o w a k o w s k i  —  P o r a d ­
n ic tw o  przledślubne. S ęd z ia  K az im ie rz  F l e s z y ń s k i  —  P r a ­
w o d a w s tw o  eVgeniczne. M g r  M ie c z y s ła w  L u c j u s —  N ow e 
p r a w o d a w s tw o  k a n o n iczn e  a eugen ika .  —  Sobota ,  dnia  8 s t y c z ­
n ia :  D r  med. H e n r y k  S z c z o d r o w s k i  —  C h o ro b y  w e n e -  
ry c z n e  a  p o ra d n ic tw o  p rzed ś lu b n e .  D yr .  d r  m ed. C z e s ła w  W r o ­
c z y ń s k i  —  L e k a r z  szk o ln y  a eugenika.  D r  med. L eo n  W  e r- 
n i c  —  Z ad an ia  in s t r u k to r ó w  e ugen icznych .  D r  med. T ad e u sz  
W  e 1 f 1 e — Życie  p łc io w e  m ło d z ież y  polskiej .  D r  med. H en ry k  
S z p i d b a u m  —  Z a b u rz en ia  h o rm o n a ln e .  D r  m ed. J e r z y  B a- 
b e c k  i —  R uch m al tu z jań sk i  i n e o m a l tu z jań sk i .  uDr m ed. S te fan  
R u d z k i  —  G ruź l ica  a  d z iedz iczność .  P r o k u r a t o r  S ta n is ła w  
C z e r w i ń s k i  —  D ziedz iczen ie  a  c h ro n iczn e  p rz e s tę p s tw o .  
D r  m ed. J e r z y  S z p a k o w s k i  —  D ziedz iczen ie  chorób  p s y ­

ch icznych .  — Niedziela,  dnia  9 s ty c z n ia :  P ro f .  L u d w ik  H i r s z ­
f e l d  —  O ty p a c h  k r w i  i ich dz iedz iczen iu .  D r  m ed. L eon  
W  e r n i c —  O dz iedziczen iu  chorób  sk ó ry .  Doc. d r  m ed. G u s ta w  
B y c h o w s k i  —  Z b o czen ia  p łc io w e  a d z iedz iczność .  Prof .  dr 
m ed. W ł a d y s ł a w  M e l a n o w s k i  —  O dz iedz iczen iu  w a d  
w z ro k u .  D r  m ed. J a n  P o s m y k i e w i c z  —  O dz iedziczen iu  
w a d  s łuchu  i w ęch u .  D r  m ed. K s a w e r y ' S j  e ń k o —  W p ł y w  c h o ­
rób  w e n e r y c z n y c h  na  p o to m s tw o .  D r  m ed. L e o n a rd  K o w a r ­
s k i  —  Z ag ad n ien ia  sp o łeczn e  i a d m in i s t r a c y in e  a« e u g e n i k a - ( p o ­
pulac ja ,  e m ig rac ja ,  ruch  kob iecy ) .  —  Z ap isy  p rz y jm u je  T o w a ­
r z y s tw o  E ugen iczne ,  W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w ia t  1. Tel.  95-999, od 
godz. 10— 14. K ie ro w n ic tw o  z a s t r z e g a  sobie  w sze lk ie  zm iany  
w  p ro g ram ie .

K u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  d l a  l e k a r i z y .  I n s ty tu t  R a ­
d o w y  im. M ari i  S k ło d o w s k ie j -C u r ie  w  W a r s z a w ie ,  p r z y  w s p ó ł ­
udz ia le  W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o  U n iw e r s y t e tu  im. Jó ze fa  P i ł ­
sudsk iego ,  u r z ą d z a  dla l e k a r z y  k u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  z d z iedz iny  
n o w o t w o r ó w  z ło ś l iw y ch .  Kurs ,  o r g a n iz o w a n y  z zap o m o g ą  
z F u n d a c j i  im. J a k u b a  hr. P o to c k ie g o ,  t r w a ć  fb ęd z ie  około  2 t y ­
godni. M a  on się  o d b y ć  w  d rug iej  p o ło w i” s ty c zn ia  1938 roku  
i b ę d z ie  o b e jm o w a ł  w y k ł a d y  o r a z  z a jęc ia  p ra k ty c z n e .  W k r ó tc e  
p o d a n e  b ę d ą  w  p ra s ie  l ek a rsk ie j  b l iż sze  szczeg ó ły ,  d o ty c z ą c e  
cza su  t r w a n ia  i p ro g ra m u  kursu .

Z w ią z e k  U z d ro w isk  P o lsk ic h  z a w ia d a m ia  o s w y m  o s t a tn im  
w y d a w n ic tw ie  pt.  „ U z d ro w is k a  P o lsk ie " ,  k tó r e  zo s ta ło  w y d a n e  
z okaz j i  25-lecia  is tn ien ia  Z w iąz k u  U z d ro w isk  i 10-lecia jego  
dz ia ła lnośc i  w  W a rsz a w ie ,  po p rzen ies ien iu  ze  L w o w a .  P ie r w s z a  
czę ść  —  a r ty k u ł o w a  —  ju b i le u sz o w eg o  a lbum u, p o p rz e d z o n a  
p r z e d m o w ą  d ra  J a n a  A d am sk iego ,  D y r e k to r a  D e p a r t a m e n tu  
S łu ż b y  Z d ro w ia  M in i s te r s tw a  Opieki Sp o łeczn e j ,  z a \y ie ra  n a ­
s t ę p u ją c e  p u b l ik a c je :  D z ia ła ln o ść  Z w iąz k u  U z d ro w isk  P o lsk ich  
w  o k re s ie  p ie rw sz e g o  dz ies ięc io lec ia  —  H. M inkiew icz,  d y re k to i  
Z. U. P.  Z naczen ie  i p o s tu la ty  u z d ro w isk  —  Z w iąz ek  U z d ro w isk  
Polskich . K ró tk i  zajsj-s le c z n ic tw a  k l im a ty c z n o -  i z d r o jo w o -k ą -  
p ie low ego  w  P o js c e  —  doc. d r  A ntoni  S a b a to w s k i  (L w ó w ).  P o l ­
skie  w o d y  m in e ra ln e  i p ro d u k ty  z d r o jo w e  —  m g r  Fe l ic jan  Miller.  
Z a b u d o w a  u z d ro w isk  —  inż. M arc in  H e y m a n  C z ęść  d ru g a  —- 
o p i so w a ,  o p r a c o w a n a  p rz e z  d r a  W . P r z y w ie c z e r s k ie g o ,  n a c z e l ­
n ika  W y d z ia łu  L e c z n ic tw a  M. O. S. —  s ta n o w i  p rz e w o d n ik  pc 
w s z y s tk ic h  u z d ro w isk a c h  w r a z  z m apą .  C en a  e g z e m p la rz a  w y ­
nosi zł 3, w r a z  z cenn ik iem  o b e jm u ją c y m  w s z y s tk i e  u z d ro w isk a  
zl 3.50. L e k a r z o m  udz ie la  się r a b a tu  w  w y s o k o śc i  30?Ł Z a m ó ­
w ien ia  p rz y jm u je  Z w ią z e k  U z d ro w isk  Po lsk ich ,  W a r s z a w a ,  B o- 
du e n a  2.

R ed a k c ja  o tr zy m a ła :

E. P ichon  i S . B o re l-M a iso n n y :  L e  b eg a iem en t,  sa  n a tu r ę  
e t  son  t r a i tem en t .  W y d .  M asson ,  P a r y ż  1937. C e n a :  18 fr.

H. H a im o y ic i:  L es  em bol ies  a r te r ie l le s  des m em b ses .  W y d .  
M asson ,  P a r y ż .  C e n a :  55 fr.

L. L a n g ero n :  L eęo n s  c lin iąues  su r  les a f fec tions  h y p o p h y -  
sa i res .  W y d .  M asson ,  P a r y ż  1937. C e n a :  50 fr.

M. L o ep er:  L e s  hep a t i te s .  W y d .  M asson ,  P a r y ż  1937. C e n a :  
60 fr.

E. M e r c k ‘s J a h r e s b e r i c h t  i iber N e u e ru n g e n  auf den G eb ie ten  
d e r  P h a r m a k o th e r a p i e  und P h a rm a z ie .  50. Jah rg an g ,  1936.

m fPo lsk ie  M onogra f ie  i W y k ł a d y  Kliniczne z d z iedziny  p e ­
diatr i i .  XL1I.

P. B a u m n tte r :  W y m i o t y  o k r e s o w e  z a ce to n em ią  w  w ie k u  
dz iec ięcym . W a r s z a w a  1938.

W t. D z ie r ż y ń s k i:  Z esp o ły  kl in iczne  w ie ls fgruczo łow e  na tle 
sc h o rze ń  p rz y s a d k o w o - le jk o w y c h .  W a r s z a w a  1937.

E. Iszo ra :  O d ż y w ia n ie  dzieci w  w ie k u  p r z e d sz k o ln y m  i sz k o l ­
nym . Pol .  Tow l Hig. N r  15. W ilno  1937.

H. H irsch :  Neu land  in d e r  H eilkunde .  W y d .  S. K a rger ,  Ba- 
zy le a  1937. C e n a :  3.20 fr. szw .

R. B u ch er:  Die D if fus ionsana lyse  am  B lu tp la sm age l .  Wyd.,  
B. S r h w a b e ,  B a z y le a  1937.
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